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Zwycięstwo współczesnej propagandy. — Niepokoje pana Grabskiego.— 
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Om ach w Saarinnieakan, gdzie  się odbywał1} 
ob liczan ie  głosów.

&AARBRUECKEN. (Pat). Kom isja plebiscytowa ogłosiła  następujące 
w yniki plebiscytu saarskiego:

Uprawnionych do głosow ania  
Oddanych głosów  
Nieważnych 
Za status quo 
Za Francją 
Za Niemcami

Rezultaty plebiscytu w 8 w ażniejszych ośrodkach przedstawiają się 
następująco:

S a a r b r u e c k e n - m l a s t o  —  za Niemcami 73.761 grosów , za sta­
tus quo 10.413, za Francją 286.

S a a r b r u e c k e n - w i e ś  —  za Niemcami 121.632, za status quo 
12.303, za Francją 657.

S a a r i o u i s  —  za Niemcami 86.230, za status quo 7.541, za Fr. 727.
O t t w e i l e r  —  za Niemcami 88.875, za status quo 8.792, za Fr. 152-
M e r z l g  —  za Niemcami 23.362, za status quo 1.180, za Francją 66.
S t . - W e n d e l  —  za Niemcami 20 599, za status quo 1.130, za Fr. 25.
S t . - l n g b e r t  —  za Niemcami 33.867 za status quo 3.058, za Fr.126.
H o m b u r g  —  za Niemcami 28.763, za status quo 2.196, za Francją 42*

Po o t rzy m an iu  k o p e r ty  od głosującego, p rze ­
w odn iczący  w rzuca  ja  do  urny

W Radzie Lig) Karoddw ENTUZJAZM W NIEMCZECH
GENEWA, (Pał). Rezultaty plebiscy­

tu w zagłębiu Saary zakomunikowane 
*ostały telefonicznie o  godzinie O-ej ra- 
Uo przez przewodniczącego komisji p le­
biscytowej sekretarzowi generalnemu  
Ligi Narodów W gmaelni Ligi Narodów  
Obrali się o tym czasie liczni dzienni­
karze zagraniczni i urzędnicy sekretar­
iatu. Oficjalne ogłoszenie rezultatów ple 
Uiscytu nastąpiło o  godzinie 8.20. Ogło­
szone eyfry wyw ołały duże wrażenie, 
gdyż nie spodziewano się, że aż lak w ici 
ki procent głosów padnie im rzecz przy­
łączenia Saary do Niemiec.

WEDŁUG OGÓLNEGO PRZEKONA

NI A, UMOŻLIWI REZULTAT GLOSO 
WANIA RADZIE LIGI NARODÓW  
SZYBKĄ DECYZJĄ CO DO PRZYŁĄ­
CZENIA SAARY DO NIEMIEC.

GENEWA, (Pat). Rada Ligi N aro­
dów zebrahi się dziś na posiedzeniu, ma 
k tórem  sekretarz  generalny Avenol za­
kom unikow ał oficjalne wyniki głosowa 
nia.

Przewodniczący kom ite tu  ti /.ech do 
spraw' zagłębia Saary baron  Aloisi ma 
zwołać na d z i ś ^ o  południu  posiedzenie 
komitetu, celem om ówienia sp raw  zwią 
zanych z w ynikam i plebiscytu i opraco 
w ania ra p o r tu  dla Rady Ligi Narodów.

KOMITET TRZECH
za przyłączeniem Saary do Rzeszy

BERLIN, (Pat). Z zapartym tchem o 
czekiwały całe Niemcy ubiegłej nocy o- 
głoszenia wyników plebiscytu saarskie­
go. Naogół liczono się  już z pełiicm zwy 
cięstwem  Niemiec. Niem niej jednak w y­
niki przeszły wszelkie oczekiwania.

Bezpośrednio po podaniu przez ra- 
djo ostatecznego wyniku przemówił peł 
nom ocnik kanclerza Rirkcl z Neustadt 
(Saara), zdając kanclerzowi sprawę z 
przebiegu plebiscytu i podkreślając, iż 
obecnie w i a t  rozumie, iż Ren jest rzc 
ką niemiecką, ale nie jest granicą N ie­
miec.

Skolei zabrał głos kanelrz Hitler, wy 
głaszajar przez rndjo monachijskie kró­
tkie przemówienie, w  którem podzięko­
wał mieszkauconi Saary w imieniu na­

rodu niem ieckiego za okazane dowody 
wierności i wzywał ich do zachowania  
również w obecnej chw iii największej 
dyscypliny.

M asza decyzja —  oświadczył Hitler 
— umożliwia mi dziś złożenie deklara­
cji na rzecz uspokojenia Europy, że po  
przyłączeniu Saary Rzesza Niem iecka  
nie będzie już stawiała żadnych żądań 
terytorjalnyeh wobec Francji. Życze­
niem naszem jesl aby kres tak smutnej 
krzywdy przyczynił się do uspokojenia 
społeczeństw' europejskich. Niemcy, o 
ile są zdecydowane zapewnić sobie ró­
wnouprawnienie, o tyle gotowe są nie ob  
ciążać się spełnieniem  żądań, konieez- 
nyeli dla przywrócenia prawdziwej soli­
darności narodów wobee obecnych nie­
bezpieczeństw

PAItYŻ, (Pat). Na odbyłem dziś po­
wodzeniu komitetu trzech powzięto opi- 
tje. żr na zasadzie wyników glosowania  
Uuaośc* saarskie j zagłębie Saary winno 

być przyłączone do Rzeszy. Sprawozda­

nie w tym  sensie przedstawione będzie 
p izez kom itet trzech Radzie Ligi Naro­
dów, od której uzależniona jest ostate­
czna decyzja.

Nawet hitlerowcy nie spodziewali się 
tak olbrzymiego zwycięstwa

Dziś Rada L. N. zdecyduje
o przyłączeniu Saary do Niemiec?

GENEWA, (Pat). Sckretarjat generał 
ny Ligi Narodów ogłosił dziś wieczorem  
następujący komunikat:

Komitet trzeeli do spraw saarskich  
°dby1 dziś posiedzenie pod przewodni­
ctwem  barona Aloisiegn dla ustalenia  
jekstu sprawozdania, które przedstawi 
jutro radzie Raport ten zawiera propo­
r c j e  w sprawie deeyrzji, którą Rada ina 
^Wfciąe. celem zastosowania wyniku

plebiscytu. Jak wiadom o Rada Ligi ma 
powziąć decyzję eo do suwerenności nad 
Saarą oraz co do daty przekazania w ła­
dzy, daty w ycofania obcych wojsk i ró­
żnych spraw finansowych.

.Tak się zdaje. Rada Ligi na jutrze j- 
szem posiedzeniu poweźm ie decyzję za­
sadniczą o  przyłączeniu Saary do N ie­
miec. Inne sprawy byłyby załatwione na 
jednem z posiedzeń późniejszych.

SAARBRUECKLN, (PAT). —  Rezultaty c le  
b ls t j ln  u {powiadają oficja ln ym  prognozom  kie  
row uiclw a frontu n iem ieck iego, ale niew ątpli 
w ie prze szły najbardzU j op tym istyczn e jego  na 
dzieje. T akże neutralni obserw atorzy nie sądzi 
Ii aby w iększść  za N U m cam i m ogła przekro­
czyć 80- 85 proc. Za statns quo g losow ali jedy 
nie socja liśc i i kom uniści w  liczb ie  znaczn ie  
m m ejszej, an iżeli przy osta tn ich  w yborach, ja 
kie s ię  odbyły w Saarze.

O rezultatach zdecydow ał fakt. iż  cała lud

ność katolicka, która daw niej grupow ała s ię  ar 
partji centrum, w ypow iedziała  się  ca łk ow icie  
za N iem cam i, m im o w ysiłków  u tw orzonego  
przed kilku m iesiącam i stronnictw a chrześcijan  
sk o -sp o łe e zn cg o .

C harakterystycznym  faktem  jest ntala RoSć 
białych kartek. AV niektórych kołach oczek iw a  
no. że  dość dnżu ilość katolików  pow strzym a się  
od głosow ania . Z w olu m icy  s la lu s  quo ulrzym n  
jij w  dalszym  ciągu , żc plebiscyt odbył s ic  pod 
teroreni frontu niem ieckiego.

Manifestacje w Berlinie
BERLIN, (PAT). —  Od w czesnych godzin Ber 

iin  przedstaw ia n iezw ykły  w idok. M iasto ton ie  
wTc flagach , ludzie podążają d o  śródm ieścia i roz 
ehw ylują  dzienniki. Z g łośn ik ów  um ieszczonych  
na placach i lokalach  publicznych rozbrzm iewa  
ja dźw ięki m arszów i hym nu saarskiego.

RER LIN , (PAT). —  P re z y d e n t  polic ji b e r l iń  
skiej von L ere tzow , ceil-em uczczen ia  p o w ro tu  
zagłębia  Saa ry  do Rzeszy polecił  p rzem ia n o w a ć  
ul. S lresem anna ,  p ro w a d zą c ą  od p lacu  Poczdam  
skiego na  ul. S a a rsk ą  (Saarstrn-s.se)

'  ^ARBRUECKEN. (Pat). Od rana ca
 ^ ‘usto jest wc mgle, co —  jak sadza

Pp*yez yni się do zaDobieżenia zamiesz 
 ̂“ a 1 który m ogłyby się wydarzyć poinię 

ywalezającemi się obozami. YYszyst

W Saarze świętują
kie sklepy, iź bryki i kopalnie są zamk­
nięte. Dzieci zostały zwolnione od nauki. 
W krótce po ogłoszenia w yników  plcbis 
cytu wszystkie domy w m ieście udekoro 
wanc zostały flagami ze swastyką.

Zaostrzone kontrole granic
BERLIN, (PAT). —  N iem ieck ie biuro infor  

m acyjnc don osi z  B azylei, że rząd szwTajcarski 
niezw łoczn ie po og łoszen iu  w yn ików  plebiscytu  
saarsk iego wTprowTadził zaostrzoną kontrolę gra 
uiczną, celem  uniem ożliw ien iu  napływ u niepro  
szonych elem entów  do Szw ajcarji.

PARYŻ. (PAT). — H avas donosi z W iednia , 
że garnizon w ojskow y w  Linzu i tam tejsze «d  
dzinły Ilcimw-phry sknnsyngnow ane zostały w  
koszarach.
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Francja uznaje rezultaty plebiscytuZuycąstwo
współczesnej propagandy

W ynik  plebiscytu w  okręgu Saary — 
ostatniego spośród sześciu. które prze­
w idywał trakta t wersalski - już od (ki­
wam. jeszcze w okresie przedlutlerow 
4 k ń n  nie budził poważnych wątpliwości. 
Nie było żadnych ważkich powodów do 
przypusze/en ia .  aby jnkiekolwii k wzglę 
d \  i pobudki < ka/.itv  sie wśród niemal 
wyłączni, t k n m e k ie j  ludności tego ob­
szaru silniejsze nad dążenie do organi 
cznego 25 dnoczei ia się z masa narodu 
niemieckiego. Wieź narodowa musiała 
w 11 a s z c j  e p o c e li i s o r v e z- 
11 e j okazać s i ę  mocniejszą. niż wszel­
kie inne przejściowe luli n ieskrysta ljro- 
wane tendencje.

Przykład Niemców szwajcarskich  lub 
aust'r jackich. stojących na gruncie nit 
podległości Iv( li krajów , me może tu 
służyć za k o n tra rgum en t.  Austrja i 
Szwajcnrja żyły od yiekov o d r ę li­
ii e m w ł 1 s u e .111 yciem pań ■ Iwo- 
wem i społecznem. a wskutek w zajem ­
nego przenikania się z innemi sąsiednie 
mi narodam i wytworzył się lam odręb­
ny  naw et k u l t u r a l n i e  i p s y c li i 
e z n  i e  tyj) Nionuca. Saara była i pozo­
stała zwykłym pow ie 'sm  nadreóskich  
Prus. Ani ..powiernicza adm inistracja  
Ligi Narodów ani Taktyczna ek.sploala- 
cja tego obszaru w ciągu 15-lu lal przez 
Francję ,  nie mogły. oc$j wiście, wnieść 
żadnycłi istotnych zmian w, sferę uczuć 
1 psychiki Sitarskiego Niemca.

Skądże więc lo olbrzymie zamtere 
sowanie plebiscytem w całej Europie, a 
nawrel poza nią ? Skąd poważne obaw'v. 
iż dzień lii stycznia może stać się iskrą 
w ywołującą pożar? W prawdzie obawy 
te w dirżym stopniu  przygasły. odkąd 
FYancja wyraźnie zrezygnowała z n.spi- 
racyj łerytorjalnycli i gospodarczych do 
okręgu Saary i w ugodzie zaw arte j 7 

Niemcami, za pośrednic tw em  kom ite tu  
Ligi N arodów  do spraw S aar \  w g ru d ­
niu r. ul), odstąpiła na wypadek p om y­
ślnego dla Niemiec wyniku plebiscytu 
swe praw a do kopalń saarsk ich  za k i lka­
set mil jonów marek. lednakże układ ten. 
który zgóry już poniekąd rkw idow at 
s p  ó r f r  a 11 c  u s Ik o - n.:i e un i e c (k i 
o okręg Saary. byna jm nie j  nie usunął 
żu(>ełnie ani za in teresow ania plebiscy 
leanj ani obaw co do jego skutków  Zini 
nil się natom iast  rzeczywisty o-bj( Kt tego 
zainteresowania.

W  m iarę .ujednolicenia'' Rzeszy Nie 
m ieckicj pod władzą partj i  narodowo- 
socjalislycznej Saara stawała się próbie 
m em  przedew szystkiem w e w n ę t r z- 
n o - n i e m i e c k i  m. Pozostający pod 
władzą Komisji Rządzącej z ram ienia 
Ligi Narodów obszar u m k n ą ł  ..ujednoli- 
cenia*’ i s ta ł  się enklaw ą, na k tó re j  w ła­
d za  Trzeciej Rzeszy nie mogła un ices t­
wić swoich przeciwników tak jak to u- 
czyniła na pozostałem  tery toi jn 111. Stru- 
k lu ra  społeczna i zawodowa okręgu Sa- 
tiry nadaw ała  tem u obszarowi cliarak- 
ler  t y p  o w e g o p u n k t  u o p o r u 
przeciwko władzy hitlerowskiej. Kraj 
jest nadzw yczaj gęsto zaludniony (427 
łudzi ..a klin. kw.) i wybitnie uprzem y- 
fdowiony (74.4% ogółu mieszkańców za­
trudnionych  jest w przemyśle, handhi i 
kom unikacji ,  a tytko 8.5% w ro ln ic t­
wie), co da je  szerokie pole dla wpływów 
kom unistycznych  i socjalistycznych 
P rzyłem  ludność jest w ogrom nej wię­
kszości katolii-ka, tam więc gdzie nie sic 
gają m arksiści,  oddziaływać na nią po 
w inienby w7 sensie u jem nym  dla ’i rzeciej 
Rzeszy —  Kościół Katolicki.

W tych  w arunkach ,  nie b iorąc pod 
u wagę czynników i r a c j o n a l n  y e h 
oraz  nie docenia jąc obaw y przed indy­
widualny m terorem  w razie przegranej 
m ożna było spodziewać się (co też czy 
niło wielu), że znaczna część ludności 
w ypow ie się za s ta tus  quo, to jest za 

p r z e c  z c k a 11 i em okresu narodowo- 
socjalistyczncgo w Rzeszy, aby7 p o t e m  
d op iero  z nią sic połączy7ć. Nawmt wśród 
.F ron tu  Niemieckiego" obawy7 przed ta ­

kim  wynikiem  by ł\ poważne.
Rachubom  jednych a obaw om  in ­

nych  w ynik  plebiscylu zaprzeczył w sio 
p inu  dla obu stron nieoczekiwanym. Za 
u trzym aniem  status qno głosowało nie­
spełna 9%, za przyłączeniem  do Nie­

miec —  przeszło 90%. .Takie na  to  zło­
żyły się przyczyny?

N ’e wahamy się postawić u t pierw 
szem miejscu czynnika w e w n ę t r z ­
n e g o  n a k a z u ,  wynikającego z po- 
czucńi w spólnoty narodow ej i p ań s tw o ­
wej z Niemcami Rzeszy Tylko u zorga 
nizowanych i głęboko uświadom ionych 
koniuni. lów i socjalistów przeważyć 
mógł nad tym wewnętrznym nakazem za 
sadniczy antagonizm  do reżimu n a r o ­
dowo - socjalistycznego. U katolików 
antagonizm  ten  —  bardzo zresztą n ie ­
równy i naogół słabiutki —  skap itu lo ­
wał c a łk o w ic i , . Aie zarzucą m nie  — 
przecież zorganizowanych m arksistów  
jest tatm znacznie więcej, niż owych 
16.000, k tórzy  głosowali za status quo! 
Tak. jest ieli niezaw eidnie więcej, ale 
działał wśród nich drugi skolei czynnik 

n  a k  a z 11 z e w 11 ę t r z 11 e g o w 
postaci m o ra ln e j  presji, w yw ieranej 
przez potężny i groźny apara t  p ro pagan­
dy narodow o . socjalistycznej. Aparat 
len, stosując się form alnie do nakazów 
komisji plebiscytów ć j, nic szczędził ś ro ­
dków do zad raszen ia  ludności i>rzed 
"kulkami „zdrady narodow ej".  Specjal­
ny wysłannik paryskiego .,Temps‘a “ 
"tw ierdzi w7 wigilję plebiscytu, że „jakiś 
potencjalny leror ciąży nad całym k r a ­
jem. a m oralna swmboda głosowania nie 
istnieje Żadne m iędzynarodow e gw a­
rancje nie zdołają uchron ić  obywatela 
od p o ś r e d n i c h  represyj, g ro żą ­
cych w przyszłości, jeżeli nie jego życiu 
i zdrowia, to w każidyin razie  .p o d sta ­
wom jego bytu  To też już v pierwszym 
dniu po plebiscycie (i.090 podań wpłynę
10 do konsulatu  irancuskiego o wyjazd 
do Francji.  To nie są ty lko Żydzi, ate i 
najbardzie j „aryjscy*1.Niemcy.

Czynnik katolicki, ji.ko czynnik 
a k t y w n e g o  oporu zawiódł ca łkow i­
cie. Ryło to  do przewodzenia. Kościół k a ­
tolicki nic występuje do walki z siłami 
ideowo po-litycznemi tego rodzaju  co 
narodowy socjalizm. Ogranicza się do 
obrony swoich zasad w7 w e  w n ę t r z
11 e j sferze swoich yyyznaweów, lecz 
Walki nazew nątrz  nic podejm uje  i dosto 
serwuje się y  ram ach  ogólno - n a ro d o ­
wych do w ytw orzonej sytuacji. D ynam i­
ka społeczna katolicyzm u me może prze 
ciwstawić się napięciu p rądów  n ac jo n a ­
listyczny! b. które są znamieniem epo 
ki. Kościół p nw iad i:  moja sprawa jest 
w i e c z 11 a. Racja te j  sp raw y nie może 
być ustalana lub specie p r z e j ś c i o ­
w y c h ,  choćby najgwałtowniejszych 
prądów  społecznych, k tó ry m  ulega ją r ó ­
wnież i katolicy. Przewodniczący kon­
ferencji b iskupów  niemieckich kardynał 
Bertram zarządził 1)) spowodu pomy śl­
nego dla Niemiec w yniku plebiscytu W i  
wszystkich kościołach R/eszy odbyły sit1 
jnódły dziękczynne.

Na koniec wpływ bieżących i 11 t e- 
r e s  ó w m  a ł e r j a 1 n y c li g łosu jące­
go obywatela Saary. W  ogrom nej wiek 
szóści głosoyy ał 011 p!r 7. e c i w k  o wda 
snym  interesom  Poziom  zarobków i ży­
cia robotn ika w7 Rzeszy jest n i ż s z y ,  
niż robotn ika w okręgu S a a r j . (hę-żary 
społeczne przemysłu Rzeszy są w y /.- 
s z. e od tychże świadczeń przemy; łu 
Saary, Mande1 tego obszaru zostanie pod 
cięty b a r je rą  celną od strony Francji.  
Okręg Saary  wstąpi w okres powszedni! 
go życia nadgran icz i i 'go  pow iatu „u je­
dnoliconej " ró w n io  pod względem p o ­
lityki gospodarczej R/eszy Skończy się 
napływ I u rysiów, 111 i ędzy narodow ) cl: 
urzędników spekulantów i „cick-aw 
skicli". zestaw iających gTulic pieniądze 
w' m iastach  terenu pleniscylowego.

W plebiscycie saarsk im  polnidki p sy ­
chiczne. iracjonalm-. rozm aite j n a tu ry  
Wzięły bezapelacyjnie  górę nad wszy.st- 
kiemi i 11 nem 1 P ropaganda, opi żująca
środkąimi m ora lne j  presji okazała s ię  
środkiem  niezawodnym . Czy daje w y ­
niki trwałe, ozy sięga głęboko w  psychi. 
kę człowieka - to i n n a s p r-a w7 a.

ż  p u n k tu  yyidz/mia polityki reżimu, 
wynik plebiscytu przyniósł m u sukces 
niezm iernie  cenny. Miller ma w ręku 
d o w ó il a l r a k c y j  n o ś c i swe j doś 
tryny, liowiem zdobył dla m e j  90%  1u-

PAIłYŻ, (PAT' Agencja H a\ isa 
donosi, że premjer Flamlin oświadczył, 
że 1 n m e jd  nie I fy iz ic  podd-unolu m wąt  
p ltw ość  rezu lta tów  pleb iscy t u, —  Należy 
się spodziewać, ż.e wszystkie drażliyye 
kweslje m.ędzy F ranc ją  a Nieim-nini hę 
ilą mogły być z łatwością zlikwidowane 
poit egida. I igi Narodów. . Niezwłocznie 
podjęte będą rokowania handlowe dla u- 
możdiw lenia w ymiany towarowej między 
Francją  a z a głębię,EU Saary i oży wienia 
wymiany mięiizy Francją i Niemcami 

R /ąd francii"tsi zastanawiał się nad 
możliwością emigracji z zagłębia Saary. 
lecz zagadnienie to obchodzi przedew^/y

Wyniki plebiscytu
kOiSDYN. (PAT). —  Z w ycięstw o H itlera w  

Saarz-B przyjęła angielska op lu ją  publiczna ze  
szczcrcni zaitow olcnicm . R zecznicy Foinńgn O f­
fice  podkreślili, żc  w ynik  p leb iscylu  znakam i 
c ic  ulatw-i Radzie la g i N arodów  da lsze  jej zada  
n ie i usun ie  n iebezp ieczeństw o w^zrtkieh kom  
płikacyj m iędzynarm low ycii

Mowa pojednaw cza, jaką H itler w ygłosi! dziś 
w południe po og łoszen iu  w yn ików  plebiscytu , 
uważunu jest w brytyjsk ich  kołach rządow ych  
jak o  przekonyw ujący dow ód, że H iłler uzyska  
w szy lak w ielką przew agę m oralną będzie sk łon

BKKLIN, (PAT). —  YY ciągu nocy N iem ieck ie  
Hiuro Inform acyjne przyn iosło  w iadom ość o  wy­
kryciu w Snarkruccken rzekom ego zam achu, 
planow anego przez kom isarza OruniDaclia oraz  
koinendatnów  policji G ereckiego 1 Chriehla. —  
P rzyw ódcy sp isku uniknęli w chw ili, gdy władze  
w k roczyły  do koszar gdzie znajdow ali się  sp is  
kow cy. Broń sk onfisk ow ano . Sledzłwt* w dro­
żono.

Nad ranem nadeszła w iadom ość o  aresztow a  
niu szeregu urzędników  p olicji w m ieszanych w  
spisek .

MOSKWA, (l’at). Prokuraioura Z. S. 
K. R. komunikuje, że  podczas doclnnlze 
nia w sprawie niejakieli Rakajewa, Ku- 
klina i innjeh  pociągniętych do odpo­
wiedzialności w7 związku z wykryciem  
w Leningradzie konspiracyjnej kontrre­
w olucyjnej grupy, która przygotowała i 
wykonała zabójstwo Kirowa, otrzyma 
no nowe dane dotyczące konspiracyjnej 
kontrrew’Olueyjnej działalności ZINOW- 
JEW A, KAMM.MEWA, J EWTłOCHLMO 
W A i FIltDOROW A, co do których po 
czątkowo zdecydowano zastosować ze­
słanie.

Na zasadzie tych dany cli a zwłaszcza 
zeznań UakajewT. demaskujących u- 
dział w tworzeniu nowej konspiracyjnej 
i kontrrewolucyjnej organizacji „cent 
rum m osk iew sk ie4 oraz zeznań Safaro- 
Wa, który zakom unikował różne fakty 
z ich działalności kontrrewohn yjnej.

dno.ści obszaru nie poili ega jąee-go jego 
wladzj". test to znakom ity  środek dla 
propagandy w ew m trznej .  Z F ranc ją  zo 
.stała rozegrana —  i wygrana —  os ta t­
nia p ar tja  z liczby wyznacz.onycb przez 
trakta t weiisakki. Pole do prób trwałego 
porozum  n u  i 1 z Paryżem jest oczyi / 
czone- Testis,

.slkiem l ig ę  Narodów Jestem przekona 
ny, że rząd niemi, cki yvvda niezliędne 
narządzi nia. celem zapewniiana <'dirony 
mniejszości. l?raneja ze syvej strony nie 
może zamknąć granicy dla urhouźeów. 
którzy naraziliby się na niebezpieczeńst 
wo pozostania na obszarze Saary. po ob ­
jęciu go przez. Rzeszę niemiecka..

Jestem przekonany, /.akończyl premjer 
że me F rancji  oyrom nit toiększośc.-pncj-  
riir s lopn io im ijo  ]iolep,szema się s to su n ­
k ó w  fra n c u sk o  — n iem ieck ich ,  celem 
doproyvadzonia do pokojoyyej yvs))ół()racy 
wszyslkicti palislw europejskich.

czvMikie.ni pokoju
ny do ustępstw na n  i-z p oro /n  rułanta z Krau 
eją 1 do pow rotu do Genowy.

♦ * #
t { ' i: l t lJ |,  (PAT). —  Przygniatające zwyeię.st 

w o wr p lcb iseycie  saarsk im  w zbudziło  n iezw ykły  
entuzjazm  w spoteazeiistw ić  niem ieek iein . Nic 
dzielny  plebLicyt bęiląey zw ycięstw em  narodo­
w ych N iem iec stan ow i równi?/, niezaprzeczal 
nic w ie lk i su kces kanclerza Hitlera.

T utejsze koła po lityczne  nir; ukryw ają na­
dziel że  w  najbliższym  czasie  dojd zie  do porożu  
m ienia m iędzy F rancją a Niem cam i.

N iem ieck ie  B iuro tuf. w zw iązku z tą w ia  
dom ością  atakuje K om isję Rządzącą Saary, spec  
ja ln ie  zas je j knm ęndanła K n o ia . oskarżając e o  

o  zaniedbanie obow iązków .
SAARBRIJECKEN. (PAT). —  N iem ieck ie  blu 

ro in form acyjne donosi: D ziś w godzinach ran  
nycli aresztow ano urzędników  pottcyjiIyc.il 
em igrantów  politycznych  z N iem iec, którzy pla 
now nti zam ach: G creekiego, Christa. P aula i Lo  
riota. W śród aresztow anych  znajduje sie  rów ­
nież przyiueiółka kom isarza po licji M achłsa. r6 
w iii,-/ em igrantka, n iejaka E liza Haas.

trwającej aż do ostatniego czasu, —  
sprawę Zinowjewa, Ram icnicwa, .lew* 
dochimow u i Fiedorowa przekazano ko 
Icgjum wojskowem u sądu najwyższego 
ZSRR.

Proces rozpoczął się dziś w Leningra 
dzie. Jednocześnie staje przed sądem  
kilkunastu innych byłych członków o- 
pozycji zinowjewowskiej.

—0O0—

Otwarcie rozgłośni 
w Toruniu

TOlU iś, (PAT). —  \Y d n iu  dzisic-jszyiii od 
l vk> się  u io c /y s l e  o tw a rc ie  rozgłośni  to ru ń  
•skioj Polskn-go Ka.dja O godz. 19,30 b o k u p  
O k o n iew sk i  poświęcił  Stację, a o godz. 20, po 
h e jn a le  siacj i  to ru ń sk ie j ,  wygłosił  p rz em ó w ie ­
n ie  naoze.liis d y r e k to r  „Po lsk iego  R . id ja“ Cha 
iniec poezem p rz e m a w ia ł  w icem in is te r  poczł i 
le tegra l .iw  Drzew iecki  i  inni.

Kto wygrał?
yy UtSZAWiA, (PAT). —  Dziś w 10 dn iu  -1 

k lasy  31 po lsk ie j  p a ń s tw o w e j  lotiżrji k lasow ej  
n a s tęp u jąc e  większe  w y g ra n e  pad ły  n a  nu m ery  
losów.

zt. 10 000: 21.894, 22,tó0, 82,803 ll(>.17‘->.
132.489, 172.302. 178.735, 179.335.

zt. 5.000: 2.394, 9 170. 58.264 73.932. 110.1,81 
133 337 160.090.

Wykrycie rzekomo planowanego zamachu

„CENTRUM MOSKIEWSKIE"
Zinowiew i Kamieniew pod sąaem

Czy nie zapóźno ?
Front jednolity zapowiada dalsza walką

S AARBRUEEKEN, (Rat). Wieczorne
wydanie JbYolMTuimu-ję ngłaóza odezwę 
przyw ódców  frontu jcdnoliH-ego R rauna 
i Hardla. zaopatrzoną >tytułem: ,,I*royva- 
d/im y nadal walkę‘‘. W  odezwie puyyie- 
dziane je.kt, że gdyby nie Hitler, cała Sa­
a ra  głosirwałafty za przyłą-czeniem jej do 
NientitH;. Odezwa c/.łomków 1 rontu jedno 
litego AV/.yyva by dziś o g. 10 rano  yvy- 
legli nil ulicę i utyvorzyli organizację oli- 
ronną Jktóra mogłaby się zmierzyć / 
„osłabioną (?) służbą policyjną frontu 
niemieckiego".

SAARBRUEGKEN, ?J%t). Agencja Ma 
\a sa  donosi: Przyw ódcy „ fron tu  lewico­
wego Max Braun  i P lo rd l  zliii jdujh się w 
óiedziliie „Arbidler W obłdar t"  pod och ­
roną  kilkuset syyych zwolcnnikóy)

]-*ierw.sze yyiado-mości o rezultacie 
plebisey tii podziałały de]>ry m ująco ?na

Rrauna, k tóry obecnie przyszedł do sie­
bie. Obi, j pr/y wódcy stwierdzili, że yval 
wa na ti‘renie Saary toczyć się będzie 
dalej. „Przyznajem y się do klęski", k tó ­
ra dowiodła, że yvalka przeciwko taszy / 
mowi jest niemożliwa w ramach inet°d  
demokratycznych. Będziemy domagać 
się od Ligi Narodów ochrony dla ty( h z 
nas, którzy jej zaufali.

Braun i Pfordf u trzym ują , że k a to l i ­
cy .głirsoyyali w całości za Niemcami.

Ochronny areszt Brauna?
LONDYN, (Pat). Reuter donosi z 

Saarbruecken, że wedle obiegających 
tam  pogłosek, możliyye jest a re szb m an ic  
przywódcy „frontu  jedności" Maxa Bra 
una (Wa uctironienia go przed, zam a­
chem.

I
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Niepokoje pana Grabskiego
W przeciągu ostatn ich  tygodni po 

między działaczami endeckimi prowa 
dzi się polemika na tem at polityki w sto 
sunku do Ukraińców*. Właściwie spory 
wewnętrzne endeków mogłyby nas nie 
obchodzie. Ujawnia się w nich jednakże 
w tak siinvm stopniu  m entalność przy  
wódcóv Stronnictw a Narodowego, w y ­
p ływ ają  tak  wyraźni*? rozbieżności po 
miedzy m en eram i p a r ty jn y m i a, m ło ­
dzieżą. że całk iem  pom inąć ich również 
n ;epodobna Przytem  zagadnienie ukra- 
nskie jest zbyt pokrew ne b ia łoruskie­

mu, żebyśmy tu w Wilnie mogli nie 
zwracać uwagi na te dyskusję.

Zapoczątkował ją prof. Stanisław 
Ora l is i  i a r tyku łem  w' num erze  - śwdąte 
cznym „ Kur jera Warszawskiego otrzy 
cnał odpowiedź w ,,Gazecie W arszaw ­
skiej". skolei odpowiedział listem otiwar 
tym do  prot. Głębińskiego w , Kur jerze 
Lwowskim" (z dn. 10 bm ,.

Prof. Grabski, k tóry nie jest człon 
kiem Stronnictw a Narodowego, lecz /« 
liczą się do jego sym patyków  jest zanie­
pokojony spadkiem  ukraino-żerczyeh n a ­
stro jów  w stron-nictwie. Nie chce mu -się
w  t o  w i e r z y ć  p o p r o ś  tu

W praw d 7.it- wśród „ m ło d y en - « Wnrsz n ie  
i w |V»ziianiu — pisze st. Griilisk w svi ( ] ni liście  
tUmartym — pro»a*nw ano coraz nslln loj pogląd, 
ze wra- z odzyskanirm  n iepod ległości państw o  
w eł nit jest już potrze bne wzaMitnljmit: polsk ie  
eo społeczeństw a w Mało|»olsee W sctiodnlei -  
natom iast należy rozw inąć jaknaiszerszą pol- 
kko —  ruska w spółpracę kulturalną gftspztdai 
czą by przez nią asymll- 11 ć R usinów  1 jed 
nać icu d i P olsku Zapew niano m nie M t.u k . 
że Zarząd Główny Stronnictw a ten pogląd o d ­
rzu c ił

A cóż wywołało takie zaniepokoje­
nie p. St. Grałzskii go? Oto:

30 grudnia zaprotestow ała ostro ..(i«zt la W ar 
szaw ska“, iiu c j.Uiy organ snatnnietwii INartido 
w ego —  ale  nic przeciw ko azim niu R usinów  za 
pełnopraw nych członków  narodu p e t  k iego, c«  
r* k e iis-k w ciic ji m usiałoby doprow adzić dc o t­
warcia pr/cd  n im i narów ni z praw dziw ym . Po­
lakam i: dostępu d o  w izelk lch  v. i ad panstwo- 
w yeh w M atopolsee W schodniej —  jeno  prze- 
t-Łwko w yrażonym  przezem iile progrann.-wym  
żądaniom .

„Gazeta W ar«zaw«ka“ potępia ,i»- bo według 
nirj oznaczają noc „traktow anie ruskiego ehln  
pa, iako obi w aleta drugiej k łasy“.  brr „prawny 
zakaz lub w pewnych w ypadkach ntrudnianie  
n sb y *  ani a ziem i wzbudzi w ch łop ie ruskim  la 
kle uczucie pokrzyw dzenia, że o n o  un iem ożliw i 
i jem u t tego dzieciom  stan ie  s ię  P olak am i11.

?  St. Grabskiego zaczęto uspakajać, 
że bynajm nie j  S tronnictwo Narodowe 
nie jest s tanowczym  przeciwnikiem  tra 
ktowania Ukraińców, jako ..obywateli 
drugiej klasy“ . W  tym że Kurjer/.e 
Lwow skim '1 (z dn. 12 bm  ) dr.  Jan  Pie- 
racki zwrócił m u uwagę, że cytowany 
przez p. Grabskiego ustęp a r tyku łu  ,,Ga­
zety W arszaw skie j"  zawierał tylko p y ­
tanie ..czy trak tow anie  ruskiego chłopa, 
jako  obywatela drugiej k lasy  i I. d."

Artykuł w noworocznym numerze 
,,Gazety M ar.szawskiej" p. t „Na* tro je 
ruskie" —  nazwał nieprzem yślanym  fel­
ietonem P. Grabskiemu nie podobało 
się bowiean że

Autor jego, przcdslau i w szy, ż.e w ydalenie  
K im owalea /. It rlinu, i „ukrócenie przez rząd 
sow ieck i rozbudzonych nadziel1 w yw ołnjd  „upn 
danie sam ępoceu cia  i depresję ogólną14, wśród  
R nsinów —- kończy sw e w yw ody apelem : „w ta 
klej sytuacji prosty -obowiązek, szczera, ule wy 
musze-mi m iłość dla bratniego szczepu nakazuje  
nieść mu pom oc4'.

P  Grabski może być spokojny. E n ­
decja wypiera się gwałtownie nietylko 
pom ocy i miłości dla Ukraińców1 lecz nie 
dopuszcza nawał myśli o trak tow aniu  
ich jako  rów noupraw nionych  obywateli. 
I)Ia endecji są ló pom ysły  fel jefonowe. 
P Jan  Pieraoki raz. po raz w ant. swoim 
podkreśla, że S tronnictwo Narodowe nie 
ponosi odpowiedzialności za cytowane 
przez p. Grabskiego artykuły , że nie mo 
żną było nie dopuścić Jo żadnej dysku 
,sji, że m łodzi są właśnie od tego1, żeby 
krytykować, dyskutow ać i polemizować 
ale oni, starzy „górnym  lu tom " refłodości 
p rzeciwstaw iają „realne ujęcie spraw 
Żeby zaś p. Grabskiego uspokoić osia te 
eznie w t tymże ■Nr. 12 Kurjera Lwów 
skiego" obok ar tyku łu  p. Jana  Pierae- 
kiego zamieszczone zoshlły „Zasady pro 
gram ow e Stronnictw a Narodowego w 
sprawie Małopolski W schodniej u rbw a 
lom wr r. 1934 przez zarząd Dzielnico 
wy i przejęte  przez zarząd Główny

Nie będziemy icli cytowali. Nie zn a j­
du jem y  tan i nic nowego. „iNależy zanie­
chać ostatecznie wszelkich pcwnyęłów 
lederalistycznych, oraz projektów wpro 
w adzania au lonom ji tery torja lue j  Mało­
polski Wschodniej... Na-leży zaniechać 
używania nazwy „U kraińców " na ozna­
czenie ludności ruskiej... Nakż.y pr/.yz 
nać ludności polskiej w każdym  okręgu 
wyborczym. względnii w każdej gm i­
nie sam orządow ej oznaczoną zgóry ilość 
reprezentantów jako ilość m inimalną, 
k tóra  musi być w ybraną z listy knndv 
datów polskich nawet wtedy, gdyby ta  
lista pozostała w; mniejszości".

Jest. więc i ka tas te r  narodowościowy, 
o k lóry  tak p. Grabskiemu chodziło. Są 
u trzym ane w całej rozciągłości poglądy, 
które „Gazeta W arszaw ska"  w artykule  
(niepodpisa-nym, więc chyba redakcy j­
nym ) tak  ocen iła -

1'sychologju katastralna byŁa /rozum iała  w 
G alicji przedw ojennej, gdy Itu.slui byli wobec 
na« siłą  zew nętrzną. AI,e trw anie w tej psyeho  
log ji dzisia j —  to  jest kurczen ie P olsk i. To jcsl 
dobrow olne w yrzucanie poza naw ias narodu te 
go, eo  w przyszłości, w  przyszłych pokolen iach, 
m«tże ł pow inno sła ć  s ię  jego  Integralną częś­
cią.

W  pośpiesznie p isanym  artykule 
dzienn ikarsk im  łatwo- popełnić nieścis­

łość wyrazić się n iedosta teczn ie  jasno.
Może więc w arto  się zastrzec, że cy­

tu jąc ar tykuł „Gazety Warszawskiej",, 
bynajm niej  się z nim nie zgadzamy. Za­
równo poglitily młodych jak  i s tarych  
endeków- nie są dla nas do przyjęć et. 
Zwalczamy nac jonalizm  endecki, pod j a ­
k imkolw iek sosem on się podaje.

Pod jednym  chyba zdaniem mogli­
byśmy się podpisać; trw anie w tej p s ś - 
chologji dzisiaj w psychologii endec­
kiej —  to  jest kurczenie Polski.

Raz tylko bodajże, nastąpiło  w ende­
ckiej psychcrlogji lucidu.n intcrealluin. 
Oto w m aju  1919 r. wystąpili indecy  w 
Sejmie z wnioskiem nagłym  „o zapew ­
nienie autonoinji narodow ej dla kresów 
południowo-wschodnich ' (Druk se jm o ­
wy Nr. 482).

W .-bet- posuw ania się wojsk muszych w głąb  
w schodnich pcw hitów  byłej G alicji, k łó r -j lud

un ie  w m iarę upur/ądkow ania shtsunkńw lu-y 
względu na różnice uiu-odowośei i w yznania ma 
pra\> o, oezekiw ać jednakow ej opieki od P ańst­
w a P olsk iego , w zyw a się Rząd do U a-.wlocz 
nego opracow ania  szczegółow ego  projektu sze  
eck iej au lon om ji prow incjonalnej, m ającej za 
pcw nlć euleinu I nnu-obszarow i obu na nim  osia  
dłym  narodow ościom , rusk iei jak i polsk iej, 
niczem  nie skrępow anej sw obody pulityeznej, 
oraz pełnego rozw oju ekonom icznego, kultural 
••ego i narodow ego.

P ckI wnioskiem ty m  byli podpisani i 
p. Sb Grabski i p. G hbińsk i.  Wówczas 
zgadzali się że ldność ,.bez wyjątku na 
różnicę narodowości i wyznania ma pra 
w o oczekiwać jednakow ej opieki od 
Państw a", dziś dochodzą do zgodv co do 
lego kogo, w jak im  stopniu i w jaki 
vposob p raw a tego pozbawić.

Lucidnm  inteiwallum trwało chwilę. 
Teraz wszystko wróciło do norm y. P 
Grabski napróżno  ,ię niepokoił.

W. Solski.

Nowy ambasador WlalkieJ Brytanii w Warszawie

W dniu  dz i; , ie jsz \m  nowy ambasado:-  W. R ry la n j i  sir  Howard W ill iam  k o n n a r d  złożył swe listy 
uw-ierzytehiiające -Paiui [ 'rezyden tow i Rzplitej .  Na zd jęciu  .in ih : iv idor sir ł lo v a rd  W il l iam  
k tm n e rd  opuszcza  gm ach  a m b a sa d y ,  aby udać  się na  zam ek. P. a m b a sa d o ro w i  towarzyszu ,  
a t t a c h e  w o jskow y a m b asad y  B ry ty jsk ie j  płk. C onna l  liow.-ui. ch a rg e  d W ft t i re s  \vel in  oraz 

szcl p ro to k ó łu  <] v |} toj i la t \ i znego Iłomer.

Dziś Senat rozpatruje projekt konstytucji
WARSZAWA, (Pat). 69 posiedzenie sprawozdanie komisji konstytucyjnej o  

plenarne Senatu, wyznaczono na 16 bm, pi‘o ięk ‘-i(.- ustawy konstytucyjnej. P io  
na godz. 11-tą. jekt zreferuje senator W ojciech Rosł-

Porzadek obrad przewiduje jedynie worowski. ,

Jeszcze jedna „likwidacja"
MOSKWA. (Pat). „Izwiestja44 dono­

szą o  zlikwidowaniu kontrrewolucyjne j 
organizacji na Riałej Rusi. Organizacja 
ta „upraw iała szpiegostwo i utrzym ywa­
ła stosunki z białoruskimi narodowymi

demokratami tudzież z ukraińskimi i ro­
syjskimi białogwardzistami, a także i * 
faszystami niem ieckim i i polskim i, ce­
lem oderwana Riałorusi od ZSRR44.

— oi |o—

Fascynujące zagadki
wykopalisk grodzieńskich

Zeszliśmy -na dół do  osobliwego inu- 
/c-um pod dach  d rew niany , pokryw-ają- 
cy p ra s ta re  rum y. Zapadał wieczór i pól 
mrok (narzucił tuż zagadkow ą zasłonę 
na szczegóły. Poszczerbione Tesztki m u 
rów m ilczały tajem niczo. Objaśnień 
udzielał p. d y rek to r  Józef Jodkarsk i,  go­
rący en tuzjasta  oukopanych  przez s ie ­
bie, pow ik łanych  zagadek na  zam ku gro­
dzieńskim Słuchaliśmy go w  skupieniu. 
W tych  osobliwych w arunkach , op isa­
nych wyżej, opow iadanie  jego brzm iało  
rzasam i jak baśń  niezwykła.

S tanęliśm y n a jp ie rw  przed ceglanemi 
resztkami świeckiej budowli z wieku Xt 
lub XII. Zabytek ten jest un ika łem  na 
naszych ziemiach. Osiem-set lat temu a 
więc w czasach  świtu h istorji dla tych 
/ iem m ieszkał tu książę udzielny, pan 
r<jzległych włości, położo-nycli dookoła 
am czyska grodzieńskiego. ,fTerem ' 

(lak nazw ano resztki tydh m urów) udziel 
,lego księcia grodzieńskiego mógłbyć za 
ITl*eszkiwanv jt^sz^ze w XIII lub na W ot 

VIV wdeku
Poprzez m u ry  „lerem u" biegnie ma- 

* Wny obronny  m ur z czasów W itolda 
^ ‘slorja  jest ok ru tna .  Nie uszanowała za 
h 'J |kn  czwMo łontowT1 m u ru  Witoklo-

wego p raw ie  poło-wa terem u została ro ­
zebrana. W zachow anej części widoczne 
są wnęki ze śłada mi przesklepień i mała 
ubikacja, p raw dopodobnie  piwniczka. 
Łopata  robotn ika  natrafi ła  tu na k i lka­
naście przęśtików z. różowego hipku na

olinowego. n a  gliniane ciężarki do sieci, 
szczypczyki. g ro ty  do strzał, nożyki że­
lazne, na znaczną ilość u łam ków  b ra n ­
solet z kolorowego szkła i t. p. Te zna­
leziska głównie stały się dla p. Jodkow  
skiego przesłani .ą do wyciągnięcia

Ogólny WkWk na ilftrę Żarnikową w Grodnie,  dd/i< ąd k o p an o  fa scy m ijące  zaby tk i  Po lewej 
w >ęfvł*jT>ił witfiłUTjjy juNt unku Wit-oWuwy.

wniosku, ze ruiny te bvły kiedyś świecką 
budowlą. W ew nątrz i dookoła m urów  
znaleziono oprócz lego wrzeciona d re w ­
niane, ułamki pł\ tek ma jolikowycli
0 różnobarw nej polewie, stopiony ołów
1 kaw ałki arkuszy  ołowianych co pozw o­
liło na wyciągnięcie wniosku, że . .terem" 
był kryty  ołowiem.

W -pobliżu ru in  „lerem u' książęcego, 
ściślej w bezpośredniem sąsiedstwie n ie  
znaleziono nic szczególnego. Obecnie 
ruiny te są otoczone z trzeci stron drew 
arianami ścianami, z czw arle j otula je 
m asyw ny m u r  W doldowy a d ach  chroni 
przed niszczyciekkiem  działaniem  des; 
czu śniegu i wiatru. Przy ścianach drew* 
nranych —  półki, n a  k tórych  pełno jest 
różnokształtnej cegły. Pod półką na po 
dłodze bezładne s-tosy ceram iki. \ a  f r a ­
gm entach  naczyń w idnieją  ciekawe o r ­
nam enty , a między innemi lakże falisty

W  drugiej bardzo obszernej „sali" 
osobliwego m uzeum  grodzieńskiego o to ­
czyły nas mury, głazy i resz-lki belek 
d rew nianych bardzie j  zagadkowe, b a r ­
dziej niezwykłe niż ruiny z pierwszej 
,,’sali".

\  więc najpierw  ruiny bogato przy­
ozdobionej święlyni zanikowej z wieku 
XI —  współczesnej „terem ow i W 
resztkach murów zachowały się ślady 
pilasstrów, w ykonanych  z pro filow anej 
cegły, św ią tyn ia  by ła tró jnaw ow a W  
ostatnim etapie przerw anych  obecnie



4 , K l ’R>KI{ • z dii. 10-go stycznia 1985 r.

Charbińskie ciekawostki
ć liarb in  jest m iastem  interesującom  nii‘lvlko  

d latego, ‘ż*‘ stanow i jedni, z głów ny eh m iast 
UajniłodćM “o  w św ięcie  państwa i cesarstw a: 
M uiidżikwn. 1 n ie ly iko  dlatego, że jest m iastem  
egzolycznem , gdzie —  podobnie jak w Szanghaju  
czy B o m b a ju  stykają się  dw ie  rasy, dwe* o d ­
rębne kultury, dwa odm ienne św iaty: biały i 
kolorow y, zachodni i  wschód ni, europejski i 
azjatycki. Charbin ma w łasne, specjalne, nieza- 
lyżnc od eceh pow yższych ciekaw ostki.

p o r y w a c z f ,  u t n z i .
W łaściw ie wyraziłem  sie  poprzednio nieśći 

śle  P oryw acze ludzi nic sa specjalnym  przy wi 
lujem  Cliarlńtiu. Proces am erykański H anpłm a- 
oa wyejlżnie o Irin św iadczy. Kidnapperzy gra­
su jący  w Chicagu czy na Palm  licach są  du­
chow ym i braćm i i hunciiuzów  z okolic t liarbi- 
llu. Tcai n iem niej (iliarbin m ocnoby na sw ej 
indyw idualności stracił, gdyby zabrakło w nim  
żółtych p o iy w a iz y  ludzi.

1'A.YI AZJA TWORZY 11ZIXZYYYTST()SĆ.
Rył prz.-d wojną św iatow ą okres, kiedy u cz­

n iow ie  niższycti klas szk ó ł rosyjskich na terenie  
c.-fsk iego  im perjum  zaczytyw ali się zakazaną łi- 
leta łurą  brukową w rodzifjii: „Nal P inkierton— 
detektyw „Nick Carter — rywal Szerloka H ol­
m esa", „Jaskinia I-iehtw iejsa“ i t. p. W szystko  
to a jcz. rosyjskim . Trudno ilociec, kto te bro­
szurki drukow anie na ohydnym  papierze i uzdo 
bione bai rzn ie kolorowa m i okładkam i płodził. 
W każdym  razie byty on e  cz.cmś w rodzaju  
„Tajnego detektyw a11, podniecały w yobraźnię  
m łokosów i by wały niejednokrotnie przyczyną  
konfliktów  m iedzy uczniam i a pedagogam i.

O tóż w jednej ze wspom niany ch broszuł p. I 
„P ieszczen i I-iehtw iejsii“ (Jaskinia I.ielitw iejsa) 
jest o p is  porw ania prz z bauili lów  pewnego bo­
gatego typka, kióreuo um ieszczono w jaskini 
w niedostępnej górskiej m iejscow ości, poozem  
zażądano od  krewnych okupu W wypadku n ie­
zapłacenia —  porw an eso  lypka czekać m iała  
śm ierć wsróc! m ąk 1 katuszy. Okup jakoś nie 
uadi bodzii. Bandyci ie n iorierpliw ią. Odcinają 
w ięźn iow i u uli o i posyłają je rodzinie na znak, 
że tu żartów niem a. Potem  odcinają drugie uelio  
i podtla.ja w ięźnia torturze, równie w yszukanej, 
co  nieznośnej. M ianowicie nacierają stopy więź 
nia roztworem  soli i przyprow adzają kozę, k tó­
ra zaczyna sv ym szorstkim  językiem  lizać w ięź­
niow i pięty. Ł askotanie doprow adza go ilo sz a ­
lu. P isze w ięc rozpaczliw y lisi do krewnych, 
zaklinając- ich, by przyśpieszyli w ysłan ie  oku­
pu. Kończy się cała h lslerja  bodaj tein, że hiin- 
d yei oku p  otrzym ują, zaś w ięzień bez uszu, ale 
iiHfgót zdrów  i raty pow raca na łono rodziny.

W ątpić należy, by chnchuzi m andżurscy te 
bujdy na resorach czytali. Tein n iem niej r/oś; 
m ożna, iż fantazja  tworzy rzeczyw istość (za 
W jide n i: sztuka tw orzy naturę), gdyż stosunki 
eharbińsk ie jako żyw o przypom inają bandyckie  
w yczyny z  „Jaskini I.irliIwiejsn*’.

SENSACYJNY PROCES.

Odbywa Ję ob ecn ie  w C.hartiinie senaeyjny  
proces. Przed sądem  sta ie  9 oskarżonych  —  w 
tej liczba ■ kilku urzędników po licji —  o syste­
m atyczna pory w anii ludzi, eelem  w ym uszania  
okupu P roces ten nasuw a zrozum iałe analogie  
ze sp ra n a  m ałego Llndberglia. Pow odem pro­
cesu  sła ła  s ię  głoŚRa w ( J arbinie i eałem  Mun- 
dżukuo spraw a porw ania syna znanego jubilera  
rbarbińsk iego Kaspc.

I ł lY  Jt RIUERA /MIKA.
ltzzez m iała s ię  tak: Miody czh w iek nazw i­

skiem  Kuspe, syn  bogairgo jub ilera w racał pen  
o e g o  unia u o  dom u od p iln e g o  z przyjació ł, z a ­

m ieszkałego na prz, dm ieściu . W  pew nej eliw ili 
do m łodego Kaspe podjechało ztyłu auto. I z o ­
ter uprzejm ie zaprosił m łodzieńca d o  środka, 
uncisuął akcelerator i cały m pędem  ruszył za 
m iasto. Tak zeznali później św iadkow ie.

Stary K aspc zaniepokojony o  lo s syna czekał 
kilka dni na w iadom ość z policji, która w m ię­
dzyczasie post-awil na nogi. W iadom ość w resz­
cie  przyszła, a le n i*  z p o licji, tylko oil bandy- 
ićw' k łórzy knm uiiikow ali o  porwaniu m łodego  
Kaspe i żądali ogrom nej sumy’ 300.000 j  *u. ty tu ­
łem okupu.

UCHO l TRUP.
Zanim nieszczęśliwy' o jc iec  zdążył zebrać żą­

daną sum e, bandyci przesła li mu odcięte ucho  
syna. Jubiler błagał policję o pom oc. Bandyci 
kpili sob ie z  łego, zachow ując się  Uik, jakby 
działali w porozum ieniu z  policją. K aspe zw ró­
c ił s ię  do w yższej instancji. W drożono energicz­
ne śledztw o, które z jednej strony doprow adziło  
do aresztow ania kilku urzędników  policji, jako  
m ocno podejrzanych ó  kontakt z  op rys/k am i, 
z drugiej za —  pozw oliło  w ykryć m łodego Kas 
pe, n iestety , już jak o  trupa. Randy."i zagłodzili 
go i zam rozili w jak iejś zam iejsk iej norze. Za­
chow ali się  przeto m niej tiunnm iitaniic, n iż Kid- 
nanperzy z „Jask in i I-ielitw iejsa“. W prawdzie

jubiler o c a lił 3(10.900 jen. lecz. była to dlań po 
cięoha m inim alna.

MISTYCY.
Drugą ciekaw ostką Cliarbiua są  przeróżne  

,.b iałogw ardyjsk ie“ organizacje rosyjsk ie, które 
niby mają w spólną eeelię  n ienaw iści do bolszc  
w izm u, lecz z drugie j strony rozbite są  na sekty, 
zw alczające -się naw zajem . Sekciarstw o, fan a­
tyzm , m istyka oto  obraz kolonji rosyjsk iej w 
Oliarbinie. Z tego względu nie sa eharhióscy  
„biali" zbyt groźni dla czerw onej R osji.

O statnio w yp łynął na Iinry/mn-i,- eharbiń- 
skim  jak iś tajem niczy profesor ni to m istyk ni 
to obłąkaniec, który zrobił furorę sw euii odczy- 
ia ir i su to ołtraszoiK iiii kabalistyeziiem i w yra­
żeniam i, staroeerkiew  nenii zw rotam i i jakięm iś  
niciasucm i aluzjam i p o lifyezm in i. „Profesor*1 
m ów i o  potrzebie stw orzen ia  organizacji na 
w /ó r  m usonów, ktćiraby zapoczątkow ała nową  
ero i ł. d. i t. d.

O dczytam i tajem niczego „w ysłannik V B oże­
go" zainteresow ała się  —  oprócz Rosjan —  lak 
że policja  japońska, która niedługo m yśląc osa  
dzita „profesora" za kratkam i. W  Clinrlunio mii 
w ią, że Japończycy dopatryw ali się  w o d czy­
tach koncepcji stworz.enia pańslwu w państw ie, 
on nie m ogło , im s ię  podobać. NFYY.

Wystawa polskiej sztuki ludowej w Brukseli

W Brukseli  o tw a r to  pod p ro te k to ra te m  k-siężny d o  Ligiiiu i posła  U. I \  .Iwiikiowskiego Ary&tarwt; 
po lsk ie j  sz tok i  ludowej,  k tó ra  spo tka ła  się z n iezw y k le  c iepłem  p rzy jęc iem  z a ró w n o  k ry ty k i  jak  

fi publiczności .  Zdjęcie  nasze p rz ed s ta w ia  jedn:f r. sal wys taw ow ych .

Fabrykant w areszcie 
domowym

Z apow iedzie liśm y w sw oim  czasie k iłkadzie-  
sią t  sp ra w ,  w y toczonych  kiilku fab ry k o m  czeJoo 
ladek o ra z  w łaśc ic ie lom  sk lepów  owocowych,  
k tó rzy  posiada l i  -lak ? wnne lo te ry  jki e.z.ekola 
dowe p o d  tytulcan K u pu jesz  co  w idz isz11 i t 
W  te rm in ie  w y zn aczo n y m  procesy  te rozpoczęły 
się, Je,-/, zosta ły  p rz e rw a n e  w celu zasięgnięciu  
opinji  m in is te r s tw a  sp r a w  wew nętrznych .

W y rok Ł.tjjadł ty lko  w j‘ednei  sp rawie ,  O s k a r ­
żanym  hvł śSamuol l l ro jd o  właścic ie l  fabryk i  
„ T r iu m f"  w YVitnie Zarzuć,ono mu w ypuszczę

nie  na  iy n e k  „loLe,ryjek ezek(»ladowycb‘‘ licz ze­
zwolen ia  nun is le rs lw  a  sk a rb u .  P. R ro jd o  ośw iad  
czył. żfr pudełko lo te ry jne  w y p ro d u k o w a ł  specjał  
n ie  na  o s ta tn ie  T arg i  Pó łn o c n e  w colach n ie  za 
rolikowyeli,  tocz  rek lam o w y ch .  P o  z am kn ięc iu  
T a rg ó w  juideł-ka te rzuc i ł  n a  rynek wileński  
rów nież  w  celach rek lam o w y ch .

Sąd u z n a ł  winę l iro fdy  za u d o w o d n io n ą  i 
sk . izs i  go na  50 złotycli  g rz y w n y  o raz  n a  3 dni 
a resz tu  dom owego.  Jest  to p ierw szy  w YViln,ic 
w y p a d ek  zaskesow anta  a resz tu  dom owego,  (w)

p rac  w ykopaliskow ych zaczęła się z ;m  
sow yw ae jedna z absyd w K i e r u n k u  ws­
chodnim

Jak ie  są  przypuszczalne dzieje i ko­
niec tffj świątyni. by ła  ona ka ted ra lną  
świątynią książęcą. W  ..Jeremie" pan 
warego —  ruskiego księstw a miftl swojć: 
pryYYatine apartam entu .  Z okien ,,tere- 
n tu “ obserw ow ał wspania łą  panoram ę 
Niemna i Lvć m oże p rzyglądał się n ie ­
raz przepraw ie  przez Niemen, k tó ra  się 
odbywała od wieków w miejscu niegłę- 
hoRiem tam , ‘ gdzie i dziś jeszcze wid 
wieje wyspa. W  świątyni książę błagał 
bogów o pomyślność dla swego k ra ju  
dla swoteli poddanych  i wypraw

Pewnego nipewme burzliwego dnia 
św iątynia była pełna m odlących się. I 
wtedy stała się nagła ka tas tro fa .  Albo 
p io run  uderzył, a lbo stało sie co innego 
— dość, że dacii św iątyni zawalił sit; 

i przygnió tł zna jdujących  się wewnątrz  
Podłoga św iątyni usłana jest obecnie 
szkieletami. P. dyr.  JodkowsRi przy - 
puszcza, że w świątyni m ogą się zna jdo­
wać naw et sarkofagi książęce. Dalsze wy 
kopaliska w yjaśnia tę fascynującą za ­
gadkę

Na gruzach  św iąlly.ni zjawia się 110 
wa ludność -—- p raw dopodobnie  Litwi­
ni Następuje: więc upadek  waregoru- 
-.kle-go księstwa, lianam i okolic s taje 
się ludność o niższej kulturze. O brzą­
dek .wschodni - chrześcijański ttslępuje

miejsca p o g a n i z m o w i .  1 co c i e k a w e ,  że 
ludność ta składa ot tary sw ym  b o g o m  
u podnoża byłej św iątyni chrześcijan 
skiej. Duże głazy, Y y y d o b y le  kiedyś z jej 
murów, s ą  po lerow ane a obok i n a  po 
w i e r z c h n i  znaleziono bardzo wiele k o ś ­
ci 1 stosy rogów-: ł o s i ,  jeleni, żubrów i 
kozłów —  s a r n .  P raw dopodobnie  są to 
resztki ofiar pogańskich. Działo .się to 
w k o ń c u  XII w i e k u .

Po obejrzeniu głazów idziemy dalej. 
W spinam y się p raw ić  pod sufit  „saii“ 
Przed  nam i ru iny  kap licy  zamkow ej z 
połowy w ieku  XIII A w ięc wkraczamy 
znowu w okres chrześcijaństw a. Kapli 
ca ta \Y'ybudowana została n a  gruzach, 
w ypełniających wnętrze św iątyni z XI 
wieku W  w ieku  XIII gruzy lej świątyni 
(7. XI w.) były już p raw dopodobnie  ca ł­
kowicie zasapane ziemią 1 wyglądały 
jak  pagórek. H um us nie by ł dobrym  o- 
parciem  d la  ciężaru murów Dlatego też 
kapliczka nie istniała zbyt długo. Skle 
pienie jej dw ukrotn ie  zawaliło się wsku 
tek osiadania ścian. Po kilkudziesięciu 
lalach istnienia pow stają  tu znowu ru ­
iny. .

Z kapliczką zam kow ą m ogą hyc 
związane fascynujące w ydarzen ia  z hi- 
storji chrześc ijaństw a na Litwie. Mogła 
tu modlić się żona Mindow-ga, k tó ra  b y ­
ła ch rześc ijańską lub b iskup  Wit, k tóry 
brał udział w- chrzcie Mindowga.

A gdzie są zabytki po N orm anach, o

których tyle się pisało  i m ów iło  w związ 
ku z w ykopaliskam i w Grodnie? Pod ru 
manii śwuątyni z XI w ieku  są  resztk i ja 
kichś zabudowań d rew nianych .  W po 
bt rżu znaleziono grot d o  dzidy, część 
bransolety i podków kę do  buta, klore 
to przeum ioty  są pochodzenia normań- 
skiego. Na staw ian ie  jednak  hipotezy, r/e  
na. terenie dzisiejszego zaniku k iedyś by 
ła osada N orm anów jest jeszczi zbyt 
YYcześnie.

Wyuloby-te z. pod ziemi m in y  są fas 
cynujące i pełne n ierozw ikłanych jesz­
cze zagadek Olbrzymi m a te r ja ł  wykopa 
liskowy czeka na fachow e b ad an ia  spec 
jalistów archeologów.

# -Ą- *
W ykopaliska na górze zam kow ej w 

Grodnie rozpoczęły się w  roku  1931 przy 
w ydatnej pomocy Funduszu  Bezrobocia 
Głównym celem p rac  ziemnych było 
spoczątku zabezpieczenie s trom ego zbo 
cza góry- przed u ńszczyr :ielsl ietn działa 
nieni Niemna.

Dziś praco wykopaliskowe zostały 
przerwane. Nad ru inam i zaś roztoczył 
opiekę specjalny komitet.

Włod

Biała magja w Izbie 
Skarbowej

W  g m achu  YYilcńskiej Izby Skarbów,m fljM 
ty siy  n i i-sam oui te  lii,->torj(- Oto iakiś starsz.j 
pan  -o d ługich . ,a ily> lvczuych“ wto.sacli w to 
warzy.slwie swej d o ros łe j  córki  wssedł do jod 
n-ej z sal gm ach u  i poprosi ł  jednegiy-T: urzęd  
udrów o harikuui  d w n d z ies to z lo lo w y . Ku z-iu 
m ienili  Jiczriycdi św ia d k ó w  urzyduik  ów da ł  
łianknoL n iezn a jo m em u ,  nie. ż ąd a ją c  w zam ian  
, o k w ilo w am  1. I i im knot,  Tzncony przez s ta r sz e ­
go p a n a  w góre, rozpłym jł  się w przes t rzeń  
T łu m  w idzów  w nap ięc iu  obse rw o w ał  dalszy 
b ieg wypadków Starszy p an  ro ze j rza ł  się po 
s t r o n a c h  i za chwilę  m ia ł  w rę k u  d w a  duż< 
w ilgo tne  z-iemniątki. B łysnęło os t rze  noża  i we 
w n o t r /n  p rzec ię te j  na  pó ł  ka r to f l i  u jrzeli  za*- 
ł ran i  b a n k n o t  dw udzies toz ło tow y

-— Jest wilgotny, trze-hn go wysuszyć  — 
rzekł  s ta rszy  pan  i w su n ą ł  b a n k n o t  do  k o p e r ­
ty, Y\' p i i i i ś ia ih  t łu m u  z a m a r ł  oddech.  Kop n a  
z ban k n o to m  znalaz ła  się nad  p łom ien iem  św ie ­
cy. Blady właścic ie l  p ien iąd za  chcia ł  in te rw e ­
n io w ać  lecz było  zapóźno. Ogień spopie li ł  ko 
pertę  i. b an k n o te m .  .Starszy p an  uśm iechał  się 
spoko jn ie  i p o w ie d z iaw sz y :

P ien iąd z  z n a jd u je  się wszędzie  po 
prosii  jeimego z o b ecn y c h  o papm rosa  T łu m  
1  n ied o w ie rzan iem  p a trzy ł  n a  siwe włosy s ta r  
szego pana .  lecz len flegmatycznie- ro z łam a ł  
1 ap ie ro sa  i w yją ł  z tu tk i  b a n k n o t  dwudzies to-  
•/totowy /  picr.si t łu m u  w y r w a t o  s i ę  głośne 

Ocli!
N astępn ie  s ta rszy  pan  w-ziąi od jednego  z 

p an ó w  k a p e lu .z  i za  ih w i lę  zaczą ł  z tego ka. 
pełusza w y p n o w ae  n a jp rz e ró ż n ie j s z e  r z e c z y  
A więc w yd d>ył jak ie ś  m onety ,  p o to m ' chustk i,  
potom doży budz ik  i znow u b u d z ik  i znowu 
b u d z ik ...

-— Sześć budzików ' w -takim mały 111 kapc 
luszu! —  k rzy k n ą!  z podz iw em  jeden z sek- 
wmslratoirów'

— B ędzienn  wiedziidi. gdzie eo m ożna  sclio- 
w-ać —• doda ł  drugi.

S ta rszy  pan  z n iezm ąconym  spokojem  p o ­
lisy wał się da le j :  —• wbił  su ro w e  j a j a  do k a ­
pe lusza  i upiek ł  w  nim bu łk ę  po tem  wą raw ia ł  
w zdu m ien ie  widzów m an ip u la c ja m i  z ja jk 'e ru  
i z b i lonem , aż w reszcie  o zn a jm ił

Pokażę  p a ń s tw u  w in o  m agistrack ie . . .
\YTz ią ł  do r ą k  dwie pus te  b laszan k i  i w.,ypał 

<io jet lnej  z n ich  t ro ch ę  ryżu. Złożył n aczyn ia .  
Jrobełlał ryż, a gdy o tworzył,  n aczyn ia  były  neł 
uv jakie jś b ia ław ej ,  mglis te j  cieczy.

YY"krótoe po tym  ekspery  m enc ie  wszedł do 
sali jeden z urzędników- rozłożył t rag iczn ie  ręce  
i o z n a jm ił :

—  Panow ie ,  m a g is t ra ł  sp isa ł  n a m  protokół.
I rzce,zywi.ście: p odczas  gdy sta rszy  p a n  two

rut?  .wino m ag is t ra ck ie ' '  k o n t ro le r  m ie jsk i  p a n  
L. sp isa ł  n a  u rz ę d n ik ó w  skarbow ych*  „sążnisty  
p ro to k ó ł .  U rzędnicy  sk a rb o w i n ie  powiiadomik. 
bow iem  m a g is t r a tu  o  ta k  c iekaw eni w idowisku .  
T rzeb a  bęilzi teraz  jdacj-ć k a rę  i jm da tek  w id o ­
wiskowy.

> * * *
Dla uzu-jietnienia nalleiy doda ,  , że .starszy 

p a n “ p. F u tu ry n i .  „ m is t rz  c za rn e j  inagji"  n a  za­
p ro szen ie  Z w iąz k u  U rzęd n ik ó w  S k a rb o w y c h  w 
Wi lilie d a ł  o p i s a n e  w id o w isk o  w sobotę  w  
sali Z w iązk u ,  z n a jd u ją c e j  się w Izbie  S karbow ej .

P o d o b n o  teraz  u rzęd n icy  sk a rb o w i p ro szą  p 
F n tu r in le g o ,  aby j a k ą ś  m ag iczną  sz tuczką  znisz 
czył n a  odległość ó>w fe ra lny  p ro lo k ó ł  m a g i s t ­
r a ck i .    (w).

Dom handlowy bez okien

YYr Chicago w y b u d o w an o  becnie  oryginaiLny b u ­
d y n e k ,  niianow.icio wielki do m  to w aro w y  k o n ­

ce rn u  K t ó r y  nie  posiada"  zupełn ie  okien
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Komlsla budżetowa Sejmu

Budżet funduszu reformy rolnej
SPRAWOZDANIE 

POSŁA WL KAMlYSKIEGO.
W A ltsZ A W  A, (1* 4 n .  —  K om is  ju b u d żetow a  

Sejm u ro zp a try w a ła  d z iś  preliminarz, b u d żetow y  
fu a d u s z u  o b r o to w e g o  rc lorn iy  rolnej .

S p r a w o z d a w c a  W E . kAMLYSKl p rzedstaw ił  
pracę  w i lz iedz iu ie  sca len ia  gospodarstw  r o l ­
n y ch ,  l ik w id a c j i  u p ra w n ień  s łu ż e b n o ś c i  i n ieljo  
ra cy jn y ch  nr;;/  p a rce lacj i ,  s tw ie r d z a ją c ,  że  do  
1. 4. 11*34 r <>d początku  akcji  sc a lo n o  46li.28< 
Jospodarshłł  uraz. 3.376.887 lin, a p o z o s ta ło  do  
se a ien u i  o k o ł o  T.iOO.OOll Im. P a ręe lu i  ja rzadn  
w a o b ję ła  ogó łem  do  dn ia  ]. 4. 10*4 r 503.515  
ha, s p r z - d a n y m  12,8.829 iialfj  wconi.  nic l icząc  
osad  a i iu lacy jn ye l i  i o s a d n ic tw a  w o jsk o w e g o .  
. .P arce lacja  o d d łu ż e n io w a "  n ie  dala  p ra w ie  żad  
nycji rezu lta tów .  W  okresie tym P a ń s tw o w y  
tank R o ln y  p rzep arec h iw a ł  ogó łem  b l isk o  54.000  

ba.
Mówya za zn a czy ł ,  ni. in., ż e  na leży  szukać  

w  z w ią z a n ia  n ie ty lk o  zagad n ień  go sp o d a rcz y ch  
ale i p e w n y c h  p r o b le m ó w  so c ja ln y c h  w si.  M. in. 
iest rzeczą w a ż n a  u m ie s z c z e n ie  na k a żd y m  kin.- 
n a  t e r m a c h  kole in izaeyjnyeh  w  P o lsce ,  a zw ła  
szcza  w  kraju p ó łn o c n o  —  za c h o d n im  jak  u aj 
w ięk sz e j  ilo.śei r o ln ik ó w .  R o n if ik a c ja  dla  dłuż  
n ik ó w  fun d u szu  o b r o to w e g o  reform y rolnej  wy  
nosi  350.D<)(!.<IO0 zł. o d  n a leżn y ch  zł. !(4:t.800.000.  
Ke.szty m rljnracj i  będą zn aczn ie  zn io i - i s z o i ic .  
P o ż y c z k i  z  p a ń s tw o w y c h  k red y tó w  na medjorac  
je sa  w p e w n y c h  w y p a d k a c h  umorzenie w cało  
śc i,  n iek tó r e  zaś  p o z o s ta łe  l o d a  zn aczn ie  zrodu  
k o w a n e .  R ó w n ie ż  dla innych  k a leg o ry j  l u tn i ­
k ó w , jak  n. p. o sa d n ik ó w ,  prz  w id z ia n e  sa ulgi. 
R eferent  za p n w ia d z ia l .  że  w r. h. akcja  seale  
■Mirwa o b e jm ie  460.000 ha.  P r z ed ew s zy s tk iem  
p ro w a d z o n e  będą rohnty na le r e n a e h  p o p ow o-  
d z io w y c h .

W zakończeniu referent podkreślił, y i iniimi 
kryzysu ustrój rolny nie załam ał s ię  i czyni po 
w ażiie postępy. W prawdzie pareehu .i i prywatna  
zbankrutows la jat równiek akcja Państw , lian  
ku Rolnego jest niedostateczna, a le za to akcja 
scalen iow a i pareehicyjnii prowadzona przez 
państwo jjjfst bezkonkurencyjną. Apaiat tego 
iiiOzaju gospodarki w yw iązuje się  należycie ze 
sw ego zadania.

PRZEMÓW TE NIE 
MIN PONIATOWSKIEGO.

t o  spraw ozdaw cy zabrał glos m inister rouii 
rtwa i re nrm rolnych P<IM ATOW Sh I, ktnry 
zw rócił uivugę na eliaraklerystyezne eeeliyT w 

i l /k d / in ie  uzdrow ienia gospodarki rolnej w Pol 
sec, tu jest na indyw idualne nastaw i nie gospn  
daistw a rolnego. My przyw iązujem y olbrzym ie  
znaczenie do przyrodzonego i do pew nego stop  
nia tajem niczego stosunku m iędzy człow iekiem  
pracującym  na ziem i a tą ziem ią. Powodujem y  
przez to pewne opóźnienia  w rozw oju technicy  
ni in, rezygnujemy z zastosow ania w ielu leelini 
cWiyeli zdobyczy, ceniąc od nieb  wyżej te indy 
w •dualne w artości psychiczne. Z punktu widzę  
nia ezysio  gospodarczego zabiegi nasz - można 
ostro skrytykow ać. R op iem  w dalszych etapach  
nasze postępow anie stworzy warunki pnn yśln iej 
szegó  niż dotyeliezas rozw oju gospodarczego  
dzięki w artościom  psych icznym , które ten sy s ­
tem pociągnie za sobą Tu m in ister  czerpie przy 
klad z kom asacji, gdzia w iększość kosztów  pole  
g?5 na usiał niu starego stanu posiadania. Następ  
nie m inister przeszedł do szczegółów , i 111. in.

zaznaczył, że okuto 25.000 gospodarstw  powili 
no nlzzym iić kredyty po zł. 500.

RZECZOWE I S LOSl NKOWANN 
OPOZYCJI.

SIE

Rozwinęła s ię  dyskusja. Pierwszy przem a­
wia. poseł CZETW ERTYN.shl (KI. Nar.), który 
na w stępie stw ierdził, że oba przem ów ienia mi 
uistra P nn ia low sk iego  są bardzo realne a na­
stępn ie  poruszył różn i bolączki wsi. Na koóeu  
zaznaczył, zje podejście m inistra do rzeczy jesł 
bardzo uezeiw e i o  ile  będzie zachow ane w dal 
szym  ciągu, znajdzie poparcie u w szystkich rot 
ników

Poseł CHAT A (BBYYlt.) zaznaczył, że zarzu 
dzi nia poczynione w celu przyniesienia ulg ma 
ją olbrzym ie znaczenie psychiczne. Ludzie na- 
pow rót w ezm ą s ię  do roboty’ i zlikw idują nioko 
rzyslną konjuiikturę.

P oseł Murjun MALINOWSKI (Str. Lud.) wyg 
limit dłuższe przem ów ienie, w którcm  zaznaczy ł 
przedew szystkiem . że  nastrój dzisiejszych o b ­
rad napawa go zadow oli niem , a następnie s tu icr  
ilził z radością, że  m inister i sprow ozdaw ea po 
szli po tinji zgodnej z w ytyeznem i slrnnuietw a  
ludow ego. Potem  m ów ca w ysunął różne dczyde  
raty i wreszcie w yraził życzen ie , aby nastrój, 
jaki panuje podczas dyskusji, byt dalej ulrzy 
inany-

Nauczyuele u Pana Prezydenta

W' d iio w czora jszym  P a n  Prezydent  Rzplitej p rz y ją ł  delegatów głównego  Związku N auczy­
cie lstwa Polskiego, kiórzy przybyli  na III nndzw. z jazd  Związku Naucżye. Polsk .  Na zd jęc iu— 

Pan  Prezyden t  w ożyw ionej  roz-inowic z naiticzycielami.

Nieoczekiwany koniec
sprawy studentów Prawa U S.B. niedopuszczonych 
do egzaminów i poprawek w terminie nieprzepis.

Pisaliśm y niedaw no o oświadczeniu  
naczelnika wy działu szkół wyższyeli w 
m inisterstwie W. R. i O. P w sprawie 
studentów prawa l T. S. Ił., nietlopusz 
ezonyeh w bieżącym roku akadeiniekim  
do egzaminów i poprawek w terminie 
nieprzepisowym. Ministerstwo W. 1{. i 
O. I*, m iało rozpatrzyć poirofl nie poda 
nia studentów i w wypadkach indy widu

19 członków Stronnictwa Narodowego
oskarżonych o dążenie do zamachu

ŁÓDŹ, (Pat). W czoraj rozpoczął sic 
p roces przeciwko 19 członkom S tronn i­
ctwa Narodowego, wy wołu ja ry  olbrzy­
mie zainteresowanie.

Oskarżają  w iceprokura tor Kozłow­
ski i p o d p rokura to r  Karski. Na ławie 
obrońców zasiedli adwokaci z Warsza 
wy i Łodzi. Świadków wezwano 167. Po 
ustaleniu personatij  oskarżonych i świad 
kÓA\ zaczęło się odczytywanie aktu  os­
karżenia, zawartego na 54 stronicach p i­
sma maszynowego.

Oskarżonym zarzuca się. iż Iworząic. 
wspótny związek dążyli do obalenia
obecnego ustroju państwa w dro 
dze zamachu, nawołując przy pom °ey  
ulotek i referatów do wystąpień przeei- 
wko władzom.

Między innemi poszczególni oskarż o 
ni oświadczali w ,swy-cli przemówieniach 
i z i*ewrolueja jest nn unikniona i że m usi 
dojść do decydującej rozgrywki. Ponad- 

na zjeździć delegatów s tro n n ic l \ 'a  w 
ł -od/,i xv październiku, postanów iono za- 
'SIo.sowśh'. akcję konspiracyjną dla prze- 
ProwTadzenia swoich lmseł wyliorczycli. 

u lotkach [lodnoszono że w niedługim

c z a s ie  w ła d z e  o b i-jm ie  S tr o n n ic tw  o N a ­
r o d o w e , w yznaczając nawet czas rozgry

na m aja 
sic odibvć

1934 r.. w którym  to 
wybory samorzą-

wki
dniu miały 
dowTe.

W dalszym ciągu ai> I osl<arżen ia o- 
mawia zajście w dniu  3 m aja  roku  uh. 
na terenie Łodzi, zarzucając oskarżo­
nym dążenia do wy w olania niepokojów, 
•lak wiadomo, w dniu lym wyTwolano za j 
ście przed ka ted rą  i w’ kaHedrze.

Po odczytaniu aktu oskarżenia zez­
na ją  oskarżeni. Jako  pierwszy zeznawał 
adwokat Kowalski, zaprzeczając, jakoby 
należał do łajn ego związku. Oskarżony 
przyznajć, iż przemawiał n a  zebraniach 
na lemat pożyczki narodow ej i sam jej 
nie podpisał, nie chcąc ulegać presję

Kolejno sk ładają  zeznania inni oskar 
żeni, nie p rzyznając  się do należenia do 
ta jnej organizacji i zaprzeczając, jakoby 
wygłaszali przem ówienia podburzające. 
Oskarżony Konarzewski, były przew od­
niczący Koła Stron. Nar., przyznaje się 
do wydania ulotki: ..Prawda o gen. Za­
górskim'*.

O godz. 17-ej sąd zarządził przerwo.

alnyeli, ewentualnie zmienić poprzednią
decyzję.

Obecnie dowiadujemy się jednak, zą 
sprawa przybrała nieoczekiwany obrót. 
Oto dziekan W ydziału Prawa i Nauk 
Społecznych U. S, Ii. prof. dr, Wróblew 
ski oświadczył delegacji komitetu skreś 
lonycli i niedopuszczonych studentów, 
że pomimo odpowiedniego wniosku Mi 
nisterstwa W. R. i O. P., Rada Wydziału 
na posiedzeniu z dnia 12 bni., jednogłos 
nie powyższy wniosek niinisterslwa od 
rzuciła. Równocześnie pan Dziekan po­
staw ił delegacji szereg zarzutów i zapo­
wiedział. że członków jej. studentów l ;. 
S. 1!., pociągnie do odpowiedzialności 
dyscyplinarnej. (W)

Wzdłuż i; wszerz Polski
— RYBACY NIEMIECCY ZMUSZENI SZC- 

KAĆ GOŚCINY NA HELU. Do portu rybackiego  
nu Helu zaw inęło 411 kutrów rybackich z N ie­
m iec. Kutry te oczek iw ać będą w Helu lia lepsze  
warunki połowu szprotów  i łososi. Ostre mrozy 
i w ia tr), jak ie panują na morzu B ałtyck im i, 
zm usiły rybaków niem ieck ich  do szukania goś­
ciny w naszym  porcie.

—  WZOROWE OSIEDLE ROBOTNICZE NA
WOŁYNIU. Dzięki energ iczne j  dz ia ła lnośc i  Tow. 
Po p ie ran ia  W zo ro w y ch  Osiedli w R ów nem  po ­
wsta ło  In p ierw sze  na W o ły n iu  wzorowe[osiedle .  
Ko lon ja  sk łada  się z czterdz ies tu  k i lku  d-omków. 
z k tó ry ch  k a ż d \  po łożony  jes t  na  dz ia łce .  1200 
tn. kw Obecnie  T-wo zachęcone  swym  pierw 
nzjłm sukcesem, nosi się z zaimiarem budow y 
nowego  osiedla  .

„Mazepa"
w teatrze amatorskim 

kolejarzy
1)1 ugo można b y ln b i  d ysku tow ać  na  lemat,  

czy ąiowiniiY teatry am alorsk ii  p o ry w a ć  się na  
wysławianie  u tw orów  klasyczni  cli. Wielbiciele 
wielkiej szutki n iew ątp liw ie  n a  reper-luar arna 
lorski  p rzeznaczą  tylko utwory ])opular.ne. Są 
dzi; jed n ak ,  .że i .stanowisko. przeciwne iznajdzie 
niejeden a rgum ent na poparcie  sw oje j  racji.  Jak  
kol wiek lea lr  am a lo rsk i  nic posiad i nawet mo-ż 
ności wj kazan ia  wszystkich zalet dzieła klasycz 
nego i nie może wszec bst m im ie  wykurzy-stać mo 
żliwości X( ..ysorekich i dekoracy jnych ,  lo jetl- 
n ak  przy p o p ra w n e j  grze alatorow niewąl])liwie 
da  odczau juibliczności niejeden «  lyeli m o m e n ­
tów, k tó re  s lnnow ią  o kla-syaznośei nlworii. 
Teksl zdziała  .sw«je_, jeżeli reżyser i ak to r  zalel 
j‘‘go nie pogrzebią. Zdz.aia o ty k  więcej od u t ­
w oru popularnego ,  o ile ilalenl jego au to ra  prze­
rasta  lalent p isarza  sztuk popu larnych .  Teksl o- 
degrany przez am atorów  zdziała ze względów 
społecznych więcej, niż leksl czslaiiiy. Oczywiś­
cie m iło śn ik '  tea tru  woli czytać niż widzieć szlu 
kę p a r taczoną  chociay.by nowel w na jmniejszych 
fragm entach ,  ale na przedstawienie  . im .dor .k ie  
chodzi'  pulrtiezność laka,  k tóra  do  lealru  zaw o ­
dowego rzadko  uczęszcza, a d ram alycznych  ul- 
worów  klasycznycli nie' zizyta nigdy. Dla niej  
lakie pnzedslawienie am a to rsk ie  jesl p rzedsion ­
kiem tea l ru  zawodowego. 1 lu są Ic \\/<;'',dv spn 
teczne. o k lórycli  w spom nia łem . 1’rzecię inie  doh 
rzę odegrany  u twór klasyczny zdziała «tn więcej 
niż p o p u la rn y  n ap isany  iz m yślą  o niższym no- 
ziomie eslelyoznym widzów, hi zez len pier.w szy 
w dziedzinie firzeżyć e.sletyeznych droga wiedzie 
wzwyż, drugi jesl isam sobie osla lecznym celem

|Z takiego stanow iska  -pracę am aiorsk iego  zes 
potu w Ognisku Kolejowem trzelia uznać  za po 
żytec./.ną i ]łożąd,a-ną. Grali o s ia ln io  k i lkak roć  

Mazepę".
Ani d ek o ra to r  (którego zraszlą w zasadzie  nie 

l)\4o, —  w ykorzys tano  ])oproslu to. (ib . już  Ogni 
sko w sw em  m u zeum  tea-lralnem posiadało ,  do- 
sz tukow ując  gdzieniegdzie  niezbędne rekwizyty),  
ani rężyślir Adam Rerwald nie mieli ku ]>ola <lu 
jakieliś nndzwyiciznjnycli twórczych ponii  dów. 
\V granicai h sza idonów  w ywiązali  się jednak ze 
swych zadań zupełnie  poprawnie.

Otów.ne role (kroi Jan  kiz.i,mierz - p. J a ­
nowski Jam. Maziopa—■]). Alojz, KUenberg, woje 
woda —  j j . H en ry k  SziMszyóski. wojen  nizina 
p. I rena  Owoznrkćiwna wojewodzk ' p. Ed- 
ward  Reno - Stein) łiyli z.ujietnie li, z z:irzulu 
(l iasna -scenka, źle sporządzono r e k w iz i ly  (nji. 
imir),  n iew łaśc iw e czasam i reagowane* puhlioz 
ności —  nie  w y trąca ły  icli z rów now ag i .  J e d m ie  
lylko waruifki zewnęlrzmo w y konaw ców  nic o d ­
pow iadały  w y k o n y w an e j  mli,  gd\ cliod/.i o Ma 
zi-pę i wojowodzicę, ale cóż na  lo poradzić  u 
zespole a m a to rsk im ,  gdzie n iem a zbyt wielu lu 
dzi do w yboru .

ASiatuści i w ykonaw cy  ról d rugorzędnych  byli 
należycie zgrani, możmahy iu jednak życzyć lup 
szej dykcji  p. Bielkowocza (Chrząstką),  kh  r\ 
po łknął  swój m onolog  i lepszej charak te ryzac ji  
mnichów, k tó rych  ty lko  po hab ic ie  poznać  moż 
na było. Reszla  z habitem  była w Myrnźnej 
sprzeczności.

Całość wypadła  zupełnie zadaw ala jaco .  Do- 
bn-zełiy było,  gdyby organiza-eje ośw ia tow e i szko 
ty zechciały skorzyslać  z. oprn-eowa.uego już, a 
ze s tanow iska  oydaklyc-znegp, lak pożądanego  
przedstawienia .  \ \ 'n r .

K u rje n  S p o r t o w y
ZM YCIĘ.STAUO THI NBERGA W  

RYDZE.
W Rvdze odbyły się  w ięlk ie  m iialzyiiai ndowe 

zawoTty łyżw iarsk ie z udziałem  m istrza światu  
Eina fłiunbi rga i zaw odników  łotew skicli i e s­
tońskich. Program zaw odów  obejm ow ał ł kon­
kurencje. c .;

Na 500 ni< trów zw ycięstw o odniósł Thunberg.
AV biegu na 1500 nttr. zw ycięży ł również  

Thunberg w ezasie 2:30,6 przed Ł otyszem  4n 
driksonem —.2:33,9, E stończykiem  Mittein 2:37,5 
i Łotyszem  B erzinsem  2:37,6,

Na 3.600 metrów najlepszy czas osiągnął Ber- 
zins —^ : 2 0  bijąc rekord łotew ski. Itrugie m iej­
sce zają ł Tłiuubzrg w czasie 5:22 przed Andrik- 
‘■rineni 5:22.4 i Mittein 5:23.4. (Now y rekord es­
toński).

Na 5.000 «ntr. najlepszy czas m iał Audi iks on 
9:21 przed Berzinsem  9:23,6, M ittein 9.23.8 i 
Thuiibcrgiem  9:43,2.

W  ogólnej k lasyfik acji pierw sze m iejsce za ­
jął Thunberg 207.8 przed Andriksonem  208,33. 
Berzinsem  209,12 i Mittein 211.38.

ŁOTEWSCY NARCIARZE Na  AKADE­
MICKICH MISTRZOSTWACH POLSKI.

Na m ięd z y n a ro d o w e  akad em ick ie  zaw ody n a r  
cia-rskie o m is t rzo s tw o  , ’olsk ' w  Rabce u d a je  się 
z Łotwy re p re z e n ta c ja  w składzi-e 4—15 zawód 
ników.

W Ę G I E L  P O T A N I A Ł !
W ĘGIEL

W ilno1 JafflalioAsko 3. tal. 8*11

p i e r w s z o r z ę d n y  
G ó r n o ś l ą s k .  Iconc.
„ P R O G R E S *  p o l e c .

W ł . t n .  b o c z n i c .

M. D E U L L
K i j o w s k .  8 te ł .  9-99

dkład polsko-niemiecki
olbrzymim krokiem w dziedzinie pokoju

Wywiad z ambasadorem niemieckim w Stanach ZJedn.
NOWY YORK. (Pat). Ambasador ,,RyI to jeden z naDyiekszycb na ś« ic  

niemiecki Luther av wywiadzie, udzielo- «‘,ie kroków w dziedzinie pok,,jii. ( .zęsto 
nym w u n i e ś c i e  Atlanta, m ów iąc o  u kła- dziwię się. że tak niewiele osób zdaje so­
dzie polsko niemieckim, oświadczył co bie sprawę z ważności tego układu*', 
następuję: — »()t



6 „K U R JLR f< z dn. Ui-go stycznia tftjfó r.

Pełna tabela wygranych w S m dniu ciągnienia 4 klasy 
31-ej Polskiej Loterji Klasowej

G Ł Ó t o N E  W Y G R A N E  

1 I II ciągnienie
21  20.000 na nr. 130287.
Zt. 10.000 na n-ry: 71478 99958.

5.000 na nr. 150903.
Zt. 2.000 na n-ry: 21829 26995 50293 

'B3211 56218 8574 ' 92831 128572 129479 
138948 143002 169785,

Zt. 1.000 na n-ry: 3087 3671 1608o 
18455 21755 2627 1 26071 34969 3633‘,

I.
Po 200 złotych:

417 22 653 991 1140 86 366 659 878 83 
2069*418 769 3038 128 347 506 63 611 888 
4059 90 148 271 411 68 767 5252 325 79 
648 6222 321 543 916 87 7188 421 619 
8381 9053 248.

10030 173 508 825 95 994 97 11124 58 
258 412 17 794 96 804 52 12008 51 229 
V  472 13053 114 635 14122 201 335 15017 
438 682 920 16283 359 474 542 743 17244 
352 7«4 18076 209 315 16 962 19144 87 
206 64 94 371 178 739 85 986.

20139 475 902 21007 267 324 54 525 40 
6S7 881 22010 221 24 340 60 515 83 690 
>37 3081 270 356 530 824 51 24033 106 
17 68 278 367 598 25427 967 73 26434 80J 
50 982 77189 121 >68 91 882 28355 464 
622 55 837 72 981 29265 464 520 866 92.

30029 398 483 725 51 957 31237 **6 66 
69 404 79 772 32178 89 303 41 523 622 
381 33260 369 662 34333 77 126 95 293 
525 93 753 882 35157 65 288 .05 595 6*4 
36154 611 867 37002 103 236 759 58
3«136 673 79.3 916 48 39433 501 632 

40067 415 28 648 735 52 90 901 41059 
163 270 405 32 855 42603 7C9 905 43101 
2-i 39 550 506 44328 389 474 o36 771 
45122 311 484 90 563 977 46153 344 85 
i 42 6-02 775 818 932 47037 883 t-R06S 2‘ 
351 402 575 919 48 49107 362 571 638 
**0 803 66.
' 50292 432 33 569 o06 51574 77 ' '82 
889 52194 220 811 87 53048 160 598 135 
939 54247 401 513 717 91 904 25 5-007 
34 114 539 648 50 970 56221 315 712 34 
56 57426 67 566 690 861 58575 768 59018 
120 11 491 588 910.

60093 168 345 .536 61341 453 519 41 
619 342 93u 70 62021 32 14 5 890 63U» 
647 792 915 45 57 70 64301 661 881 65142 
311 74 618 35 oblOć 78 678 7:2  98 6710S 
25 337 471 574 872 948 68008 537 654 
937 69000 386 460 524 663 788 864 985 

70024 126 209 62 305 551 045 7/ 739 
67 71*75 93 671 960 7 2032 148 88 379 402 
641 849 73406 11 40 74098 285 509 664 
830 98 75054 332 461 648 70R 811.

76710 77763 78359 70 585 632 932
79047 145 65 227 711 

80919 81017 157 269 467 514 49 619 
814 30 68 82iO(J 200 316 511 89 613 826 | 
916 66 93 83061 314 60 4o6 8 77 631 I 
84139 45 250 323 413 51 55 722 312 
92 85214 43 301 59 526 713 43 915 >ó 
86023 165 255 431 609 853 925 73 87190 
232 875 76 90.3 78 88462 619 808 57 89073 
136 351 473 82 753 832 

90144 392 446 61 594 862 962 93
911,7 561 868 920*7 127 325 585 654
913 67 9352-3 735 61 97 0426o 337 80
656 76 626 70 998 95037 124 m  452 
694 833 952 96010 35 186 93 389 55.3 
605 35 817 30 971°2 315 4.9 527 39 
681 98048 17( 91 268 381 491 99031 192 
298 384 418 584 627 81 773 

100033 640 64 793 101038 512 58 646 
816 940 62 102001 292 525 650 902 47 
103067 143 545 870 98, 104154 202 62 
301 4.' M  105001 20 / 600 106009 53 
183 294 477 604 53 107049 228 92 755 
1O8062 179 519 905 93 74 1091'? 56 6° 
454 561 747 57 988 

11085H 111183 345 424 512 35 93 860 
f c 11200* 178 206 31 47 375 448 759 
881 113073 264 630 735 69 912 82

114147 951 115122 479 681 819 . 64
1*6014 362 743 117071 >60 795 821 999. 
118070 523 82 60 1 803 6 958 59 119064 ' 
240 46 721 896 928 

120018 223 386 759 80 121868 122051 1 
197 528 769 90 123140 454 513 635 94? 
'.21207 716 884 125214 646 866 949 
126040 212 568 89 96$ 127018 60 143 
83 313 470 617 128015 318 573 129095 
219 84 375 910 

130124 81 215 73 104 10 157 543 627 
82 ,  23 36 5 988 131817 20 92 965 132365 
$58 95 757 133170 536 791 902 134075 
212 (4 640 9 'y  135180 293 442 512 719 i
94 83', 85 136.925 629 851 137004 24?
453 751 94 138029 140 424 994 13915-5 
283 323

1,0000 78 247 65 70 96 658 865 956 
141318 525 644 88 983 142177 560 87 621 
14301 * 514 9"6 144071 262 £16 6*1
445087 54u 685 956 146039 390 7J5 980
14724 L 456 507 623 46 148155 535 746
842 970 149030 250 337 70 144 691 988 

150022 *_6J 94 530 671 705 76 93
1511ĆI1 423 547 b5i 752 '520*9 234 38? 
442 67 55H 923 153228 ;S0 629 726 46 
151108 2C 5 442 510 670 886 941 54 155122 

378 473 551 643 985 15*224 89 157045 
88 151 451 75 736 158000 ‘‘5 9u 217 357 
515 052 711 159253 343 83 539 76 

160059 347 442 161513 620 724 97 
1 >213 339 669 937 16 1190 >7 234 359 
63 4*16 31 763 883 989 164011 20 329 91 
40* 95 752 8,5 *3( 16012“ 166248 7 1 
419 57 7r 620 167 nT3 142 312 432 73 
520 n05 737 168010 288 358 169103 4 
273 630 822 9v

I7vl41 670 45 7., 171144 236 80 307 
77< 907 1720 U 49 548 705 071 49 1/3108 
61 673 835 174153 173 690 175134 345 
13 168 781 867 976 1™194 s 8 976

36603 45027 49402 59239 61633 
67483 77645 80317 87302 99599 
101057 109809 111695 12415 7
122631 122799 125219 129243
130435 136867 137021 1406o2
140979 148116 148522 150015
162586 167203 169S89 1,2564
174268.

177022 80 275 426 573 178145 642 902 
17913S ,8  2fi4 447 132 975

62070 
9*318 

121981 
130634 
145922 
1 10373 
174263

II.
140 93 313 41 757 857 1377 811 45 2064 

83 233 763 3657 865 923 4023 535 702 952 
94 5,07 *62 304 27 588 610 85 6331 473 

'513  966 7296 639 777 8035 224 734 99 
85? 9132 65 292 306.
10431 953 11282 90 382 450 12207 493 678 
939 13158 527 v6 919 89 14233 89 400 73, 
15605 728 806 16001 110 242 61 319 430 
508 28 729 17191 207 4? 423 538 026 836 
18016 66 82 225 326 37 440 559 65 ' 19167 
241 444 63 571 6.31 729 92.

20244 514 16 912 21031 152 573 632 95 
995 22333 600 68 23040 218 34 315 4*7 
631 742 931 24110 82 83 202 32 74 25018 
191 416 677 26115 448 560 27136 278 437
551 775 77 28246 506 29fu2 26 '66  345
696 787 830. .

39309 82? 31144 312 513 66 95 32009 
02 68 306 25 474 558 64 653 74 747 o92

963 33321 400 85 530 823 34066 99 1/5
2*2 373 79 615 749 35986 36202 599 37288 
.365 626 775 38180 <>6 696 3Q173 211 327 
473 628 820.

40149 341 62 414 33 673 84 757 41530 
733 74 834 936 42495 831 4,564 75 04
951 44093 131,332 53 77 52" 62, >95
45101 292 410 47 730 376 99 46226 593
543 600 8 76 709 868 945 47076 99 226
415 721 62 826 902 48017 195 306 *.3 549 
96 609 880 49120 35 232 353 900. _____

50tt„7 158 76 290 397 475 602 885 ÓTs 
28 94 51116 327 48 02 485 680 =2.361 851 
62 53032 233 532 771 54343 85 593 789 
838 -55065 154 99 7*7 945 56051 122 5,3 
530 98 628 742 880 978 57027 117 39 335 
46'! 77 ’8 755 812 58074 146 86 408 787 
908 59021 46 121 35 38 410 19 608 45.

60048 55 144 403 639 705 66 61068 122 
278 320 585 695 831 46 62?17 38 447 515 
625 709 876 900 21 61 63083 256 185 744 
867 30 974 64188 204 554 o41 5'> 65042 167 
69 353 67 514 56 887 66057 73 425 76 
565 642 72 826 67135 303 439 928 *8111 
20 786 933 6< 112 99 299 792 829.

7101 6 ’ "4 111 339 417 517 714 951 
76 „ / 72436 91 92 418 988 73382 733 860
78 95 74099 324 09 642 825 904 SU 75028 
87 126 211 950 820.

76056 307 465 Wl i l  56 830 78086 193 
251 418 597 703 70027 19 317 526 670 
760 812 992

80152 77 282 454 568 632 45 704 
879 95 911 u 1248 410 817 82159 799 
*67 80 905 8330y 591 608 869 97J 84011 
435 rv59 85097 784 813 36 86141 239 428
79 787 87136 691 973 88116 221 72 330 
549 646 771 943 69 75 <927i  3 *4 710 s"* 
10

90028 98 296 333 95 447 967 91066 
746 817 950 9250, 717 880 92 93152 268
85 636 840 94527 58 803 95-232 80 96250 
83 441 97619 59 943 90 9807* 430 5" 5 
660 99 890 901 y9010 66 496 328 68

10022, 101268 382 729 102417 61 985 
10300'' 100- 67 338 77 557 6? 748

104w4 18 161 m  471 535 43 714 857
6 7 907 05032 262 423 682 y99 106161
295 .372 635 748 58 “34 55 167353 537 
960 ,08694 765 l,r9080 148 0lj6

.10026 363 424 43 553 64 600 7 719 
111174 397 590 867 91 112088 179 762 
934 59 1135S2 608 72 792 987 94 114072 
219 74 98 380 453 88 591 720 889 992 
115132 84 92 776 927 116146 76=) 832
117013 367 475 88 876 936 118017 337
50 594 664 782 819 23 119126 3)7 49 
53 514 '13

120190 228 520 629 121002 555 122236 
612 123007 485 699 124197 210 395 520 
609 "7 850 926 28 41 125080 125 „4 
‘.54 538 699 714 50 1 26018 48 120 561

86 771 941 1271*1 2A  616 821 911 
128040 584 695 822 81 938 1*9205 495

130199 317 65 581 90 621 956 131130 
218 87 509 44 76 622 823 06 132014
380 9* 184 547 73 83 874 133039 217
239 475 727 38 823 31 923 34024 28 
24< 552 133*57 355 94 429 501 686 807 
£ 136063 214 417 31 848 979 137068 
713 840 138084 121 268 3*0 84 419 7-51 
88,

140096 232 468 606 36 65 735 141350 
620 53 638 56 710 142247 432 572 „72 
351 13073 *28 38 946 64 144040 70
101 320 6?0 939 14*168 124 *86 508 721
76 46126 337 14 75i 80j 951 147361
148569 787 874 149192 2,39 .302 96 762 
91 850

150241 48 (98 683 151205 58 451 
.544 8 . 826 . 52048 49 407 588 94 685 
791 828* 153013 172 378 438 6^1 883 
91 15424v 173 490 532 90 965 .'55021
24 497 156005 461 928 ™ 157113 289
338 67 158117 293 37.3 827 978 '50091
201 351 680

160148 209 78 392 425 96/ 161156
467 715 365 960 162333 635 u7 80o 
163364 *5 630 31 98 840 ' 64565 727 
086 165415 166321 463 47 cOd 951 167269 
380 434 619 44 84 ? 98-3 168052 102 404 
515 72 558 899 984 169060 166 ’6 96 
270 517 647 910 22

170082 599 171072 403 44 697 841
172052 140 549 17301' 2 165 908

174512 652 7.35 175o03 595 7«4 98 885 
974 1,,013 212 586 632 93 704 806 83 
178012 616 700 179255 398 435 721

UK-cie ciągnienie
Po 200 złotych:

D 2.3 30 47S 752 883 1394 594 953
2140 510 108 970 3014 27 94 351 60 
638 728 4235 308 708 5003 202 539 733 
813 6 ? 0ft5 46 6132 2-56 59 67 521 7« 
786 843 99 ,003 156 253 349 517 48 853
953 „153 20929 459 554 684 715 18
27 9398 665

10375 76 92 736 11030 180 222 484 
86 590 848 12097 259 340 488 636 749 
99 13059 155 641 741 927 141.30 233 5, 
401 627 729 15053 272 92 162/5 468
580 600 67 949 17261 345 418 677 7„2
18269 477 513 19083 204 ?48 ol 492 7 10 
988

20211 355 681 85 922 47 58 21099 542 
60 611 221i3 257 462 632 40 716 23137 
301 430 622 40 892 937 24152 240 513 
694 2504- 173 293 162 708 845 26395
40? 516 658-837 42 27240 534 82 79* 
2866/ 707 823 918 66 29236 78 317
405 90 553 718

10012 113 62 509 12 651 79 961 31113 
5nl 843 945 32216 611 96 33143 ?29 
995 340u4 517 643 47 787 813 9. 9 -35083 
850 36341 424 828 37034 213 6? 381
603 12 67 819 48 68 923 38162 288 695 
865 39000 99 276 422 595 703

40059 226 63 398 549 885 976 41117 
496 687 753 868 42007 44 126 53 204 
37 418 564 C4.9 82“ "13 65 43214 624 
44019 248 602 755 856 89 45051 173
510 2i 708 71 93 94 951 46321 516 660
861 91 95 977 90 47123 240 156 460
561 786 813 52 93 18713 810 17 63 
49091 97 375 93

50469 680 886 511 15 336 460 52140 
462 534 36 66 855 943 53238 963 54117 
62 251 422 542 809 55023 264 723 8)3
20 35 39 969 56070 272 429 968 83
57015 375 58147 251 331 701 14 27 56 
59015 92 260 512 803 92 931

60167 36 442 629 61058 99 834 
62058 170 236 78 391 490 693 '99 899 
63(09 46 874 64037 107 278 953 65019 
525 66065 88 123 226 48 988 67128 54^ 
82 626 68000 117 99 302 14 694 791 
985 69251 707 55 844 87 969

70066 165 293 417 606 39 50 62 765 
95 71029 31 246 385 72429 52 75 858 
73240 310 551 73 740 887 y48 741.-2 
88 (53 519 65 810 24 <>7 959 75164
201 5o4 652 937

76213 68 313 506 686 741 91 831 773S1 
5 P  78135 42 002 7 14 802 44 923 98 
79423 774 881.

80085 371. 441 552 623 733 87 946 81016 
305 434 759 85 o50 55 82007 641 ,46 76 
816 68 86 944 =-8 84 83135 50 .337 526 741 
84221 30 430 “18 85180 223 31 643 732 
86092 2*0 481 *92 608 57 942 37151 222 
477 541 820 969 77 04 88025 105 45 227 
71 440 822 69 89000 136 981.

90480 733 929 '1019 197 272 323 50-1 
629 38 92289 343 51 11.3 61 631 841 93067 
207 89 538 932 94498 739 61 95127 355 
500 719 27 838 971 96093 349 629 87 822 
26 945 97147 368 585 713 9=153 222 378 
578 837 83 99139 260 555 921 74.

100247 358 101475 554 658 102196 416 
812 91 10.3075 110 474 665 834 104198 
52? 63 632 839 59 84 988 105468 532 827 
106014 45 87 137 601 45 793 1U7076 131
202 407 589 636 759 62 821 46 108079 

i 100 *7 297 965 109641 764 867 967 98.
110198 226 397 539 772 111338 502 62 

! 852 1121.31 257 632 840 51 113072 382
567 935 11,413 115330 751 97 842 92,3
116110 281 358 526 712 17081 105 17 422 

i 534 628 80 118268 513 110041 127 98 345 
517 836 958.

120133 57 383 815 901 3 30 121281 97 
527 680 772 81i 122114 246 68 519 810
123184 1 24238 .-28 70 7o5 807 16 99
125651 743 943 126089 236 738 127208 582 
743 842 50 128043 387 567 12917S .383 
408 83 951.

130191 106 614 755 958 131235 547 728 
837 132023 66 126 325 532 607 55 921 
133380 7 >4 954 134065 300 14 622 84 828 
997 135332 519 782 931 32 01 136219 358 
488 755 869 13707 4 486 610 72 701 813 
969 138086 '06 596 7* " 139027 67 68 344 
75 43U 512 603 033.

140045 87 144 94 498 914 82 141405
954 14213S 91 270 88 314 31 51 439 846 
143507 699 144046 60 Ib* 495 568 903 15 
14*128 57 720 838 146595 706 56 14,271 
317 508 620 980 148000 274 349 549 872 
86 9u9 149011 117 558 622 994.

150321 746 151052 82 403 41 556 805 
94 980 152026 35 60 175 607 .53089 14', 
226 483 531 794 824 154243 58 93 314 6/14 
731 950 155075 316 23 156133 301 529 
657 831 79 906 21 157215 926 85 158004 
458 70 602 638 159072 169 641 929.

16009.8 194 .7* 434 687 821 161302 462
91 615 55 765 96? 163233 421 164378 594 
724 98 1653J6 21 497 ( 76 166019 100 413 
29 532 644 167114 593 776 823 168103 2*6 
892 93 169155 63.

170332 960 171095 376 83 86 608 89
! .1 35 67 9.15 172081 147 70 279 336 459
92 961 173064 65 126 297 413 60 551 6 1S
833 44 171040 508 7u4 74 175105 333 373
749 877 176004 414 594 095 177207 „7 387 
425 398 756 877 178178 529 909 68 179P8 
813.

IV-te ciągnienie 
G Ł Ó W N E  w y  G R A  N E

Zt. 10.000 na n-ry: 116743. 47406 51385 
101425 123533

Zt. 5.000 na n-ry: 115455, 79643 104008 
111243 117555

Zt. 2.000 na n-ry : 35026 51582 55596 
6857 8 69678 71063 72138 78057 85382 
P6744 111508 114350 114624 12969“

1 138510 138853 142558 100181 101119

163772 173632 
Zl. 1.000 na n-ry: $59„ 7728 10161 

11317 14965 24090 25266 4258) 431,62 
44237 49016 5068S 62825 57565 92„44 
6*94/ 70 182 75865 92165 103382 107491 
113305 13?(|JU 134435 135726 135861
141172 152862 157315 16P '=  162393
164281 174251 177936

Po 20u złotych:
382 541 101? 6,1 104 522 739 2037 82

108 6* 281 351 422 70 8S9 .1153 27.1 74
416 532 4229 84 3u6 40.1 504 70 719 984 
93 5526 828 6056 108 97 *79 301 57 7018 
420 34 5,j2 706 40 828 9208157 22.1 3l7 
419 798 864 9090 311 475 761 937 61 

102b6 309 80 834 99 11262 307 57 
943 12257 513 71 759 881 916 130,16 75 
169 407 32 14*81 591 755 310 22 15007
226 578 624 16524 45t91 726 820 1750! 
74 1 934 66 18358 59 5-14 43 90 622 42 
703 985 1931/ 18

20339 522 914 21210 19 440 517 630 
866 22116 416 859 23203 57 601 796 849
66 24526 606 1' 77 : 807 922 25129 511 
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Premjer zabiera 
połową

Szw edzka hlstory|ka
Biedny chłop /. północne j S z w  

eji przyciśnięty ostateczną 11C- 
•Izą, p osłan ce ił zwi.ó/jić się cło 
ram i 1 , v c włiLsncj osobie  
z prośbą o pomne. N apisał list. 
zaadresow ał {{o „*!)<> Pana (toga 
w * icbiesieeli" i wrzucił 1I0 

skrzynki na poczcie.
L istonosz — nic w iedząc. co 

zrobić z tym ian lc/n , doręczył 
list Dyrekcji Generalnej w Sto 
ckholm ii- z dopiskiem - „A/Irą- 
sa la  nie znaleziono". Dyrektor  
p o c z t ,, ntw órz, wszy list, stw ier  
dzil, że biedny ciilupina prosił 
Pana Boga o pożyczenie 11111 

200 koron dla poratow aniu z 
ostatecznej nędzy. W zruszony  
prosta i naiwna treścią listu, 
dyrektor przestał go do prezy- 
d j iN  rady ministrów

Oil łyczka do rzcm yczka, do­
szedł list do rąk prcm jera. lłoz  
rzew niony m inister nie uważni 
za m ożliw e przekazyw ać listu 
eto załatw i 'nia radzie, a n ie dy 
„pilnując narazić ealą sumą 
w yjął z nortfelu banknot stu 
koronow y, w lożyl do koperty z. 
na Je u kie 111 urzędowym  i zaad­
resow ał posyłkę do chłopa.

W dwa dni później nadszeilt 
do gabinetu prem jera list adr ■ 
sow any jak poprzedni. Premjer 
litworzył go i przeczytał, eo na 
stępuj,

..D zięk i ('.i. Panie Boże, z.a 
w ysłuchanie m ojej prośby. Ale 
na przyszły raz niw należy wy­
syłać pieniędzy na adres pre- 
nijera, bn zabiera z nieb (Miki 
wę dlii siebie".

Konkurs na 
bańki mydlane

Am erykanie celują w w yn aj­
dyw aniu sensacyjn ych , ekstra  
'.agan ek ieh  konkursów . Nuj- 
iiow szym  pom ysłem  w tej dzie­
dzin ie jest konkurs nu bańki 
m ydlane, który sie  odbyt w słn 
iiJcznej F lorydzie. Regulamin  
osobliw ego konkursu opiew ał, 
iż pierw szą nagrodę otrzym a  
I1-11 czy ta, ktorego bańka myd 
lana okaże najw iększą objętość  
i „przeżyje" najdłużej. Bańki 
w ełno  było wydm uchiw ać z rnz 
robionego m ydła bez przyniie  
szisk i z pom ocą słom ek. W 
w ielk iej sali po przemow-ie bur­
m istrza, rozpoczął się  konkurs 
z udziałem  licznie zebranych  
am atorów . W królce po sali fru 
wato m oc baniek m ydlanych, 
m ien iących  się  pięknem i k o lo ­
rami tęczy.

Gdy przeszło jednak do po 
iiiiarów , ok aza ło  się, że zw ykłe  
taśm y m iernicze są zbyt gru- 
hein narzędziem  dlu m ierzenia  
„poetyckich1' a kruchych ba- 
niiek. Sprow adzono zatem  apa 
rat film ow y, operator film ow ał 
w szystk ie w ydm uchane bańki, 
a jury przeglądnlo taśm ę film o­
wą. Jednocześnie m ierzono czas. 
który ubiegał od w ydm uchnięcia  
banki do jej „zgonu". Zwycięż  
eą w zaw odach okazała  się  pe­
wna m łodo dam a z ok o lic  F lo ­
rydy, której bańka osiągnęła  aż 
75 cm. średnicy i „przeżyła"  
blisko 12 m inut. Nagabyw ana  
przeć konkurentów  m niej szezę  
śliw yeb  o tajem nicę pow od ze 
nia, dam a w yznała tylko to, ż 
wydm uchania bańki użyła kom  
binaeji kilku gatunków  mydła.

AYcale nie najgorzej m usi się  
dziać w  o jczy źn ie  RooseveItu  
jeśli duże dzieci m ają czas i h u ­
m or na zabaw ianie sie bulikami 
inydlunem i.

r a i  ■« .u  ■ii j m r a r a r a

—* P an  jes t  zd y sk w a l i f ik o w a ­
ny, gdyż skoczy ł  pan  bez t'W7ki.

□ □ □ □ □ □ □ E H E
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D Z P R  A N I C Y
Nowe prawo o sądach pracy a inspekcja pracy

Z dniom 1 styczniu 1 935 r. weszło w 
życie Rozporządzenie Prezydenla  R. K  
z dnia 24 października 19,'54 r. o Sądach 
P racy  (Dz. I R. P. \ r . 95, poz. 854), 
które w prow adza szereg zmian w ra ­
mach dotychczasowego tudawodaw.yhwa 
.socjalnego.

V\ niniejszym artykule  chciałbym 
specjalnie k;lka słów poswit;ci< noweirni 
p raw u o sądach pracy odnośnie tylko 
do inspekcji pracy.

W myśl art. 43, § 1 „do właściwości 
obw udowych inspektorów pracy przeka 
zujc się sprawy o wykroczenia, przewi 
dziani , w art. (i, 7 i 14 ustawy z dn. 1 
sierpnia 1919 r. o załatwianiu zatargów 
zbiorowych pomiędzy pracownikami, a 
pracodawcami rolnymi (I)z, U. 1{. P. z 
1931 r. Nr. 90, poz, 700). a to zarówno 
co do pracodawców i pracowników' roi 
liyeli,, jak i właścicieli nieruchomości 
miejskich oraz dozorców domowych  
(Dz. U. R. P. z 1920 r. \ r .  8 poz 53): 

W art. 10 ustawy z dnia 16 maja 1922 
r. o uilupach dla pracowników, załrud 
nionyeh w przemyśle i handlu (Dz. U, R. 
P. z 1933 Ti, Nr. 94, poz 735):

W arl. 8 w związku z art. 5 i 0 roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Z dnia 30 czerwca 1927 r. w  sprawie 
produkcji, przy wozu i używania bieli o- 
łowiancj i siarczanu, ołowiu oraz innyeh 
zw iązków ołowiu (Dz. U. R. 1*. Nr. 62. 
poz. 544). przyczcm ui liyla się art. 12 
lego rozporządzenia i

W art. 7 rozporządzeń.a Prezydenta 
Rzeezypospolitej z dnia 18 maja 1927 r 
o kauejaeh składanych w zw iązku z li­
niową o  praeę (Dz. U. R. P. Nr. 46, poz 
409);

W art 29 rozporządzenia Prezyden 
la R. P. z dnia 14 lipea 1927 r. o inspek 

•cji pracy (Dz. li. R. P Nr. 67, noz. 590R 
W art. 52 i 55 rozporządzenia Prezy­

denta  R. P. z dnia 16 marca 1928 r. o 
um ow ie o praeę pracowników' umysłu 
w yefi (Dz U. R. P. Nr. 35, poz. 323):

W art. 60 i 64 rozporządzenia Prezy­
denta R. P. z dn. 16 marca 1928 r. o u 
m owie o prace robotników (Dz. U. R. P. 
Nr. 35, poz. 324):

W  art 5 rozporządzenia Prezydenla 
fi P z dnia 16 marca 1928 r o bezpie­

czeństw ie i higienie pracy (Dz U. R. P. 
Nr. 35, poz. 325):

W arl. 59 prawa o wykroczeniach  
(Dz. U. R. P. z 1932 r. Nr 60, poz. 572).

Jak  więc z powyższego wynika tno 
w e praw o o sądach  p racy  w znacznej 
m ierze rozszerza kom pelcncje  obw odo­
wych inspekt o rów pracy, p rzekazując im 
szereg sp ra w  k a rn y ch ,  w k tó rych  dętych  
c z a '  orzekały  sądy pracy czy też ,s:włv 
s tarościńskie.  Obecnie przejdziemy do 
szczegółowego om ówienia nowego za­
k re su  władzy inspektorów  p racy  n a  pod 
s ław ie art.  43 § 1 p raw a  o sądach  pra 
cy.

A więc do właściwości obw map. 
pracy p rzekazu je  się spraw y o wykroczę 
n ia  przew idziane:

1) w art. 59 prawa o wykroczeniach, 
k tó ry  brzm i: .jkto złośliwie ałbo przez 
Jekcewanie swych zobowiązań wslrz-y 
m u je  w  całości lun w części należne pra 
cow nikow i w ynagrodzenie lub  wysokość 
jego bezpraw nie  obniża, a lbo zmusza 
p ra co w n ik a  dc przyjęcia zamiast należ 
■nej zap ła ty  w  gotówce w ynagrodzenia 
w innej postaci, podlega karze  aresztu 
d o  3 mieś. lub grzywny do 300u zł.“ .

■ Poprzednio  orzecznictwo 7. tego ar  ty 
k u łu  należało do  sta rosi} k tó ry  w szere 
§u  w ypadkach  s tosu jąc  ten a r ty k u ł  mógł 
zażegnać wybuch niejednego s tra jk u ,  
d a ją c e g o  swe źrodło1 najczęściej iw tern 
’' v‘>lrzymywTaniu należności pracowni 

k ó w ‘;
2) w art 10 ustawy z dn. 16 maja

r., k tó ry  jest sankcją w razie nie- 
t'1osow'ania się przedsiębiorcy do p rz e ­
pisów o u r lopach  dla pracowników. za 

Jnionycli w  przemyśle i hand lu ;
w myśl art. 8 rozp. Prez. R. 1’. z 

1 a 30 czerwca 1927 r. inspektorzy pra 
’ ]Ndą obecnie orzekali w spraw ach  do

larskim używ ania produklóyy, zawiera 
jącycli biel oloyyianą i siarczan ołowiu 
tylko w postaci pas ły  lub farby golowej 
do użytku, zabran ia jąc  jectnocze.śnie szli 
1'owania i skrobania  na sucho powierzyli 
ni fcrylych produktam i, zawierającenii 
biel ołowianą i s iarczan ołowiu:

4) zgodnie z art. 7 rozp Prez. 1{. I* 
z dnia 18 maja 1927 r. inspektorzy p r a ­
cy Jiędą wyrokowali w razie przekroczeń 
przepisów' o kauc jach  pracowniczych, 
sk ładanych w związku z um ow ą o pracę, 
k lóre to omówiliśmy niedawno szcz.egó 
Iowo na łam ach naszego pism a (Kur, jor 
Wil z ilnia 20 grudnia 1934 r . ) :

5) Na podsław n art. 29 Rozp. Prez 
fi. P. z dnia 14 lipea 1927 r o Inspekcji 
Pracy, wdimi Pic w yknny wania wbrew 
przepisom niniejszego rozporządzenia 
nakazu inspi Która pracy nlegn \ karze 
grzywnę- od 100 do 2000 zł. lub aresz- 
lu do sześciu tygodni, lub •obu lyni ka 
roni łącznie, o ile czyn nie jest zagrożo­
ny karą  surowszą, podlegają obecnie o- 
rzeezniclwu inspek lora pracy

fi) 51 myśl art. 52 umowy o pracę 
pracowników um ysłowych inspeklor pra 
cy rozpatru je  wszelkie sprawy wyniiśle 
z art. 21 niniejszego rozporządzenia, któ 
ry omawia sprawę' po trąceń z wynagro 
dzenia pracow nika; oraz w myśl art. 55. 
dotyczącymi kierowników zakładów p ra ­
cy pańsfwowych. sam orządow ych lub 
znajdujących się po d  zarządt m pańsiwn.
Wym w związku z arl. fi, 13, 14 i 24, k l ó ­
re u p raw n ia ją  pracow niku do o trzy m a­
nia od p racodaw cy  pisemnego po tw ier­
dzenia zaw arte j umowy o pracę, zawie­
rającego wyszczególnienie is to tnych  w a­
runków um ow y; nakazują  pracodawcy 
dokonyw ania  wypłaty wynagrodzenia 
pienię»!ż:m go w gotówce oraz  p row adze­
nia wykazu plac, wreszcie norm u ją spra 
wę wydaw ania świadectw  p raco w n ik o ­
wi

7) Nowe praw o o s ą d a c h  pracy p rzy ­
znaje również orzecznictwo inspektorom  
pracy na mocy arl. 60 i 64 r°zp. Prez. R.
P. z dnia 16 marca 1928 r o umowie o 
pracę robotników, \, w ypadkach  przew i by ffylk‘0 jeszcze życzyć jaknajszybszego 
dzianych w art.  11 (.prawo wypowiada- rozszerzenia właściwości sądów pracy 
nia umów), art.  36 (pracodawcy n ie  wW na spory wynikające w pracy  na roli, któ 
no pobierać p rocen tu  od pożyczek udzie rvch rozpatry wanie pochłan ia  dziś in- 
lanych robotnikowi. an> tez w ynagrodzę spektorom  pracy  dużo cennego czasu, a 
nia z ty tu łu  poręczenia za jego zobowia niewątpliwie spełnią one całkowicie 
zania pieniężne), art. 38 (sprawa potrą- swoje zadanie. (wu).

ceń z wynagrodzenia robotnika), oraz 
we w;szvslki li innych przekroczeniach 
przewidzianych w art. fil niniejszego roz 
porządzenia, z k tórych  na uwagę zasłu­
guje arl. 22 ..Pracodawca powinien w y­
nagrodzenie pieniężne obliczać i w ypła­
cać w gotowce; wzbroniona jesl w y p la ­
ta wynagrodzenia pieniężnego weksla­
mi. skryptam i dłużne,mi. kuponam i, zna 
Kami uniowdonenii. towaram i lub inne- 
1111 p rzedm io tam i'1. Należę zaznaczyć, ze 
na mocy arl. fil umowy o pracę roli. p o ­
zostającym  w / w i;o 1 n i  w yżej w ym ie­
nionym art fil. wszy-scy kierow nicy  za­
kładów praev pańslwowy-ch. samorządu 
wycb, lub leż i na jdujących  się pod za­
rządem pańslw ow ym  podlegają obecnii 
órzecznklw  u inspektorów pracy, a nie 
jak uprzednio  k a ro m  nak ładanym  w- dro 
dze sądowej.

8) Wszelkie sprawy wynikłe ipowodu 
nleslii.sowania się pracodaw ców  do art. 
.1 i 3 rozu. Prez. R. 1*. o liigjenio i bezuie 
ezeństwie pracjyktóre w ram ach  swych 
kon s tru u ją  jaknajba rdz ie j  możliwe w a ­
runki pracy na terenie zakładu, p o d ­
dają pod 'sadownictwo adm inislrcy jnc 
inspektorów pracy.

9) Wreszcie jłiinkt iwlalni -— sprawa 
orzecznictwa inspektorów p racy  w  m y  śl 
art. 6, 7 i 14 o załatwianiu zatargów 
zbiorowych pomiędzy prac°dawcanii a 
pracownikami rolncnii, dotyczących wy­
boru delegatów stron na rolne komisje 
rozjemcze.

Jak  więc /  powyższego wynika, n o ­
we p ra w o  o sądach pracy jeszcze b a r ­
dziej zbliża calyr świat p racy  do inspek 
cji pracy, stw arza pew ną bezpośredniość 
pomiędzy pracodawcą, pracownik iern. 
robotnikiem  a urzędnikiem  ad m in is tra ­
cji ogólnej, pozw alając leni samem na 
szybsze załatwianie spraw  K a r m e l i  orga 
nom  państw ow ym .

Nowe praw o o sądach  pracy, k tó re ­
go tu taj w całości nie om aw iam , to du 
ży k rok  naprzód  w rozwoju ustawodaw­
stwa ochronnego w Polsce —• należało-

Wypłata zarobków 
a eksmisja

.Niejednokrotnie  zdarza  .się, że ro b o tn ik o w i 
p ra c o d a w c a  w s trzy m u je  wy p a  U z a ro b k ó w  lub 
poprosi l i  nie  płaci ich z różnych  ]u iw odów jjnp .  
b a n k r u c tw a  i t. p Roboln ik .  nie o t rzym aw szy  
zapiały ,  za lega  z k o m o rn em .  a gosp o d a rz  - wy 
s tępu je  o eksmisję.  W  sp raw ie  lego ro d z a ju  w y ­
da l  Sąd Najwyższy c iekaw e  orzeczen ie  (spr.  ć .  
II. 277#33l,  że robotnik, żyjący ly lk o  z zarób  
ku i nic m ający oso lnsU go m ajątku, w razie n ie ­
w ypłacalna mu w ynagrodzenia przez pracodaw ­
cę, m oże za lecan ie  /. k o m o rn em  uspraw ied liw ić  
nędza w; jątkow ą, uchylającą skutki tegoż za , 
legania".

Należy więc udowodnię  
w ypłaca  w ynag ro d zen ia ,  2) 
s iada osobistego maja.lku.

1 że* p ra co d w c a  n ie  
że ro b o tn ik  nie po-

Orzec7*mie pow yższe  m a  doniosłe  znaczóiii* 
dla wiciu p racu jący ch ,  zwłaszcza  w dz is ie jszych  
czasach. gdy liczni p raco d aw cy  n ic  w y p ła ca ją  
zarobków .

Odpowiedzi czytelnikom
P a n u  K. M .w W iln ie .  Py tan ie ,  czy loka tor ,

k tó ry  w n ió s ł  d o  u rz ęd u  roz jem czego  sp ra w ę  
o us ia łen ie  ♦podstawowego k o m ornego ,  m a  w 
t ra k c ie  s p r a \ w  k o m o rn e  płacić,  roz s t rzyga  się 
nnslępujiyco: K om orne  miHe/.y płacić bezwzględ- 
11 ie, jeś |I  w łaścic ie l  d o m u  go n ie  p rz y jm u je ,  to 
p rzez  poczlę.  Nnitouniast lo k a to r  nie jest  o b o w ią ­
z any  płac ić  tyle. ile w łaśc ic ie l  d o m u  żąda ,  lećz 
l y k \  ile uw aża  za .słuszne. 1 . j. s to sow nie  do ixk!- 
s law ow ego  k o m o rn eg o ,  k ló re  w s k a z a ł  w  sw o jem  
p o d a n iu  d o  u rz ęd u  roz jemczego,  Jeśli u rz ą d  roz- 
iomczy rozs trzygn ie  sp ra w ę  n a  ko rzy ść  w ła śc i ­
c ie la  dom u. w ów czas  lok a lo r  w  c iągu siedmiu 
dn i  m a  p ra w o  dopłac ić  p rz y p a d a ją c ą  na  ko rzyść  
właścic ie la  d o m u  ró ż n ic ę  i e k sm i to w a n y  spo- 
w odu  n iezap łacen ia  być  n ie  może. Jeśli  u rz ąd  
ro z jem czy  określ i  k o m o rn e  s tosow nie  do  ż ą d a ­
nia lołkrrtora. d o k o n a n a  przez  n iego  zap la ta  b ę ­
dzie w y s ta rcz a ją ca .  Sad N ajwyższy  w yjaśn ił ,  że 
n iższe  k o m o rn e  u s ta lo n e  decyzją  u rzędu  roz jem  
czego w in n o  być  s tosow ane  od d a ły  w n ies ien ia  
p-odiiuia no  u rzęd u  o u s ta le n ie  k o m ornego .  N a ­
tom iast  Ti-ieplacenie n aw et  n iesp o rn eg o  k o m o r ­
nego s tanow i b e z w a ru n k o w ą  p o d s taw ę  do ek s­
misji .

P a n u  W . H. Jeśli um o w a  .zawiera  z o b o w ią ­
zan ie  p łacen ia  na leżności  w p e w n y m  s to su n k u  
(w d an y m  w y p a d k u  na leżności  za w o d ę  i k a n a  
lizację  w s to su n k u  do ogólnej  ilości tych op lał  
z ca łego  dom u) to zaznaczen ie ,  że  d la  obliczenia  
op ła ty  s tem plow ej  szacu je  się tę na leżność  na  
o k re ś lo n ą  sumę, nie  m a znaczenia .  O k reś lo n a  
suma stanow i ly lko  p o d s ta w ę  do obliczen ia  
o p ła ty  s tem plow ej ,  n a ło m ia s t  na leżność  m usi  
być u iszczona  całkowicie ,  t. j. tyle, ile  w ypada  
z ob liczen ia  w d an y m  stosunku .

Sta łem u czyteln ikow i w G łębokiem . N ie za p ła ­
cen ie  tonu ty t lz ierżnwnc j s tanow i p rzeszkodę  do 
ż ąd an ia  w y k u p u  dzia łk i,  n a  k tó re j  w z n ie s io n e  
są zab u d o w a n ia .

Nowe polskie prawo upadłościowe
1-go styczn ia  weszło  w życie  nowe 

og łoszone  w Dzienniku

■ycz;]
dzę.n t^ych art. 5 i 0 niniejszego roziporzą 

k ló re  ze/w ala p racon  pfkorti ma

W dniu  
p ra w u  upadłościow e,
Nt . lit K 1934 r

W ed łu g  przepisu* tego p ra w a  u p ad ło ść  może 
hyc o g łoszona  łyko  kupców . K ró tk o t rw a łe  wstrzy  
m-anie od  o p ła t  nic jest  powod* m do  ogłoszenia  
u pad łości .  Gdy chodzi  o  spółki z ogr.  odp. lub 
akcy jne ,  spółki  osobowo j a k o  też osoby  p raw n e ,  
b ędące  kihpccni, —  w y s ta rcz a  dla ogłoszenia  li­
pa dłości okoliczność,  żc m a ją te k  tych spółek 
lub  osnby pirawnej n ie  w y s ta rcza  na  z a s p o k o je ­
n ie  d ługów. N ie  może by ł  og łoszona  w  s tan ic  
upadłości  an i  fu n d a c ja  ani  o soba  p ra w n a  p ra w a  
publicznego ,  'U p a d ło ść  n ic  może. być  ogłoszona  
ani sp ółce  praw a cj w iłuego ,ani sp ółce  cichej, 
gtiyż w'eflług prarva hand lo w eg o  s[K>łki le nic są 
k u p ca  mi.

M im o »t‘o, że spó ln icy  spółki jaw nej  są od p o ­
wiedzia ln i  za długi spółki,  to jed n a k  ogłoszenie  
u pad łośc i  le j  spółki  luli spółki k o m a n d y to w e j  
n ie  poc iąga  za  sobą Janio przez  się upadłości  
spólników. T a k a  upadłość, m og łaby  być ogło 
szona  dop ie ro ,  gdy po  p rz ep ro w a d z en iu  egzi 
k u e j i  na  m a ją tk u  spólników długi n ie  zostaną  
spłacone

Można ogłosić upad łoś ,  k u p c a - d ł u ż n i k a  n a ­
wet pn jego  śm ierci. P o  r o k u  od śm ierci  d łu ż ­
n ika  .spadkobierca  m o że  żądać  ogłoszenia  jego 
upadłości ,  p rzyczem  Zgłoszenie tak iego  w niosku  
przez  spadkobiercę1 nie o znacza  p rzy jęc ia  spad 
ku.

W n io sek  o  ogłoszenie  upad łośc i  m o że  b y r  
z łożony lak  p rzez  d łu ż n ik a  j a k  i przez  sam ego 
w ierzycie la.  Jeżeli  d łu żn ik  w n o s i  o  ogłoszenie 
m u  u pad łośc i  po w in ien  złożyć: b i lans ,  spis w ie ­
rzycieli  o raz  w yciąg  z r e je s t ru  h an d lo w eg o  (gdy 
jes t  kupcem  re je s t ro w y m ) W n io sek  wierzyc ie la  
o ogłoszenie  d łu żn ik a  za u p ad łeg o  p o w in ien  z t- 
v I r rać ,  szczegółowe w skazan ie  d łużn ika ,  m ie  jsce

p rzed s ię ln o rs lw a  luli m a ją tk u  i oko liczności  u- 
z asad n ia ją ce  w niosek  i ich up a rw d o p o d o lm ic -
me.

Sąd po zap o zn an iu  się z całoksz ta ł tem  s p r a ­
wy ogłasza upad łość  po s tan o w ien iem ,  w k tó rem  
\v,zywa w szy s tk ich  wierzyc ie l i  d o  zgłoszenia  w ie '  
czytelności w ozn aczo n y m  t e r m in ie  o raz  w y­
znacza  sędziego— k o m isa rz a  i sy n d y k a

Upadłość  ołwyjinu.je cały m ajątek upadłego, 
k tó ry  o b o w ią za n y  jes t  w skazać  go i w y d a ć  svn 
dykow i w raz  z ks ięgam i,  k o re sp o n d en c ją  i t. d. 
Można względem  upadłego zastosow ać przym us 
osob isty , jesli zachodzi  p o de jrzen ie ,  że  u k ry w a  
się (lub u k ry w a  sw ój m ają tek ,  lub w ogóle u l ru d  
nia us la len ic  m a ją tk u  7. chw ilą  ogłoszenia  u p a d  
tośe.i, u p ad ły  l.nari p ra w o  do za rz ąd z an ia ,  k o ­
rzy s tan ia  lub ro z rz ą d ze n ia  m a ją tk ie m  M ają tek  
ton s tanow i l. -zw m asę upadłości. W  skład 
m asy  w ch o d zą  .ruchom ości,  znajdując* się  we 
w spo lnem  w ła d an iu  m ałżo n k ó w ,  z k tó ry ch  jeden 
jes t  u p ad ły m .  N a to m ia s t  n ie  wchodzi  m ien ie  
zw oln ione  u s taw ą  o d  egzekucji ,  n aby to  z a ro b ­
k iem  u p ad łeg o  w lo k u  upad łośc i  — je d n a k  ty lko 
w g ran ic ac h  n iezb ęd n y ch  po lrzob  jego  1 rodziny ,  
lako  toż m ien ie ,  przeznaczone na pom oc pra­
cow ników  u p ad łeg o  o  ó  jest  w yodrębnione.

Z obow iązan ia  jeszcze n iew y m a g a ln e  s t a ją  
wy m aga lne  •/. chw ilą  o g łoszen ia  upad łośc i .  Zo 
b ó w ią za n ia  m a ją tk o w e  n iep ien iężne  zam ien ia ją  
się z cliwńilą upad łośc i  n a  p ieniężno i s ta ją  się 
p ła tn e  Po łączen ie  długu upad łego  z długiem  
w ie rzyc ie la  jes t  dopuszcza lne ,  chociażby  jeden  
z d ługów  n ie  A  w ym aga lny .  S p rzed aw ca  może 
żądać zwrotu pew nej r/,“e zy ruchom ej (lub p a  
p iorów  w arlościow ycli) ,  k tó rą  wysła ł  u p ad łem u  
bez o t rzy m an ia  ceny. o ile rzecz n ie  zosta ła  
ob ję ta  przez  u p ad łego  p rzed  ogłoszeniem  u pad  
łośei Zastrzeżone praw o w łasn ości do  rzeczy 
nie " v g a s a  ^powodu ogłoszenia  upad łości  n a ­

bywcy,  jeśli  ,je«t skute ezne w obec  jego  w ie rzy ­
c ie l i  Na jem  luli d z ie rża w a  n ie ru c h o m o śc i  u p a d ­
łego p o zo s ta je  w moev jeśli  p rz ed m io t  u m o w y  
ob ję ty  zosta ł  p rz ed  o g łoszen iem  u pad łośc i  

U m ow a o praeę nie rozw iązuję się  spow odu  og ło­
szen ia  upad łośc i ,  lecz sy n d y k  m a p ra w o  ro z w ią ­
zać  um ow ę n a w e t  z a w a r tą  n a  czas oznaczony  
z z ach o w an iem  u s taw o w y ch  .terminów w y p o w ie ­
dzenia.

kynd y k  ż.aTządza m a ją tk ie m  u p ad łego  i p r z e  
p ro w a d za  jego l ikw idac ję .  D o k o n y w a  on o p ie ­
czę tow an ia  m ien ia  u p ad łego  poczem  w n a j k r ó t ­
szym czasie  .sporządza inw enta rz ,  sz a cu jąc  go 

P r a w o  p rzew id u je  przym nsow c otw orzenie zam k  
niętyeh pom ieszczeń , p rz esz u k iw a n ie  m ie sz k a ­
nia. a naw et odzieży, który upadły ma na ^obie.

Po sp isan iu  in w e n ta rza  upad łego  i s p o r z ą ­
dzeniu  b i lansu ,  syndyk  p rz e p ro w a d z a  l ik w id a c ję  
l n i t n j a  upad łego ,  k tó rą  sędzia— k o m isa rz  m oże  
w s trz y m ać  w razie  w n ie s ien ia  p o d a n ia  o d o ­
puszczen ie  u p ad łego  do  zaw a rc ia  u k ład u .  U k ład  
nnoże być  zawarły  przez  .upadłego p o  u s ta len iu  
p rzez  sędziego— k o m is a rz a  listy w ierzy te lnośc i .  
Sędzia— k o m isa rz  m o że  odm ówić  d o p u sz c ze n ia  
do  z aw arc ia  u k ładu ,  jeżeli  u p a d łe m u  b y ła  już  
ogło szona upad łość  w' ciągu la l  o s ta tn ich ,  jeżel,  
u p a d ły  już  raz  z a w a r ł  u k ła d  jeżeli n ić  p ro  wa 
dził  r a c h u n k ó w  7  k tó ry ch  by łb y  w idoczny  stan  
jego m a ją tk u .

P odz ia ł  funduszów masy m oże  hyc d o k o n an y  
k i lk a k ro tn ie  luj) jed n o razo w o ,  w  m ia rę  l i k w - 
daej i  m ien ia .  K<nve p ra w o  u p ad łośc iow e  p rz e ­
w id u je  n a d a n ie  k a te g o ry j  w ierzytelnoś* i u p rz y  
w ile jow anych .  Należności da lsze j  ka.tegoirji b ędą  
z a s p a k a ja n e  po zupełnem  zasp o k o je n iu  n a le ż ­
ności.  p o p rz ed z a ją ce j  ka tegorji .

N asku lek  u k o ń czen ia  ]K>słępowania u pad ły  
o dzysku je  p ra w o  z a rząd zen ia  i ro z rz ą d z e n ia  
swoni m ien iem . Hcs,
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Wi eści  i o b r a z k i  z  k r a j u
Dziesięciolatka szkolna

w pow. osżmiańsklm

Grodno

W ezasie od 11 do 29 g rudn ia  odby­
ły się posiedzenia budżetow e Rad Gmin 
nych powiatu  oszmiań kiego. W  posie­
dzeniach  tych wziął udział Inspektor 
Szkolny w Os zmianie p. Lucjan Krujew 
ski. 51 tędzy innemi punk tam i porządku 
dziennego n a  wszystkich tych  zebra­
niach poruszona została -.prawa potrzeb 
pow ia tu  w dziedzinie szkolne j. Szkoły 
powszechne w powiecie mieszczą się w 
przew ażnej części w  wynaję tych  nieod 
po w :edn ich  lokalach; na ogólną liczbę 
200 izb lekcyjnych 151 izba w lokalach 
wynajętych i 49 w budynkach  własnych. 

Zarów no budynki w łasn łf ju k  i w yna ję­
te (wyjątek stanow i 7-klasowa szkoła w 
Oszmiań i e) nie odpow iada ją  ani współ 
czesnym wym ogom  higjeny szkolnej, a- 
ui też n ie  mogą pomieścić skutkiem  ma 
łych wymiarów, wszystkich - zgłaszają­
cych się do szkoły dzieci

Podobnie odczuwa się b rak  mieszkań 
dla nauczycieli. Gminy obowiązane są 
dostarczyć nauczycielom  m ieszkania bez 
płatnie, nie rozporządzając zaś lokalami 
zmuszone są płacić dodatek mieszkanio 
wy. W  3 gm inach  w iejsk ich  i 2 mie jskich 
kw ota  wstawiona na  wynajęcie lokali* 
szkolnych i m ieszkań nauczycielskich w 
roku budżetow ym  1935-36 wymiesić oko 
ło 100.000. Ponieważ globaina kwota 
budżetu wszystkich gmin na rok 1935-36 
wyniesie około pół m iljona, więc. w yda­
tek n a  wynajęcie lokrtli szkolnych i mie 
szkan nauczycielskich s tanow i p rzec ię t­
nie około 20 proc. w ydatków  gm innych, 
aby z tym  s tan em  skończyć, wszystkie  
gminy jednom yślnie uchwaliły wniosek  
aby w okresie najpóźniej lat dziesięciu  
wybudować na terenie powiatu 150 izb 
lekcyjnych i 100 mieszkań nauczyciel­
skich.

Aby cel ten zrealizować postanow io­
no u tw orzyć n a  terenie powiatu  oszmiań 
“kiego Związek Międzykomunalny pod 
nazwą „Fundusz popierania Budowy i 
Zaopatrzenia Szkół w Powiecie Oszmiań 
sk in r  . W  budżecie na rok 1935-38 w sta­
wiono na ten cel we wszystkich gm inach 
po złotych 500.
Niezależnie od u tw orzen ia  tego celowe­
go związku poszczególne gminy wstawi 
łv do  sw ych budżetów niezbędne kwoty 
na budow y szkół już w roku 1935. Mia­
nowicie gm ina Holszany uchw aliła bu- 
«|Owę 7-klasou ej szkoły w miasteczku

Holszany i na  ten  cel do budżetu  w.siu 
wiono 10.000 złotych, gm ina S °ły  bud u 
je szk o łę  4-klasOwą w m iasteczku Zupra
ny i na ten cel ze swego budżetu przezna 
cza iOOu złotych, gm ina Sm org°nie —  
3-klasową szkołę we wsi /łajby, gmina 
Dziewieniszki —  3-kłas°w ą szkołę w< 
wsi Konwaliszki i wreszcie gmina Kre­
wo wykończy budowę 4-klasowoj szkoły 
w Krewie.

Jak  widać z powyższego, już w ćią 
gu najbliższego roku  w inno s tanąć  na 
terenie pow ia tu  5 nowych szkół, w k tó ­
rych będzie 22 izby .szkolne i 2 mieszka 
nia nauczycielskie. Przy pro jektow aniu  
budowy tych szkół wzięto pod uwagę 
pom oc finansow ą, a szczególniej pomoc 
w robocie niefachow ej ludności za in te­
resowanych re jonów szkolnych. Pozatem 
wszystkie Rady Gminne uchwaliły  prosić 
Tow arzystw o Popieran ia  Budowy lhib 
licznych Szkol Powszechnych o ud z i ok­
nie pożyczek bezprocentowych.

W edług prowizorycznymi obliczeń 
na w ykonanie całego planu 10-cidlilnie 
go potrzebna będzie kw ota  około 700 tys.

Należy życzyć sam orządom  gminnym 
powiał u oszmiańskiego i o rganizatorom  
tej zewszechm iar pożytecznej i koniecz 
nej akcji, aby ich poczynania zostały 
stuprocen tow o zrealizowane możliwie 
przed upływem łat dziesięciu.

—  ZW . ŻYDÓW, UCZESTNIKÓW 
WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ. Przystą­
piono w Grudnie1 do założenia związku 
Żydów —  uczestników walk o niepodle­
głość Polski.

Jak  się dow iadu jem y walne zgToma 
dzenie odbędzie się w dn iu  27 b. m., w 
obecności naczelnego rab ina  wojsk po l­
skich m a jo ra  ,/Sztejnberga i wicepreze­
sa zarządu głównego p. Lachowicza.

W  Grodnie zw eryfikowano do tych ­
czas 10 Żydów —  uczestników walk o 
niepodległość, w tern 5 oficerów, 4 Iegjo 
nistów, 17 byłych bojow ców  PPS. i resz 
(a —  pozostałych ochotników  W P.

—  ZACZABZENIE. Spowodu u ad m leratgo  
napal nia w piecu węglem , przed udaniem  się  
na spoczynek  zaczadział w dn. 13 b. m. dozorca  
gm achu starostw a w Grodnie 68-leh il Jan Bli- 
zlńskl. Zaczadzonego w stan ic praw ic bezna­
dziejnym  przew ieziono do szpita la  m iejskiego.

— Z akończenie strajku. W  K ry n k ach  z a k o ń ­
czony  zosta i  s t ra jk  2~,0 robotników- g a rb arsk ich ,  
t rw a jący -  o d  8 tygodni.  W  d n iu  M li. tn. ro b o t ­
n icy przystąp i l i  do p racy  na nowych, znacznie  
korzę s ln ie jszych w a ru n k ac h .

Głebokle
—  ZBIÓRKA NA WYKUP ŻULOM A.

Zarząd powiaow y Związku Rezerwistów 
przeprow adza zbiórkę na terenie p iw .  
dziśnieńskiego na wykup Żuława, rodzin 
nego m a ją tk u  m arszałka P iłsu d sk ieg >. 
Dotychczasowe wyniki zbiórki wyniosły  
zł. 500. Dalsze zbieranie o fia r  trwa

—  „TYDZIEŃ SZKOŁY POWSZECH

Zima w porcie czerniakowskim

. . " I
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N E J4*. Obecnie przeprow adza się likwi­
dację Tygodnia Szkoły Powszechnej, 
który się odbył na  terenie pow ia tu  dziś­
nieńskiego w okresie od 17 lis topada d o  
2 grudnia  1934 r.

Jak  wynika z nadesłanych sp raw oz­
dań  lokalnych Komitetów zainteresow 
nie ludności oraz udział poszczególnych 
organizacyj .społecznych w akc ji  Tygod 
nia był znaczny. .Świadczy o tem ilość 
odbytych imprez propagandow ych  oraz 
sum a zebranych ofiar.

W edług dotychczasowych obliczeń 
zebrano z terenu powiatu na rzecz T-wa 
Popierania Budowy Szkół Powszechnych, 
około 10 tysięcy ziotych Na podkreśle­
nie zasługuje dobrowolne opoda tkow a­
nie się u rzędników  państw ow ych i k o ­
m unalnych-w  wysokościci 1 proc. o t r z y ­
manych poborów. W ogólnych efektach 
f inansow ych przeprow adzonej zbiórkf 
przew ażają  jednak drobne, 10-groszowe 
ofiary, złożone przez szerokie rzesze iud 
ności rolniczej tut. powiatu.

—  PO  MROZACH — ŚNIEGI. P o  silnych  inro 
/a ch , pi zekracza jącyeh — HO C, nastąpiła  naczn  
zw yżka tem peratury. K ójcnocześnie zaczął padaC 
gęsły  śn ieg, który pokrył szybko grubą w arst­
wą w szystk ie drogi i pola, wobec czego  pojawiły' 
się  w szędzie sanki. Śnliig pada w dalszym  ciągu  
— co  przy silnym  wietrz,- grozi zaham ow aniem  
kom unikacji na w ielu drogach. Rolnicy, którzy  
byli m ocno zaniep okojen i o  sta u ozim in , maju 
nadzieję uratow ania przyszłych zbiorów .

Suwałki
.J lia b e i1* na sean sie  sp irytystycznym  ua- 

rob<! po licji kłopotu. O rgan is ta  p a ra f  ji  e w an g e ­
lickiej  Emil Gremia od pew m ąjo  czasu wraz  
/. ro d z in ą ,  u rz ąd z a ł  w swcin m ieszkan iu  seanse  
sp iry ly  styczne.

sa  j ed n y m  z lak ich  seansów, odby tym  o-neg- 
tlaj, w yda to  się uczestn ikom , że widz.ą postać  
,d ja b la “ . W śró d  z ab o b o n n y ch  sp i ry ty sró w  po 
wstało zam ieszan ie .  Kilku z n ich d o s ta ło  a ta k u  
szału. Na m ie jsce  p rzy b y ły  o rg a n a  policvjne_ 
które  v. t r u d e m  zdoła ły ch o ry ch  o b e zw ła d n ić  i  
przewieźć  do  szpitala.

a j  ,v

>"* ‘ ,  

V\ porc ie  C z ern iak o w sk im  śnieg z asy p u je

K0REPETYCYJ, LEKCY I
i* m ik rn l*  md f -VIII klasy glm iuijM W , 
za w j t y a t k l c h  p r z i d m l o t ó w .
(op icjalnońćt polaki, matematyka i ftayka)
u d z i e l a  były nauczyciel gtiunezjua.
Warniki akromne Poat^py w nance i wya ir 

ki pod gwarancją. Eaakawe iftoaMiUi
Wiln , ul. Krdla aka l / l  m . i i .

s ia tk i  z ak o tw iczone  tam  na  ca tą  zimę.

r \ " ,r  ; k 
'''yŜ W

Poszukuje się  PIEKĄ,IZA —  -KAWALERA
sp<H;jaJistę do wy p u k u  chjcba, bułeczek i ka jze­
rek. Zgłaszać s ię  listow nie do piekaim , J. Kro- 
snosielsk i —  Bielica, ul. Kpt H ejbowicza 60 

W arunki do om ów ienia.
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P a n  Montecervi cenił swego pom ocnika, ale 
chiwaJić go nie lubił. Raz tylko jeden gdy sam  b u r ­
mistrz Uściechowa, zjechawszy do Lechna u a  po lo ­
wanie, dziw ow ał się zręcznemu chłopakow i, leśni 

czy pow iedzia ł k ró tko :
—  Dobry parobek, łaskawy paiue, dobry  paro 

bek. Przygarnęliśm y go tu ta j ,  no  i rośnie sobie u nas, 
a co  dalej będzie, zobaczymy.

Rzeczywiście, Petro  by ł praw ie znajdą. Kiedyś 
z osiem lał tem u, jak o  dziecko jeszcze, zawędrow ał 
frż tu ta j  z dalekie j wioski górskiej, gdzie kam ieniste  
pola nie daw ały  u trzym ania  licznej rodzinie. Dzie 
więciotetn i chłopiec poszedł w świat, n ie  chcąc być 
ciężarem ojcu i zawadą dla młodszego rodzeństw u. 
Ten wielki „św ia t1- skończył się d lań  naraz ie  w na 
po tkane j  po drodzi leśniczówce Mały włóczęga, 
odziany w lnianą koszulę i takież porcię ta barw y zie­
mi, k tó ra  tt włókna zrodziła, zapukał śmiało do b r a ­
my, a litościwa pani M o n tecen i  nakarm iła  zgłodnia 
te dziecko i dalej już nie puściła, n araż i jąc  się n a­
wet u a  niezadowolenie męża

—  Djabeł wie, skąd to  p rz y sz ło ^  moja droga, 
ri jabeł wie — pow iedzia ł pan Montec.ervi. marszcząc 
o t w i  —  Lepiejby tego nie brać, bo jeszcze rodzice 
s ię  upom ną i może z tego wyjść, jakaś  n iep rzy jem ­
ność.

-\*kt z . iezna nych rodziców wprawdzie o Petra

się nigdy nie ujiomniał. ale n ieprzyjem ność przecież, 
w yprorokow ał pan McftiłtecervL .łusznie. Sprawdziło 
się lo pó Jatach. Akurat wr m iesiąc od dnia, k iedy za ­
witała d o  leśniczówki jasnowłosa pani z W arszawy 
k tórą  trzeba było zaprowadzić ant Czerwoną P rze­
łęcz. do  d o k to ra  Netreby.

Już to  wogóle wszystko od owego krótkiego po­
bytu w leśniczówce młodej niezna.i m ej  zaczęło sic 
dziać nie tak jak  potrzeba. Przedewszystkiem  Ada-, 
i Marysia, k u  u trap ien iu  matki, przez cały dzien po 
wyruszeniu panny  Mereo.kiej na Czerwoną Przełęcz, 
dopytywali się:

—  A kied j wróci z gór p a n n a  Irena?
Bo tak smyki zdążyły sic zaprzyjaźnić z miłą 

przyrodniczką, k tó ra  praw iła  im dziwy o kw iatach  
i ow adach  i takie m iała  m iękkie dłonie, którem i gła­
dziła je po  buziach, że teraz b rak o w ało  im ciągle jej 
tow arzystw a i pieszczoty. Alt dzieci jak to dzieci 
Przez k ilka  dn i kaprysiły, a poteiri zapomniały. Vdaś 
powrócił do swego baran k a ,  a M ary sn  do lalek, z cze­
go pan i Moutccervi była zadowolona niezmiernie, bo 
przestali oboje dokuczać jej ciągłemi pytaniam i.

Potem przez dłuższy czas życie płynęło zwykłym 
frybenę, Viaruszonym jedynie przez bardzo  w ażny  
wypade*k —  ocielenie się jednej z krów. Petro kilka 
krotnie wraz z Mi.mzkiem la ta ł  z listami na  Czerwo­
ną Przełęcz. Kiedyś znów p o jaw ił  się rudy Ołeksa 
i z gardłowvmi w rzaskam i wręczył leśniczemu jakąś 
kopertę , którą pan  Monlecervi rozdarł  pośpiesznie, 
w yjął z niej list, przeczydał go uw ażnie i. s k rz y ­
wiwszy się, wrzucił do ognia, bo właśnie grzał sie 
obiad w  kuchni.

A w  dwa dni później, obszezekmi' zajadłe przez

oba psy podwórzowe, przyszedł do leśniczówki ja k iś  
n ieznany  pan w s tro ju  tu rystycznym  pozdrow ił 
lesniczynę po rusku i zapyta ł o leśniczego. I pan  
Montecervi, poszeptawszy z u im coś ’ak cichego, że 
żona nic dosłyszeć nie mogła, wyszedł z domu, u b ra ­
ny jak  do  podróży, zapowiadając, aby nie spodzie 
wano się go na noc

Poszedł, a pan ią  Monłecervi ogarnął dziwny n ie ­
pokój.  Leśniczy w praw dzie pigdy nie wydalał się 
/. domu na czas dłuższy. Dziś jednak  m ów iło  jej coś 
w duszy, że ty m  razem nic w-róci ani na noc ani 
w d n iu  następnym .

Niepokój leśniczyny zwiększał się z każdą chwi 
hu  Powróciwszy do dom u. poczęła chodzić po poko­
ju jak  błędna, nie zwTacając żadnej uwagi na za ­
czepiające ją  dzieci. 1, rozm yślając nad iem nagłeiu  
odejściem męża, uświadom iła sobie nagle z całą do ­
kładnością, że ten  obcy, który go zabrał, nie by ł tak 
zupełnie nieznajom y. P rzypom niała  sobie teraz, że 
przecie*/ widziała go już i lo niejednokrotnie .

Wśród białego dnia w prawdzie zawita ł do leśni­
czówki p o  rąz pierwszy, ale tydzień  czy dw a temu 
był wieczorem. Jeszcze daw niej zjawił s ię  k iedyś po 
środ nocy, p u k a jąc  do okna ich sypialni, aby w yw o­
łać męża i tak jak  dziś i jak przedtem  wiele razy  p o ­
szeptać z n im  pocichu Nie widziała wówczas jego 
twarzy, ale pam ięta ła  dobrze zarys hieco garbaty  
postaci: No i Kapelusz. Podobnego przecież nie nosił 
nikt w okolicy, ani żaden z tyCh nielicznych tu- 
rystów-łazęgów. co włócząc się po górach  trafiali aż 
do ustronnej  leśniczówki.

Je  :* (D. c. u-
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Zmiany personalne
P. W acław  K o w a lsk i ,  były starosta 

firoozki, m ian o w an i  został s ta ros tą  p o ­
wiatowy ni szczuczyirskkn.

Zastępca maczelnika wydziału polit. 
społcczn. urza du wojewódzkiego p. Mar- 
jan  K a m iń s k i przeniesiony został do u- 
rzędu wojewódzkiego w Kielcach.

Czarna kawa"
Klubu Społecznego

IB b. m (sobola) o «odz. 18-tej w sa 
łi Wojew. Sekre tarj .i tu BBWR. przy ul. 
św . Vnny 2 , ni. 4 odbędzie się „Czarna 
R aw a“ Klubu Społecznego, na  k tóre j  b. 
wiceminister Spraw W ewnętrznych, a o- 
beonie Prezes Funduszu Pracy  — .M. 
Dolauowski wygłosi odczyt p. t. „Zagad 
Łienie bezrobocia i sposoby jego zw al­
czania”.

Nowe stowarzyszenie
Na terenie Wilna pow stała  organiza­

cja pod nazwą „Stowarzyszenie m iesz­
kańców Hi. W iln a 1'. Stowarzyszenie ob­
ra ło  sobie za ceł dążenie do gospodar­
czego i kulturalnego podniesienia stanu 
przedmieść wileńskich.

Marznąć ale pracować!
Obsługa autobusów rezygnuje z ciepłego ubrania

Teatr muzyczny „LUTNIA*
Występy Janiny Kulczyckle|

Dzifc p o  c e n a c b  z n i ż o n y c h

i  „ F I J O Ł E K  Z M u N T M A R T R E “

Emigracja
W o k ie s łe  1 '.1.11 ro k u  w yjecha ło  j i p o m o c y  

'" U d y k a lu  E m ig racy jn eg o  C.7I57 osc.b do  A m ery ­
ki P o łu d n io w e j  (Argentyna, B razylja .  U ru g w aj  
! P a rag w aj) ,  3 J k »  <to A m eryki  Póliioe-nej (Stany 
Z jednoczone  A m eryk i  iPołnocnej K anada) ,  7m  

do in nych  k ra jó w  Am eryki Po łudn iow ej,  
•Środkowej, Afryki i Austral ji) i 2.1 W d o  F ra n c j i  
i 'Belgji.

Ogółem w i r  r  za pośred n ic tw em  Syridykalu 
Km ig racy jncgo  w y em ig ro w ało  w  1934 ro k u  
10.907 osób. Cyfra  ta nie o b e jm u je  ca łkow ite j  
Tniigracji z Polski ,  gdyż emigracji!  do P a le s ty n y  

2ajm u je  się G e n t ra lm  Sjon islyczny  W y d z ia ł  Pa  
Khstyń liii.

W ed łu g  p o s ia d an y c h  wiadonuości do  Pa lcs ty  
ny wyemigrowało osób 14.000 w 1934 roku.

Giełda zbożowo-towarowa 
i miarska w Wilnie

z dnia 15 stycznia 1935 r.
C eny za towar średniej handlow ej akoaci, pa- 
ty te l W ilno, z iem iop łody  — w lądunknch wu-
-Con&wycb m ą k a  i o t r ę b y  —  w m n ie j s z . i lo ść .

w z ł o t y c h  : »  1 1  1 *00 kg )
■2 y t o i a t a n d a r t  790 g/l 14 50 15.—

II .. 670 . 13.00 13.25
P » z e n i c a  i .  744 17.25 18.25

1! . 7 r l  ., 16.50 17 —
O  w  i «> ■ 1 „ 490 . 13.00 13.50

11 . 470 . 12 — 12 50
ję c z m i e ń  I .  655 » (Wasz .) 15.50 16 50
W -  U 625 . 14 75 15.50
M r y l t .  1 „  630  „ 1 4 0 0 14.50

•7 11 „  600 13.50 14 00
^ 4 ^ *  p s z e n n a  g a t u n e k  I— C 26.75 29.00

U— E 25.— 26 25
II— G 21.25 21.75

-  Ul— A 17.— 17 50
III— B 1 2 . - 12 50

» ż y t n i a  d o  5 5 % 23.50 24 .—
» » d o  6 5 % 19.80 20.—
« .  a i t k o w n 15.50 1 6 . -
„ tt r a z o w a 16 — 16 50
» „ d o  8 2 %  ( ty p  w c . i k . ) 17.50 18.—

"OtrąDy ż y t n t e  p r z e m  s t a n d a r t . 7 śo 8  —
>, p r z e n o e  m i a ł k i e  p r z e m .  at. 10 — 10.50

. S i a n o 8. — 8  50
S ł o m a 5 — 6. —
S i e m i ę  Im a n e  .> .90% i -co  at. z n ł a d . 45.50 46.50

2340 .— 2380 —
1140.— 1180.—

1690.— 17 30.—
1560.— 1600.—
1690.— 1730.—
1830.— 1870 —

Ł e n  c z n a n y  H o r o d z i e j  b a i i s  I
ak. 303 19

" T a rą a m e c  g a t  I
Len standaryzowany: 

trzep an y  W ołożyn oasia I 
„ M iory rk. 2 '6.5(1
.  Traby za  1000 ag

H orod tiej

Ceny nabiału i jaj w Wilnie
w „ d ł Ug n o to w a ń  Zw iązku  Spółdzie lni Mleczar 
-słuch i J a jcz a rs k ic h ,  Oddzila l  w  W iln ie ,  Koń 

sk a  12 D n ia  15 stycznia  1935 roku .
Masło z a  kg. w zt. W y b o ro w e  2.50 (hurll,  

2 .80 ide ia l) . Stołowe 2.39 (burt),  2.60 (detal).  
Solone. 2.30 (hurt).  2.60 (detal).

Se ry  za  1 kg. w zł. Now ogródzk i  2.30 (hurt),  
2-80 (detal) . Lechioki  2.—  (tiurt), 2.40 (detaT). 
L i te w sk i  1.70 (hurt) ,  2 —  (detal).

-łaja:  Nr. 7 7.80 (za 60 szl.), 0.14 \za 1 s'zl.) 
Nr.  2  7.20 (za 60 szl.), 0.13 (za 1 szt.) Nr. 3—  

(z*i 60 szt.), 0.12 (z; 1 szt.).

Jaik już donosiliśmy wczoraj, wielkie 
zaniepokojenie wywołało wśród p racow ­
ników Towarzystwa Miejskich Komun i - 
kacyj Autobusowi cli 2-lygodniowe wy 
mówienie pracy. W ymówienie jaik wia- 
domi) pozostaje w związku z poleceniem 
Inspek tora tu  Pracy  zaopatrzenia obsłu 
gi autobusowej w ciepłe ubrania . Dyre 
keja uważając, że poczynienie takiego 
w ydatku  przekracza możliwości f inanso­
we przedsiębiorstwa!, powiadomiła w od 
powiedzi władze, żc o iłe decyzja ta nie 
ulegnie cot niecili, z dn iem  25 bm. bę­
dzie m usiała  wTstrzvm ae 
■iiilobusową.

Zaniepokojeni [ym stanem  rzeczy 
pracowmicy zrzeszeni w Związku Pr a 
cow ników Samochodowych Ziem Pol 
noeno - W schodnich zgłosili się w ./.oraj 
do Inspek tora  Pracy  oświadczając, że 
w’obec wytw orzonej sytuacji w obawie 
u tra ty  pracy nie"obstają przy zaopalrze- 
niu teł) w ciepłą odzież. Delegacja p ro ­
siła p. Inspektora o pomyślne dla nich 

ałatwienie wynikłego zatargu.
Inspek tor Pracy, jak  się flojj ląduje 

mv, obiecał w .sprawte lej odpuwiedaia 
interwenjowae. Spodziewać się w i ąc na

k o m in  ikae i leży, że za targ  w autobusach 
wkrótce załatwiony

/osia  nie

Na wileńskim bruku
PODRZUTEK.

Bohdziewicz Juljan (Słonecznu 11) uostuiczyl 
° Knn&urrjahi P. P. podrzutka, płci męskiej, 

*i<ku ok. 4 tygodni, znaleziono go w- klatce 
pCh«d«wej domu Nr. przy ul. Intnkolskięj. 
i**1 *utka umieszczono w Przytułku irzicę-iątka 
*•04.

Pomarańczowa hrstorja
Hurtownicy bronią swych nieobywatelskich pozycyj..

beznadziejnie
\ l  c zoruj om ów iliśm y aktualną obecnie „spru 

vvę pom arańczową". H urtow nicy uT trosce o jak  
najw yższe zarobki slanow czn  sp rzeciw ili się  
sprzedaży pom arańcz na w agę, zalecając detali 
stołu sprzedaż na sztuki. Rzecz prosta, że  dzic  
,ji się  to z w yraźną szkodą konsum entów .

'Wczoraj tej „spraw ie pom arańczow ej" po­
św ięcona była specjalna konferencja zam tereso  
wim ycli czynników . Obrady odb yw ały  s ię  w lo  
kalu Starostw a G rodzkiego. Przew odniczył p. 
w iccstnrosta C zcrniliow ski. Na konferencji 
stw ierdzono, że w  handlu delnlicz.nym brak jest 
św ieżych pom arańcz, gdyż ostatn i z  transpor 
tów  nadszedł do W ilna 8 l>. m. Od t-g o  czasu  

♦Ono n ie  ©trzym ało now ej dostaw y, w szyscy  
zą.ś Im rtownicy przebywają -obecnie w Gdyni, do 
Uąd nadeszły olbrzym ie transporty pom arańcz  
Z Hiszpan ji. Transporty sloją  jednak w  porcie  
bez użytku, hurtow nicy zaś sprzeciw iają  się  do  
konaniu tranzakcji na wngę, ©bytując stanów  
<‘zo przy odbiorze pom arańez nu skrzy nic. Po  
niew aż tendencją czynników  rządow ych jest 
obniżenie kosztu pom arańcz do m inim um , wlu 
dze n ie  chcą dopuścić do nabijania kieszen i bur 
łow nik ów  drogą sprzedaży pom arańcz na sztu

ki. Przy tym  stan ie  rzeczy spraw a ta obecnie  
kom plikuje się.

Jak jednak zdołaliśm y się  poinform ow ać, sta 
now isko władz jesl n ieustępliw e 1 gdyby hurtów  
nicy n ic przystali „na w agę”, odpow iednie czyn  
niki są sk łonne pow ierzyć spraw ę z.aopatrzenia 
W ilna i W ileńszczyzuy w- pom arańcze spółdzici 
i-loin wojskow ym , które tranzakeji t:-j chętnie  
by się  podjęły.

W racając jednak do w czorajszej knnferen  
cji należy stw ierdzić, że obecn ie  w W iln ie  po 
m arańcze są jeszcze tirogie. Cena ich w aha się  
od 27 do 35 groszy za sztukę. Po nadejściu no 
wycli transportów ustalony zostanie ścisły cen  
liik , którego sprzedaw cy nie będą inogii przekra 
czać. * * *

Jak się  dow iadujem y, naskutek przewleka  
.iąeego się  zalargu o  pom arańcze, n iektóre spńl 
dzieln ie  postanow iły  sprow adzić Iransporh po 
luaraóez do W ilna na w łasną rękę. In icjatyw ie  
tej należy tylko ji itry klasną fi. Sparaliżuje ona  
nleobj watol-skio stan ow isk o  hurtow ników  i da 
konsum entom  łani i zdrowy ow oc.

D z iś :  M arcelego O ttona  

Jutro: A n ton iego  Op.

W  schód cłonca — godz  

Z ic h ó d  ałońca —  godz

7 m. 3f, 

3 m. 22

— Przepowiednia pogody według P. I. AK:
I rzewużnic  p o c h m u rn o  i m glis to  z .opadami 
.suieżnemi.

N o tą  u m ia rk o w a n y ,  we dni-e lekki mróz.
Słabe wiaiLttj z n ó łn u rn  o-/ n (h  m hi j zach o d u

m ie j s k a
—  K O LE JN E  PO SIEDZEN IE  RADA M I E J ­

SK IE J  w yznaczone  .zostało na  24 bm . Porządek  
d z ienny  z n a jd u je  siię obecnie  w o p ra c o w y w a ­
niu. !

—  ROBOTNICY WODOC KANALIZ IC. NIE 
GfICĄ PRZERYW AĆ ROBÓT. Na sku tek  ikresu 
z imowego oraz  głownie  z hral n odpow iedn ich  
funduszów  m agis t ra l  l ikwiduje p ro w a d zo n e  jesz 
cze częściowo w mieście  robo ty  wodociągowo - 
kana l izacy jne .  W  związku z tein w czora j  do  d . r 
r e k to ra  w odociągów i k ana l izacy j  inż. Jensza 
zgłosiła się  delegac ja  robo tn ików , p ro sząc  o prze 
d łużen ie  robót.  J a k  się dow iadu jem y ,  sy tuacja  
jes t  tego r o d z a ju ,  że o .ile uda  się znaleźć  odpo 
więdnie  pokryc ie ,  w ładze miejsclfe ro b o ty  wodo- 
".ągow o-kaiia l izacyjne  k o n ty n u o w a ć  b ędą  nadał .

—  PROGRAM INW ESTYCYJNY MIASTA. 
W czora j  pod  przew odn ic tw em  prezyd Maleszew 
skiego odbyła  się k o le jna  n a r a d a  wszystkich kie 
n  wników działów technicznych Z arządu  m iejs 
kiego, pośw ięcona  o p raco w an iu  p ro g ram u  robót  
ipwe: tycyjnych na  przyszły ro k  budżetow y. Kon 
ferenc je tego rodzaju  zostaną jeszcze p o w tó rz o ­
ną .  Obecn ie  już  jedn-aik s tw ie rdz ić  m o żn a ,  ż< 
p lan  inw estycy jny  m ias ta  będzie b a rdzo  s k ro m ­
ny Ograniczy się do na jis to tn ie jszych  potrzeb . 
W szelkie  większe inwestycje  z o s tan ą  p rz ep ro w a ­
dzone jedynie  w- razie  o t rzy m an ia  odpow iedn ich  
k red y tó w  z F u n d u szu  Pracy.
, —  ŚLIZGAWKA NA PLACU LUKISKIM. —
W czora j  m ag is t ra t  o dda l  do  publicznego u ż y t ­
ku ślizgawkę;* 'urządzoną na p lacu Łukiskim.

GOSPODARCZA
—  UW ADZE PŁATNIKÓW  PODATKU L O ­

KALOWEGO. Rozsyłane  są u p o m n ien ia  p ła tn i ­
k o m  p o d a tk u  lokalowego, k tórzy  w term in ie  nie 
opłacili  IV -raly tego poda tku .

P o  u p ły w ie ,  przepisowego te rm inu  władze 
sk a rb o w e  rozpoczną  śc iągan ie  p o d a tk u  w d r o ­
dze p rzy m u so w ej  w raz  z doliczeniem  k a r  za 

zwłokę  i k osz tów  egzekucy jnych .

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
Baczność L egjon iśc i.  O p ła tek  leg jo n o w y  

odbędzie  s-ię dn ia  19 -stycznia l>i\ o  godz. 19 w 
sali  O g n isk a  K. P. W.,  ul. K o le jow a  19 n a  k io  
ry z a p ra sz a  się wszys tk ich  l&guiiów.

P o  w ieczerzy  z ab aw a  tan eczn a  do ra n a .  — 
P rzy g ry w ać  będzie  o rk ie s t ra  sm yczkow a  1 p p. 
Leg.

N I K A
ZEBRANIA i o d c z y t y

—  Środa 1 iteraeka. P ro t .  M. M assonius  po- 
d.zieli się ze  s łu ch aczam i osobisłemi w s p o m n ie ­
n iam i o Odyiicn ispowodu 50-ej rocznicy  zgonu 
tego pisirfza.  ł Czesław /g o rz e K k i  zagtni d y sk u ­
sję na  tem at  „O rg an iz ac ja  studjów- tiiterae.kich“ .

SPRAWY ŻYDOWSKU-
— D elegacja Kom itetu studentów , .skreślo­

nych 7  lksty s łuchaczy  U. S Ił. ud a ła  się  do Z a­
rządu  Gminy- W y zn a n io w e j  z. żądan iem , l»y p ie ­
n iądze  k tó re  Gmina w y a sy g n u je  na  op ła ty  s tu ­
denck ie  zosta ły  w-płacone bezpośredn-i-o do k w e ­
stury wedle sp isu  i w  wysokości,  j ak ie  dla ka- 
żd. go z w y k reś lo n y ch  przedstaw i  Gminie K om i­
te t  skreślony cli P o za tem  zw róciła  de legac ja  uw a 
gę, że kwartę 2000 zr., w s ław io n ą  na ton cc! do 
preliiiminarza b udżetow ego  n a  r. 1935. Kom itet  
u w aża  za -zbyt n iską.

W c z o ra j  zgłosiła  się de legac ja  p o n o w n ie  do 
k ie ro w n ik a  Gminy p. W erb l ińsk iego ,  który w 
im ien iu  Z a rz ąd u  ośw iadczył  delegacji,  że w I 
t ry m e s t rze  zos tan ie  wpłać,Anych ty lko .1000 zł., 
p rzyczem  su b sy d ja  będą u d z ie lane  indywidual­
nie k ażdem u studen tow i,  n a  pods taw ie  prośby ,  
k tó rą  ka-żdy ze sk re ś lonych  będzie  m u s ia ł  sk ie ­
row ać  do  Z arząd u  Gminy. O wysokośc i  su b s y ­
d iów  dla poszczegółnyh  s tu d en tó w  decydować, 
b ędzie  ró w n ież  Zarząd. O pin ia  Kom ite tu ,  jeden 
z n a jw ażn ie jszy ch  postu la tów  Komitetu ,  będzie, 
wedlo decyzji  Zarządu ,  służyła jedynie  j ak o  
m a te r j a ł  łinformacy jn y  i o rjen tucy jny .

D e legacja  o św iadczyła  wówczas ,  że na  tę de- 
cyz.ię gm iny  się n ie  zgodzi i będzie  d a le j  pnowa 
dziła  a k c ję  w myśl  p rz ed s ta w io n y ch  powvżej  
I><xs1ulatów.

W cz o ra j  w godz inach  w ieczo rn y ch  in te rw e n ­
iow ała  jeszcze de legac ja  u p rezesa  Z arząd u  Gmi 
ny l>. K ruka ,  dziś zaś o godz. i t  u d a je  się do 
loka lu  Gm iny po o f ic ja lną  -odpowiedź. Im)

Konfiskata 
„Wjlertsklego Kalenda­

rza Narodowego"
Starostw o Grodzkie sk o n fisk ow ało  „W ileńsk i 

K alendarz N arodow y”, wydany przez Stroiuiiet 
w o N arodow e w Wiiluie. K onfiskata nastąpiła  
za szereg artykułów o  charakterze politycznym , 
pize-d.tnwiająe-yeh fa łszyw ie  wiadomośe-.i o  sy  
tuaeji w ew nętrznej w P olsce i dzia ła lności 
yy ładz skarbow ych.

„Opinja publiczna" 
pchnęła do zbrodni

P olsk i kode-ks karny przew iduję odp ow ie­
dzia lność m oralnego spraw cy zbrodni. J ed n a k ie  
nie każdy spraw ca zasiada lin ław ie  osk arżo­
nych obok sw ej o fiary.

Oto naprzyklad sprawa Z ofji K nloszaosk iej 
z pow iatu slo lpeek iego, skazanej przez dw ie In­
stancje sądow e na dw a la la  w ięzien ia . Spraw ca  
iiw ridny, znany ryszystkim, uszedł z n iej b w  
kum ie.

P oczątek był następujący: W  dniu 7-go czerw  
ea dyy.ij rybacy n ie jacy Karpowie-z i »Vlsznleyr- 
bki yy yeiągali sieć  z rzeki. P olów  był m a k a b c c z  
ny. Zam iast ryby w yciągnęli dz iecko  w- koszyku  
— ośinioin lcsięczną dziew czynkę. P o  pew nym  
t-zasiis do ,io)ic jr zg łosił s ię  n iejaki K oloszanko  
i ztin-eld< w ał, żc  dziecko jest jego  krew nej Zot 
ji K otoszańskiej panny.

Zatrzym ano K oioszańską. D zlew rzyna z p ła­
czem  przyznała się  do yy-szyslkiego. Olo na w io s­
nę yypobliżu jej wsi j)-aeow al jak iś m łody przen  
siębiorea leśny. Obiecał, że s ię  ożen i, lecz gdy 
zaszła w ciążę, porzucił ją. Ludzie zaczęli wy 
tykać ją  palcam i. Baby plu ły na w idok „grz-sz  
nicy”. D ziecko stało się  ciężarem  nie do znic  
sienią . Chciała je  w jch o w a ć , lecz n ie  m ogtr  
P o ośm iu  m iesiąciieli m ęki zaniosła  je  w k o­
szyku nad rzekę I rzuciła  do wodv.

„O pinja publirzna** zm usiła  ją do tego. (W )

Wyjaśnienie
W zyyią/ku z naszą  n o ta tk ą ,  zam ieszczoną  

przed k d k u  dn iam i o yyypadku plu! W o jn o w - 
skiego i o jego żonie !— zgłosił się do  naszej  re­
dakcj i  pluł W ojnoyrski,  k tó ry  oświadczył,  że 
żonę syvą n igdy  -nie pode jrzew ał  o zdradę, gd y-  
jes t  wierną żoną i m a tk ą  zaś w wieczór sy lw e  
s t r o n y  w-cule nie opuszcza! dom u. Poza tem  żo­
na jego nie pochodzi  ze \\oi, lecz z W ilna.

TEATR ,NA POHULANCE
■ iT —

D z iŚ  o g o d z  8-e j  w i e c i .

ROZKOSZNA DZIE WrZYNA
Jutro o g. 8-ej w M A G J A

ZABAWY
—  19 STYCZNIA 1935 R. ODBE.DZIE SIĘ. 

DANI.ING - BR1DGE Zv . P racy  Ob>wv. Kobiet w 
lokalu w ła sn y m  przy  ul. Jagiellońskiej 3/5.

Porz i jtck  o  godz. 21.

Teatr i muzyna
TEATR MUZYU.ZĆY „LUTNIA”.

W ystępy J. K ulczyckiej. „E^iiołek z Mont- 
inai-trę” po cenach zniżonych . Dziś po  raiz 6-ty 
jeden  /. na jp iękn ie jszyc l i  u tworów K a lm a n a  ,,Fi- 
joMR z Montma-nlre” . bud zący  ogóhiy  zachw yt  
, uznanie.  Bolę ty tu łow ą  k r e u je  n iez ró w n a n ie  
J Kulczycka. .

— W idow iska propagandow e w- .-Lutni*-. 
J u t r o  u k a że  się po  c e n a c h  p ro p a g an d o w y c h  pc 
raz  42-gi św n  tnn op. Granichsta-edtena .Oirłow” 
z Kulczycką  i D em bow sk im  w ro lac h  głównych, 
P ią tk o w e  p rzed s taw ien ie  w ypełn i  b a rw n a ,  s ty ­
lowa op. Fa l la  „M ad am e  Po-m-padcmr” —  w  pre- 
mji row ej  obsadzie .  Cpny p ro p a g an d o w e  <xl 25 
groszy.

—  „K ochanka z ekranu”. Najbliższą (tremę*- 
rą tea t ru  . L u t n i a ” będzie  o s ta tn ia  n-cw ość, nie- 
g rn n y  do-tyeliezas u tw ó r  w spó łczesne j  po lsk ie j  
twórczości o p e re tk o w e j  Muzykę s tw orzy ł  po 
p u la rn y  k o m p o z y to r  P e te r sb u rsk i ,  l ib re t to  zaś  
znany  a u to r  Stach. Nowość t a  o t r z y m a  c a łk o w i­
cie n o w ą  w y la w ę  d e k o ra c y jn ą  i k o s t ju m o w ą.

TEATR MIEJSKI POHULANKA.
I— D z i ś , 'w  środę dn. 16 li. m. o godz 8-ej 

p r z e d s t a w i e n i e  w i c G z - o r o w e  w y p e ł n i  przem iła ,  
o b f i tu ją ca  w szereg  p rz ez ab a w n y c h  sytuacy), 
w y b o rn a  k o m ed ja  m u zy czn a  G avau l l ‘a -— w do 
skona łe j  p rze ró b c e  J u l j a n a  T u w im a ,  p. t. ..Roz 
keszna dzl- „ czvna ‘.

PROGRAM KIN WILEŃSKICH
N a z w a  i a d r e s  k in a T y t u ł  f i lmu, ar tyśc i*  p r o d u k c j a ,  j ę z y k  d j a l o g ó w T y p  i o c e n a  f i lmu

A P O L L O
M i c k ie w i c z a  22

F. P. 1 nie odpowiada
C h a r l e r  B o y e r ,  j e a n  M u r a t ,  D a n i e l a  P a r o l e .  

P r o d u k c j a  f r a n c u s k a .  D j a l o g  f ra n c u s k i .

L o tn i c z y .

D o b r y ,

C A S 1 N C
W i e l k a  47

Wyspa skarbów
W a l l a c e  B e e rz ,  J a c k i e  C o o p e r ,  

P r o d u k c j a  a m e r y k a ń s k a .  D j a l o g  a n g ie l s k i .

A w a n t u r n i c z y

D o b r y

H E L I O S
W i l e ń s k a  38

Amok
M a rs e i l e  C H a n ta l ,  I n k y s z y n io w  

P r o d u k c j a  f r a n c u s k a .  D ja lo g  f ra n c u sk i .

E g z o t y c z n y

D o b r y

P A N
W ie lk a  42

Pieśń kozaka
J o s e  M o j i c a  

P r o d u k c j a  a m e r y k a ń s k a .  D ja lo g  a n g ie l s k i .

H i s t o r j a  m i ł o s n a  

P r z e c i ę t n y

3J
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Aresztowanie wicedyrektora
oszukańczej spółki bankowców

Pr z t a  k i lk u  laty z l ik w id o w a n i  zosta ła  przez  
policję  m ie jscow ą  sza jka  sp ry tn y ch  oszustów, 
k tó rzy  dokona li  szeregu afer  przy pom ocy  f ik ­
cy jn eg o  b a n k u  za ło żo n eg o  w Nowe j Wilejce.

W  sk ład  szajki a ferzystów  b an k o w y ch  w c h o ­
dził  ró w n ież  n ie jak i  Sznejderowicz k tóry  oile- 
g ra ł  w now ow ile jsk ie j  p a n am ie  n iepoś ledn ią  
rolę. W  czasie l ikw idac ji  tej szajki Szne jde ro ­
wicz zdo ła ł  w p o rę  ukryć  sic; i zbiec z Wilna. 
L is ty  gończe n ie  przynios ły  żadnego sku tku .  W  
sp ra w ie  Sznejderowicza  policja  o t rzym ała  sp rze ­
czne m eldunk i .  Z jednego  don ies ien ia  wynika ło ,  
iż zbiegł on d o  Argentyny, inne  żródta  wskazy 
w ały  n a  to, że p rzebyw a oDccnie w  G dańsku  itd.

W c z o ra j  w  w ileńsk im  sądzie  ape lacy jnym  wy 
znaczona  by ła  do  rozpoznan ia  sp ra w a  trzech p o ­
zosta łych  e k sb an k ie ró w  wileńskich Dajchesa .  
Epszte jna  i Kohna, skazanych  w pierw szej  in ­

stancji  n a  trzy lata  więzienia. Skazani, k tó rych  
a resz tow ano  niezwłocznie  po ogłoszeniu wyroku, 
odwołali  się  do drug iej  instancji.  Otóż wczoraj 
n a d  r a n e m  w dzień rozp raw y  w sądz ie  a p e lacy j ­
nym , jeden  z fu n k c jo n a r ju szó w  wydz. śledcze 
go w W iln ie  o trzym ał  p o u fn e  inform acje ,  że do 
W iln a  p rzyby ł  „ incognito" poszuk iw any  od kil- 
k u  lat sp ó ln ik  sądzonych ,  Sznejderowicz.  W y 
d z ia ł  śledczy n iezwłocznie  zarządził  obserwację .

N ad  ra n em  jeden  z funkc jo i ia r juszy  wydz 
śledczego u d a ł  się do  m ieszkania ,  w k tó rem  uk 
ry w a ł  się Sznejderowicz i a resz tow ał go. W  c z a ­
sie p rzes łuchan ia  Sznejderowicz oświadczył:

—  Chciałem być  obecny na  rozprawie  moit  h 
kolegów...

Sznejderowicz pełnił  funkc je  wicedj rek tora  
oszukańczego b an k u .  A resz tow ano  go w  m iesz­
k a n iu  jego k rew nego  przy  ulicy Subocz. (C)

»»Dawne dobre czasy"
Rewja w Sali Miejskiej

R A D J O
(Na f rekw enc ji  w tea trzyku  R ew ia"  w dniu 

p re m je ry  „D aw ne  d o b re  czasy",  otlbil się w y ­
stęp K iepury  w  Krakowie,  t r an sm i to w a n y  przez 
radjo .  W p ra w d z ie  w górnych  sferacli n a  b a lk o ­
nie  by ło  jak  zwykle pełno i t łumnie,  ale na  do 
te zwłaszcza n a  d roższych  m ie jscach  by ło  prze 
stronn iej  i n ik t  się  nie potrzebował tłoczyć, gdyż 
część s ta łych  byw a lców  Rewji w isia ła  u  słucha 
wek rad jo w y ch ,  b ądź  też s łuchała  Toski przy 
g łośn ikach  r a d jo w y ch  w  k a w ia rn ia c h  i innych 
lokalach. 1

Na p ro g ra m  „D aw n e  d o b re  czasy  złożyło się 
ki lka  d o b ry ch  i z ab aw n y ch  skeczy jak „Medor" ,  - 
„M ałżeńs tw o",  d a w n ie j  a  dziś, „P o ro zu m ie l i  się* 
i in n e  oraz szereg inscen izow anych  obrazk ó w  i 
p io se n e k  w ys tępy  solowe a r tys tów , d u e ty  i . e s  
po łow ę  pó łf ina ł  i finał .

Na spec ja lne  w yróżn ien ie  zas ługują ,  gro tesko  
wo u ję ty  „C hór  b ra c i  Zajcew",  due t  c h a ra k te ry ­
s tyczny ,  taneczno  śp iew ny Jak sz tasa  i Ż ehnów  
ny, „ R ad jo  n a  wsi" w  w y k o n a n iu  p. Tal la r ieo  i 
Czerm ańsk icgo ,  p iękny  tan iec  a k ro b a ty czn y  Ga 
stonów , p io sen k a  n a s t ro jo w a .  C yrk o w y  k low n 
ład n ie  i ze z rozum ien iem  o d sp iew an j  przez p. 
Daal  i p ó ł f in a ł  „Niech p a n  n ie  b u ja

W  konferencieTce w y k a zu je  p. Jak sz tas  dużo 
pom ysłowości  i h u m o ru ,  a  w so lowych  n u m e ­
ra c h  jest  s tanow czo  ulubieńcem  bywalców, k t ó ­
rzy  n ie  chcą  go puścić  ze sceny. W ogóle  pu 
Miczność Rewji jest b a rdzo  wdzięczna, p rzyw ią  
żuje  się do łub ianych  a r ty s tó w  i na  os ta tn ie j  
p re m je rz e  u p o m in a ła  się  o Grzybowską, k tó ra  
po d o b n o  z p o w o d u  choroby ,  nie b ra ła  udzia łu 
w program ie.

P. Tal la r ieo  m a  ładny głos, k tó ry  niestety,  w 
osta tn im  p ro g ram ie  jest  za  m ało  w y.zyskanv. 
Dekorac je  są  dobre ,  a zmiana tła  sceny do posz 
czególnych n u m e ró w  jes t  s t a r a n n ie  d o b r a n a  i 
wogóle  m io d y  ten tea trzyk,  m a  już w cale  b o g a ­
tą  rekw izy to rn ię ,  co dow odz i  o um ie ję tnośc i  i 
iba lośc i  Dyrekcji .  Kali.

KOFDUKa O > N E

K U RSY  M A T U R A L N E
z  p r o g r .  g i m n .  p a ń s t w .

im. .K o m is j i Eduk. N aród."
w W iln ie ,  M i c k ie w ic z a  23 
P r z y j m u j ą  l a p i s y  n a  II e 
p ó ł r o c z e  r. szk- 1934— 35 
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HELIOS |
N i e b y w a ł e m  p o w o d z e ­
n i e m  c ie s z y  s i ę  p o t ę ż ­

ny  r e w e l a c y j n y  film

S p i e s z c i e !  Ostatni dzIeA I

AMOK
w  f  n o w e l i  Stef. Zw eiga. B u n t  k rw i  
i z m y a łó w !  —  T r u j ą c y  c z a i  z m y s ło w i  
W  roli  p o d w ó j n e j  INKY SZYN IE Ił o raz  
b o h a t .  (. „ O r d y n a n . "  M. CHANTAL.
N o w o ś ć  w  k o m p o z y c j i  f i lm o w e j .

Sala dobrze ogrzana. P o c z ą t e k  o g o d z .  4 -e j

dzieło nl kfóre czekał cały św iat RODZINA ROTSZYLDÓWf
P A H | MOJICA JOSE

„Pieśń kozaka”
N i e z a p o m n i a n y  . K r ó l  C y g a n ó w - , o g n i s ty

ja k o  k a p i t a n  k o z a k ó w  w  p o -  ^ 
r y w a ją r .y m ,  o s z a ł a m i a j ,  f i lm ie

F i lm  p e ł e n  b r a w u r y  
i t e m p a .  K a p i t a l n e  po. 
ł ą c z e n i e  o p e r e t k i  z e m ­

o c j o n u j ą c y m  d r a m a t e m .  N a j p i ę k n i e j s z e  rosyjski b p le in j I romaOSfi. 
E f e k t o w n e  taftC6 kozackie. N a d p r o g r a m  n a j n o w s z e  d o d a t k i

R EW JA | 25 Dawne dobre czasy________________  D Zlś całko*
wicie now y program  p, t.

M i e s z a n k a  k o m e d j i ,  w o d e w i l u  i  zew ji  w  20 o b r a z a c h ,  S z c z e g ó ł y  w  a f i s z a c h  
Cod: l e n c i e  2  p r z e d s t a w i e n i a  o  g o d z .  5 .30  i 8 -e j  W  n i e d z i e l ą  3 p r z e d s t a w i e n i a  o 4, 6 .3 0  i o  9 -e j

T - n w g o d z in n g p u d e r  

d o

WILNO
SrWdłt, d n ia  10 s tycznia  1930 r.

0,45: Pieśń. Muzyka. G im nas tyka .  Muzyka. 
Dzi( n. por.  C hw ilka  p ań  dom u. 7 ,i0: P rogr .
dz ienny  7,50: And. lp ia r sk a .  7,55: Giełda rołn. 
11,57: Czas. 12,00: Hejnał .  12,03: W iad .  m eteor.  
12.05: Przegl.  prasy .  12,10: Muzyka tan. 13,00: 
Dzień. poł. 13,05: M uzyka o p e ro w a .  15,30: W iad. 
ekspoi I. 15,35: Cndz ode. pow. 15,45: Pogad.  
m uzynzna.  10,00: „B an d y c i"  w Radjo.  10,45: 
„C hwilka  p y ta ń "  —  dla  dzieci . 17 00: K oncert  
dla m łodzieży (płyty 1. 17,25: „Lekcew ażen ie
pracy d o m o w e j"  —  odc.z. 17,35: Recital  śp iewa 
czy A. Kopciuszewskiego. 17,50: P o ra d ,  sportu  
wy 18 00. Konc. reki.  18,05: P rzeg ląd  litewski. 
18,15: K oncer t  k am e ra ln y .  18.45: Odczyt  gosp 
10.00: U tw o ry  C habr ie r .  19,20: Pogad.  a k tu a ln a .  
19,30: Je a n e t te  Mac D o n a ld  (płyty). 19,45: P ro  
r*ram n a  czw artek .  19,50: W iad .  sportow e.  — 
20,00: W ie cz ó r  cy g ań sk ich  ro m an só w .  20,45: 
Dzień, wiecz. 20 55 J a k  p ra cu jem y  w Polsce. 
21,00 K oncer t  chopinow ski.  21,30: „N apoleon  
w Wlilnie w r 1812“ —  odcz. 21,40: Recital  
sk rzyp .  I. Duhisk ie j .  22,00. K w ad ran s  dla pon u  
pych —  w wyk. K. Gałczyńskiego. 22 15: „Szop 
ka r a d jo w a ‘‘ — p ió ra  W. T rośc innk i ,  Je rzego  
Zagórsk iego  i S te fana  Zagórskiego. 23,00: W ia  
dom ości  m eteo r .  23.05: M uzyka  taneczna .

' i '
ł  p. p. pudruje się 

>  /  przed uiinniem  
I się na kolację
j i tańce.

Nie p o t r z e h a  s t a le  s i ę  p u d ro w a ć ,  by zap o b iec  
p o ły sk o w i  n o sa  i G us tośc ,  ce ry .  O b e c n ie  nowy 
w y n a la z e k  p o z w a la  p u d ro w a ć  sią  raz  , e d e n  i 
by ć  a b s o lu t ,  e  p ew n ą ,  na p r z e c i ą g  7-miu  godzin ,  
św ie że j  d a h k a t n e j  c e ry  o „m a to w y m  w y g lą d z ie " .  
T e n  cudow ny  sk ł a d n ik  n azw a n y  „ P ia n k ą  K r e ­
m ow ą"  je s t  o b e c n ie  zm ie sz a n y  s p e c ja ln y m ,  p a ­
te n to w a n y m  s p o s o b e m  ze  z n a k o m ity m  p a ry sk im  
P u d r e m  T o k a lo n .  P rz y c z y n ia  s ię  d o  t e g o ,  że  
p „ J e r  T o k a lo n  t r z y m a  s ię  p ię c io k ro tn ie  d łuże j  
n iż  zw ykt*  p u d r y .  A j - ś la d u  b rz y d k ie g o  p o ły sk u  
»  n a jw ięk szy  u p a ł ,  po n a jb a rd z ie j  m ęcząc e j

-ga w nocy. Nie m iała po­
trzeby się więcej pudro­
wać. Ani Siadu połysku  
na nosie, pom im o w ielo­
godzinnego tańca w dusz 
nej sali.

p a r t j i  t e n i s a ,  l u b  p r z e t a ń c z o n e j  nocy .  Puder- 
T o k a lo n  n a d a j e  św ie ż ą  d z ie w c z ę c ą  c e r ę — fa s c y ­
n u ją c e  pięl 10, k tó r e m u  nie  o p r z e  się  ż a d e n  
m ężczy z n a .  W y p ró b u j  d z i ś  je s z c z e  p u d e łk o  P u d ru  
T o k a lo n ,  a z o b a c z y sz  j a k  różni  s ię  on od innyeh 
p u d ró w ,  p o n ie w a ż  je s t  on  jedynym  p u d re m  
o p a r ty m  na  ta je m n ic y  „ P ia u k t  K r e m o w e j" .

Jak w bajce
Ledwie zdątyła zameldować,

W czoraj w nocy fun kcjonariu sze W ydziału  
Śledczego zatrzym ali na ul. N ow ogródzkiej san ie  
naładow ane 0 w orkam i cukru oraz skrzyniam i 
tytoniu 1 papierosów'. Na furze s ied zia ł ni. in. 
znany zaw odow y h łodziej U rbański. Na pytanie  
w yw iadow ców , dokąd i skąd w iozą  low ar, z ło ­
dzieje nic konkretnego odpow iedzieć n ic chcieli. 
W^raz z  towarem  przew ieziono  ich do W ydzia  
fu Śledczego. P olicja  była przekonana, że rze 
«zy te pochodził z ki-adzU-ży, lecz jakiej, n ie by 
ło w iadom e.

a skradziona rzeczy Już sa
Dopiero o  godz. 9 rano do W ydziału  Śledcze  

go zg łosiła  s ię  w łaścicielk a  sk lepu przy ul. Sa 
wicz 6 i zam eldow ała, iż w nocy do sk lepu  je j  
dokonano w łam ania. Skradziono o w orków  cuk  
ru oraz w iększą ilość tytouiu. Zrozpaczona Rybt. 
kową w prow adzono do sąsiedn iego  pokoju,, 
gdzie ku sw ej n ieop isanej radości znalazła  wszy 
stk ic skradzione jej rzeczy.

W ch w ili sk ład ania  zam eldow ania otrzym a  
la sw oją  szkodę. N iefortunni w łam yw acze po  
wędrowali d o  w ięzien ia.

Nie tak łatwo wierzą w napady..
Leon Żebrowski poborca P olsk iego  Związku  

Ubezpieczeń W zajem nych zam eldow ał, iż na 
Irak cii- łu ż k i  -— H erm aiiow lczc został napadnie  
(y przez n ieznanych spraw ców , którzy zrabowa  
li inu teczkę zow iorająeą ok o ło  900 zł. Żebrów  
sk i na dow ód prawdy pokazał okaleczone czoło.

P rzeprow adzone przez policję dochodzenie  w  
spraw ie tego napadu ustaliło , że  czapka Żebrów  
sk iego, która została pozostaw iona w  m iejscu, 
gdziffi m iał być napad, n ie m iała żadnych śladów  
przebicia. Naprow adziło to  na podejrzen ie, iż 
napadł został sfingow any.

Podczas dalszego dochodzenia wy jaśn iło  się.

że ślady poranienia na ezo łc  Żebrowski zrobi 
sob ie  sam  zapom oeą brzytw,:. W zięty  w krzyże  
wy og ień  pytań przyznał się d o  sym u lacji -4 
w skazał m iejsce, gdzie pod Jodolą k rew n itk a  
zakopał 350 zł. R ów nież w skazał osob ę, której 
dał na przechow anie pozosta łe  500 zł. Sum y łr  
zostały odebrane przez policję.

Okazało się, że Żebrowski prowadził w o sta t­
nich czasach hulaszczy tryb życia , w yjeżdżał d o  
W arszaw y i K rakowa na hulanki, um iał na za 
baw aeh w Lużkach zakupić cały  bufet d la sw ych  
przyjaciół, rzucając na stó ł stuzłotów kę i t. J

Żebrowski przyw łaszczy ł 1250 złotych i  nic 
m ogąc s ię  z lej su m y w yliczyć  ■wymyślił napad

K I N O

A P O LLO
Mickiewicza 22

( B y łe  „ R o z y " )

Sala dobrze ogrzana- D z iś  g ig a n t ,  f i lm  r e i .  - ł .  Eryka Pom m era p ,  t.

F. P. 1 NIE ODPOWIADA
t ó w  w  j e d n a j  s c e n ie .  R e k o r d o w o  o b a a d a :  C h a r l G S  B o y B f  ( b o b a t e r  f i lm u

„Melodie cygańskie"), J e e n  Murat i Daniela Parola.
N a d  p r o g ra m :  K O L O R O W A  g r o t e s k a  r y s u n k o w a  i P A T *

P o c z .  s e a n s ó w  o  g o d z .  4, 6, 6 i 10.15 w s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  o d  g o d z .  2-ej

OGNISKO I
W  r o la c b  g łó  

NAD PR O G PA M :

NOWA PŁEĆD ziś .  J e d e n  z n a iw  ię k  sz y c h  
f i lm ó w .  W s p a n i a ł a  s a t y r a  

n a  r z ą d y  k o b i e c e  p. t .

w n y c h :  u r o d z i w a  p a r a  k o c h a n k ó w  Ellsa Landl o ra z  Dawid Manners*
D O D A T K I D Ź W I Ę K O W E .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  c o d z .  o g o d z i n i e  4-ej  p o  poł-

D O K T O R

J. PI0TR0WICZ- 
JURCZENKOWA
Ordynator Szpit. Pawica 

C h o r o b y  s k ó r n e ,
w e n e r y c z n e  i k o b i e c e

W ileńska 34, t 1.1866
P tz y jm .  o d  g. 5 —  7 w.

R E W J A
p o s z u k u j e  TANCERKI 
d o  b a l e t u .  Z g ł a s z a ć  się :  
S a la  M ie j s k a ,  O s t r o ­

b r a m s k a  5

Odmrożenie
Oryginalna maść 

(z kogutkiem)

„ M R O Z O L *
l e c z y  i g o i  r a n k i  p o ­
w s ta ł e  o d  o d m r o ż e n i a .  
S p r z e d a j ą  a p t e k i  i s k ł a ­

d y  a p t e c z n e ,...... i

D O K T Ó R

ZYGMUNT
KUDREWICZ
C h o r o b y  w e n e r „  syf i l is ,  
s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w e
Zam kow a 15, tel. 1960
P rz y jm .  o d  8 — l i 3 — 8

D nia  26 s t y c z n i a  1935 r,
o d b ę d z i e  s ię  s p r z e d a ż  
z l i c y t a c j i  s t a r e g o  sa- 
t n o c h o d u  4 - o s o b o w e g o  
m a r k i  * F i a t “, m o d .  503 
p o d  a d r e s e m :  O s t r o ­
b r a m s k a  7, C e n a  w y ­
w o ł a w c z a  300 z ło ty c h .  
O g ł ą d a ć m o ż n a  w  p r z e d ­
dzień l i c y t a c j i  o d  g o ­

d z in y  8 —15

D R . M E D -

A. Goidburt
C h o r o b y  w e w n ę t r z n e  

d z i e c i  — O s t r o b r a m ,  20 
t e ł .  11-92

AKUSZERKA
Kana Lakn:igwa

P r z y j m u j e  o d  9 — 7 w. 
ul. J. Jasińskiego 5-20
r ó g  O f i a rn e j  ( o b o k  Sądul P O K Ó J

d o  w y n a j ę c i a  
S Z a k r e t o w a  7 ,  m. 17 

o g l ą d a ć  o d  1— 4-ejZa POKÓJ
p o m o ż e m y  ( p o m o g ę )  w
zakresie gimnazjum
m a t e m  - p r z y r o d n i c z e g o  

lu b  h u m a n i s t y c z n e g o .  
Z g ł o s z  t P o z n a ń s k a  3-4 

C h m ie l e w s k i

SETERY
i r l a n d z k ie  —  s z c z e n i ę t a

do sprzedania
M o s t o w a  15, m .  5

Ogłoszenie
p o w t ó r n e

Z w ycza jne  W a ln e  Z g ro m ad zen ie  aikcjonarju- 
szów  T -w a  B ro w a ru  „S zo p en "  w  W iln ie  S. A. 
odbędzie  się  w  dn. 27 s tyczn ia  1935 r. o godz 
19 w  lokallu Z arz ąd u  T-wa w W iln ie  p rz y  ulicy 
S ie rak o w sk ieg o  18. Poiraędek o b ra d :  1) R ozpa­
t rzen ie  i z a tw ie rd ezen ie  sp ra w o z d ań ,  b i lansu-  
o raz  r a c h u n k u  s t r a t  i zysków  za ro k  op. 1933/34 
i powzięc ie  o d n o śn e j  u ch w ały  2) K w ito w an ie  
w ładz  Spółki z w y k o n a n ia  obow iązków . 3) Wy 
b o ry  do  Z arz ąd u  i Komisji  R ew izy jnej .  4) Roz­
p a trz en ie  i za tw ie rd zen ie  p re l im in a rz a  w y d a t ­
kó w  n a  rok  1934/35. 5) U p o w ażn ien ia  dla 

Z arządu .  6) W oln i  w n io sk i  a k c jo n a r iu sz ó w .
"i*l

SZPITAL d la  KOBIET
w Zw ierzyńcu, W itoldów * 15, tel- 2-30

p o  g r u n t o w n y m  r e m o n c i e

przyjmuje chorych
p o  b a r d z o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h

P0K6J
d o  w y n a j ę c i a  z w y g o ­
d a m i ,  z u m e b l o w a n i e m  
lub  b e z .  o g l ą d a ć  m o ż n a  
w g o d z .  3 — 5, P o r t o w a  

N r .  5 m . 14

Mieszkanie
5 * p o k o jo w e  z k u c h n ią  
i ze  w s z y s tk i e m i  w y g o ­
d a m i  p o  g r u n t o w n y m  r e ­
m o n c i e  —  d o  w y n a j ę c i a  

W .  P o h u l a n k a  ' 9 — !6

WspOlnik-czka
d o  d o c h o d o w e g o  i n t e ­

re su  —  p o t r z e b n y .  
Z g ł o . z e n i e t  SkopówWe 
9  — 2, od g o d z .  11— 13

w ł o d e  ję z  n ie m .  i eng„  
p o s z u k u j e  o d p o w i e d n i e j  
p r a c y .  Z g ł o . z  d o  a d m  - 
n i s t r a c j i  . K u r j e r a  W i ł . -  

d l a  D Lnieła
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